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Zgrzyty na konferencji londyńtkie]
(Od nanegt korespondenta lendyPskłego)

Londyn, 20 lutego.
( L )  Konferencja londyńska weszła teraz w 

Lzę, w której ci co odpowiedzialni sa za jej 
- .olanie, mają podwojne zadanie do spełnienia: 
2  jednej strony mają oni osiągnąć pozytywne 
rezultaty w  materji o niezwykłych wewnętrz­
nych trudnościach; z drag'l?J strony widzą się 
Oni teraz zniewoleni uspakajać i łagodzić opin­
ię puhłlczną, która zaczyna być nieuerpliwą i 
sceptyczną wobec pozornie bezowocnych czte­
rech tygodni pracy tej konferencji rozpoczętej 
„w atmosferze dobrej woli**, To drugie zadanie 
nie jest bagatelą. Bo niecierpliwość i sceptycyzm 
opinji zainteresowanej w  tych obradach nie są 
bez wpływu na atmosferę konferencji, w której 
platoniczne zapewniania wzajemnego zaufania 
i niemożliwości wojny rozbijają się o niezaprze 
czone faHa programów morskich. Już teraz 
widocznem jes+, że ta konferencja wzbogaci o- 
rp je  oubiiczną o przeświadczenie, że w  umy­
słach rządów pakt Kelloiga nie jest jeszcze re­
alnym czynnikiem, na którym budować można 
poFtykę zewnętrzną.

Widać to, naprzykład, we wzajeinneru sto­
sunku amerykańskiej i brytyjskiej delegacji. Po 
rozumienie i serdeczność między obu temi pan 
srwami są większe aniżeli między innerni pań­
stwami, uczestniczącemi' w  konferencji; ich pro 
gramy flotowe, ogłoszone przed kilku dniami, 
nut róŻL.ią się u za^adniazyah sziazegóbch; tak 
wduozmem jest to porozumienie między temi 
dwoma delegacjami, że ii.nm członkowie konfe­
rencji żyją poa ciągiem wirażeniem, że cihodzi 
tu o dobrze przygotowaną próbę zainicjowania 
i utowale-nia ° ngiedsiko-ame rykańiskiej hege
moaijć. A jednał: porozumienie to narażone jest 
od czasu do czasu na ciężkie próby, które bra­
minie odkrywają nierealność powojowych de 
klrracy j i frazesów. Gdy delegacja amerykan 
siu ogłosiła nrzed kilfca dniamĄ że Ameryka 
ma zamiar zburzyć imzy wiieikie okręty wojen­
ne starszego typu i na ich miejsce wybudować 
^supe® direadneugibi.1* o 16-całowych działach na 
modlę analogicznej klasy hryiyjsł ej, głośny 
szmer bolesnego i zdumkwrego obumze rća prze 
biegł prasę angielską. Z zupełną jedmomyśHno 
.setą wduazywano na to, że zbudowanie tego o- 
taręto dałoby flecie amerykańskiej znaczną wyż  
mott w  daflaładh; że ram zamiar jest sprzecz­
a j  l  duchem paktu pokoju i wzajemnej serde 
sanośai itd. Że to samo odnosi się do angiel­
skiej opocycj', tego nie widziano. Co jest na- 
rrawdę zdtmóewaji ce w  tej polemice, to jej 
mostaty pełna dlialeiktj ka- Wojna mdędizy An- 
KNą i Ameryika, powiadają ca oburzeni kryty 
«y  Amerykańskiej zapowiedzi, jest nie do po- 
mytlenia; je$R o nas tylko cbodtei. to Ameryka 
może zbudować dziesięć nowy cl, okrętów; na­
sza opozycja opiera się na tern, że wzmożone 
zbroje u  ze strony Stanów Zjednoczonych spo 
wodlują wzmożone zbrojenie tarycL mocarstw, 
i którymi wolna nie jest wykluczona i których 
potęga flotowa musi wywrzeć decydujący 
wpływ na stan zbrojeń Wielkiej Brytanii... Non 
seqnitur tej argumentacji jest widoczne. Lecz 
tą eą nieporozumienia tyczące sie szczegółów. 
K.- zmniej.-caja. one istotnie anglonmeryicań

skiej entente i napewno nie zdołają one wy­
wrzeć wpływu na ostateczne rezultaty konfe­
rencji.

Środek ciężkości leży w sicuua isku F~astcji. 
Jak sprawa stoi obecnie, Francja jest hamulcem 
postępu i jeśli konferencja zakończy się bez 
osiągnięcia konkretnych rezultatów, to Francji 
przypisać będzie trzeba lwią część tego wyni­
ku. Ogłoszony przed kilku dniami przez fran­
cuską delegację program flotowy zawierający 
równocześnie sprecyzowanie jej ogólnego sta­
nowiska do problemów konferencją' wywołał 
rozczarowanie i zdumienie. Program ten żąda 
faktycznie floty równającej się prawie trzem 
czwartymi floty brytyjskiej; co do łodzi podwo 
dnych przewyższa on ■znacznie obecny i propo 
nowany stan zbrojeń ang.ielsk.ch. Nawet rzad 
Partji Pracy — nie mówiąc już o szerokich sfe­
rach brytyjskiej opinji publicznej —  nie może 
z obojętnością patrzeć na wzrost w  najbliższem 
sąsiedztwie Anglji państwa, które pod wzglę­
dem zbrojeń lądowych, powietrznych i, mor­
skich ma faktycznie hegemonię w  Europie. Je­
dyną zaletą francuskiej deklaracji jest jej bru­
talna jasność. Wnrawdzie powiada ona, że woj 
na ze Stanami Ziednoczonemi i z Wielką Bry­
tanią jest wykluczona, lecz wyklucza ona —  
przez wymowne milczenie —  Wiochy z tej spo 
łeczności przyszłego braterstwa. Nie kryje sie 
deklaracja z tern, że noiwy typ krążownika n- 
rzeczywistlniony w niemieckim „Ersatz-Preu- 

ssen“ jest dla Francji źródłem niepokoju, i że 
musi ona zarezerwować sobie możliwość budo 
wania równie potężnego i skutecznego typu o- 
kretów. Równie jasnem jest określenie jej ne­
gatywnego stanowiska wobec propozycji znie­
sienia łodzi rodwoónych. które delegacja fran­
cuska z dogmatycznym uporem nazywa defetr 
zywną bromą.

Już teraz widocznem jest, że Francja zdusi­
ła w  zarodku nadzieję usunięcia zmory te,- zdra 
dliwej broni. Konferencja prawdopodobnie o- 
graniczy się na uczynieniu walki łodzią pod­
wodną bardziej humanitarna. Proponuje się 
mianowicie zastosowanie do łodzi podwodnych 
iwch samych reguł prawa międzynardbwego, 
wożących się zatapiania okrętów, które tyczy 
ty się dotychczas i innych gatunków broni mor 
skiej. Bedzle to niezawodnie postępem, cho­

ciaż małym. Bo przepisy prawa narodów, ty<

czące się zatapiam? okrętów, nie są zbyt jasne 
i u e  wykluczają, one zatapiania Handlowych <r 
krętów. Lecz nakazują one wyraźnie potrzebę 
poprzedniego ostrzeżeń,: —  nakaz, który pod­
czas wojny ignorowany był przez komeu lantow 
louzi podwodnych. Konferenc a waszyngtońska z 
192J r. wyraźnie rozciągnęli ten na*a~, nr ko­
mendantów ładzi podwodny ca i postanowiła, 
że w  przyszłości każdy ketnendam postępują­
cy wbrew tym przepisom będzk traktowany 
jak korsarski rozbójnik morski, rawer jeśli 
działać będzie na rozkaz przełożonych. Tc po­
stanowienia konferencji waszyngtońskiej nfeeo-i 
trzymały ratyfikacji. Francja w  szczególności 
wzbraniała się dokonać ratyfikacji. Być może 
że obecna konferencja usunk tę hikę, Lecz bę 
dzie to mały postęp, v  i orównadt z  projektea. 
zupełnego zniesienia tej brono 

Przvszły łustoryl uspraWiedFwi, być n o tt  
wi elitą francuską demokraci* któzr W ttoesfe* 
oiu latach po wojnie światowej byk główny*- 
czynnikiem stojącym na drodze eśriktywfffeo  
ograniczenia zbrojeń. Byt może, że, sądząc! 
snb spem aecernitatis, nsprawiiećtiwioLitęnndL 
„bezpieczeństwa**, która ojgnrnęfi p o m j f lu  

Francje. Dziś jednak trudno jest nie wydać są­
du, że Francja stał? się reakcyhtą moc* w  dzłd 
dżinie zmniejszenia możliwości wojny przeć* 
stopniowe rozbrojenie. F rancja ąda nbespacn 
czeństwa". Nawet w  swej deki ifaeS 
francuska dala do poznania, że za renę
nycb gwarancyj bezpieczenjtwi skłonną będzW 
do ustępstw. Możliwość taLich gwarancyj jest 
obecnie przedmiotem dyskretnych rwmiOw nria 
dzy delegacjami Nie zwiększają jednak one M  
dz.eji co do powodzenia konfennęf. W sae tt*  
gwarancje, w których delegację amerykański 
zgodziłaby się uczestniczyć, 'ra za ie  są m los, 
kAórs spotka’ w  Ameryce Ligę Narodów. Wstraj, 
mywanie się oa „gwarancyj" 1 hmych koopft* 
kacy;? europejskiej polityki stało słę dn hv r a 
ryki dnigiem prawem hatury. pa wet—
co jest nieprawdonodobne —  delegacja auierjr 
kańska zgodziła się uczestniczyć w  tanem z<h 
bowiązaniu, to zgoda zostanie zdezawtawram. 
przez senat amerykański. Nadzieje n?. rozbro^ 
jenie opierające się na dzisiejszem francnslrieiF 
pojęciu bezpieczeństwa, są okretem na mieHż* 
nie. Spodziewajmy się, że konferencja znajdztó 
innv dostęp do rozwiązania swego zadania
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Dwa sprawozdania komisji śledczej?
L o n d y n .  22. 2. ŻAT. Korespondienit polityce 

By ŻAT ‘nej dowiaduje się z  miarodajnego źró­
dła, że sprawozdanie komisji śledczej nie bę­
dzie zawierało interpretacji deklaracji Balioura. 
Mimo to rząd brytyjski rozważać będzie spra 
wozdamie komisji z punktu wiideenia dalszego 
stosowania mandaum Nowa interpretacja dekla 
racji Balioura nie wchodzi jednak w  rachubę. 
Trudno przewidzieć, czy sprawozdanie komisji 
będzie jednomyśln e przyjęte, kursują bowiem 
uporczywe pogłoski, że maja być ogłoszone 
dwa sprawozdania, jedno większości, a drugie 
mniejszości kumisf

Delegacja arabska odroczyła 
wyjazd do Londynu

J e r o z o l im a .  22. 2. ŻAT. Delegacja egaeku

ty w y arabskiej, która miała w najbliższych 
dniach wyjechać do Londynu odłożyła wyjazd 
do pierwszej połowy marca. Decyzja ta nastą 
piła naskutek doniesienia sekretarza egzekuty­
wy w  Londynie Dżemala al Husejni. że jest ce 
lowem, by delegacja arabska zjawiła się w Lon 
dynie przed ukazaniem się sprawozdania pale­
styńskiej komisji śledczej.

Mufti pod straia
J e r o z o l i m a .  22. 2. ŻAT. „Dawar“ donosi, 

że mufti jerozolimski pozostaje stale pod strażą 
czterech uzbrojonych mężczyzn, którzy go nie 
odsuępuj. and na krok- Zarazem „Dawar“ do­
nosi, że agfetorowe arabscy rozpowszechniają 
po wsiach arabskich wiadomości, że na naczel 
nego muftiego gotuje się zamach.

l i  M i
w sprawie gmin żydowskich

Dalsza dyskusja o i wiato wo-relćgljna na komisji senackiej
(.Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  22. 2. (Sin) Na wczorajszem 
popotudn owem posiedzeniu senackiej kormsji 
skarbowo-budżetowej toczyła się w ddlśzyn 
*iągn dyskusja nad budżetem ministerstwa W . 
J?. i O. P. Senator Ucduszyński (KI. Ukr.) do­
maga sto istotnego wpływu społeczeństwu na 
szkolnictwo oraz ubolewa, że podręczniki hi- 
storli przedstawiają ruch odrodzeń owy ukraiń 
śłtf, Jako intrygę polityczną Berlina.

Sen. Strat (PPS ) wskazuje, że wolności wy  
znaj niema jeszcze w  Polsce. Przeszło 100,000 
Polaków wyznawców kościoła narodowego ży 
je poza prawem.

Senator Evert (BB ) żali się na pokrzywdzę 
d e  w  budżecie wyznania ewangelickiego.

Sen. dr. Dawidson (K. Ż) wskazuje na tru­
dności, jafue ruwotykaja Żydzi przy odbywa- 
MB wyższych »tudjów w kraju a następnie 
przy mstryfika* $ dyplomów zagranicznych. 
Poeatent domaga s?V mówca mianowania profe 
soraoh uczonych żydowskich..

Następnie przemawiał minister Czerwińską 
Który oświadczył; W  dziedzinie uregulowania 
SUiSunków prawnych wyznań religijnych postę 
pniemy naprzód. Jeżeli tnożr niedość szybko, 
to dlatego, Że sprawy te nie mogą być załatwia 
ne Jednostror e, ale wymagaią uzgodnienia. 
IRzad gotów jest wydać obecne cztery rozpo­
rządzenia, które załatwia cala treść życia 
gndn żydowskich. Przechodząc do sprcw szkol 
iśctwa, minister stwierdza, iż liczebny rozv ój 
naszego szkolnictwa byl bardzo szybki, a 
‘wzrost środków nie szedł z tem w  parze. W  
budownictwie szkolnem zbliżamy się obecnie 
rdo budowy 4 000 izb rocznie. Na przeciąg naj­
bliższych kilku lat zająć się trzeba przede- 
wSzystk em szkolnictwem powszechnem, nie 
można będzie natomiat pójść na liczebny roz­
wój innego szkolnictwa. Dla wyrównania róż­
nic i usunięcia przeszkód w szkolnictwie mniej 
szoŚciowtom mus być dobra wola me jednej tyl 
ko, ale oba stron. Również ostrości nacjonali­
styczne muszą być przez ob'e strony stępiane. 
Co do tendeneyj podręczników szkolnych, to 
po przedstawieniu konkretnych faktów, mini­
ster zarzadzi ich usumęcie.

Wypadek sen. Rubinsteina
W a r s z a w a ,  22. 2. (Sin) Na dzisiejszem po 

w:eczornem posiedzeniu senackiej komisji bu­
dżetowej zasłabł nagle senator rabin Rubin­
stein. Kilku senatorów chciało rabina Rubinstei 
na odwieźć do hotelu, sen. Rubinstein odmówił 
jednak z powodu soboty. Wobec tego marsza­
łek senatu prof. Szymański zarządził, by sen. 
Rubinsteinowi przygotowano nocleg w salach 
reprezentacyjnych Senatu, co się też stało.

Obrady nad tudictem nJn. 
poczt

W a r s z a w a .  22. 2. (iSnl Na dizdsiejszem po 
siedzeniu senackiej komisji skarbowo-budżeto 
wej przystąpiono do obrad nad preliminarzem 
ministerstwa poczt i telegrafów. W  dyskusji za 
brał m. isi. głos sen. dr. Sehreiber (Koł< Żyd.), 
który uskarża się na nieprzyjmowianie Żydów  
na posady w  tym resorcie. Mówca apeluje o  
z.miar«ę tego postępowania.

Sen. Pepłowskl (NFR) domaga sję sizybKiego za­
łatwiania sprawy liitiji kablowej tekioniioznej War­
szawa—P.udź, wisko ziając na pnzeaiiążanie istniejącej 
limiji. Sen. Evert (Bo3) doniia.ga się wprowcdizenia 
fcraitsimisyj kazań ewamigelidkiab, wskazując, że ewan 
gdicy polscy zmuszeni są słuchać dotychczas E»zań, 
nadawanych przez radiio z Berlina. Sen. Iżycki uskar 
ża siię, że w przekazach dio Rosji ludność krzywdzo 
na jest na bumsie. Sen. Hałuszczyński (KI. Ular.) u- 
skarża się na przyikirośoi., doznawane przez Utoraić- 
tjów, z powodu używania Joh języka w komunikacji 
telefoniczmej we Lwowie. Wiicemmister p. Dobrowol 
ski udztelał wyjaśnień w poruszonych kwestiach za 
zmacizając, m. im. że ministerstwo nie stosuje żad­
nych ograniczeń w przyjmowaniu kaijdyaatów naro 
dowości polskiej uraz wydało surowy okólnik do 
urzędów pocztowych, aby załatwiały interesentów 
w języku, w jakim Się do ruch zwracają. Mówca pod 
kireśla, że otwarcie lin® teleioricznej Warszawa- 
Łódź nastąpi w połowie biej roku. Co do kazań e 
wan^ ełckich przez radSo, trudność polega na tem, 
że o tej oamfcj godzinie nadawane są kazania katu 
Mckae. Co do przekazów do Rosji, to jest to lej we­
wnętrzna sprawa, na którą nie mamy wpływu. Po 
końoowem przemówieniu sprawozdawcy, dyskusja 
została zamiferfgifa.

Pos.Pająl* (PPS.) wybrany przewodniczącym
sejmrvei komisji wojskowej

(Telefonem od naszego koresporalenta)

W a r s z  a w a, 22 . 2. (Sin) Dziś zebrała się 
sejmowa komisja wojskowa celem dokonania 
wyboru przewodniczącego w miejsce posła Ko- 
ścialkowskifcgo (BB j, który złożył przewodni­
ctwo. Na dz'siejszem posiedzeniu przewodni­
czył tymczasowo wyznaczony przez marszał­
ka Sejmu poseł Snopczyuski (KI. nar.)

PRZY CIERPIENIACH PECHERZYKA 2ÓLC10WC-
GO 1 W At ROBY, kam-eiKacli żółciowych i żółtacz­
ce, naiLi.ralna woda gorzta „Franciszka Józefa" zaa- 
koniicit ułatwia trawienie Doświadczenia kltafcsat© 
stwierdzają, żt dcmowa kuracja piaa wody „Franci­
szka Józaia" dziaia zwłaszcza skutecznie, jeśli się 
jej używa rano naczczo z dodaniem gorącej wody.

2697ełć

Pos. Trąmpczyński (KI. nar.) proponuje na 
prezwodniczącego posła Pająka (PPS ), wycho 
dząc z założenia, że przedstawiciela B. B. me 
można wybierać, ponieważ kluo B. B. stoi na 
stanowisku, iż me można krytyków: ć zarzą- J 
dzeń m'nistra spraw wojskowych. W  glosowa­
niu wybrany został przewodniczącym komisji i

poseł Pająk, przyczem posłowie B. B., Irakcił 
rewolucyjnej oraz poseł Nowakowski (KI. nar.)( 
wstrzymali się od głosowania. Ten ostatni 
świadczył, że nie może głosować za socjalisty

Poseł Pająk dziękuje za wybór i oświadczy 
że prowadzić będzie obrady bezstronnie i obje" 
klywnie.
• Poseł Kościałkowski oświadcza, iż wybij-  

posła Pająka uważa za demonstrację urzedw- 
marszałkowi Piłsudskiemu i jego zasaaom br* 
ganizowania siły zbrojnej. Mówca pizypomP 
na, że poseł Pająk był autorem wniosku o 
zmniejszenie armji oraz najostrzej walczy! 
przeciwko funduszowi dyspozycyjnemu mmh 
stra spraw wojsKowych.

Najbliższe posiedzenie komisji zwołane ze 
stało na środę.

Sprawa uchylenia ograniczeń —  
na plenum Sejmu

( Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  22. 2. (Sin) Na porządku 
dziennym wtorkowego posiedzenia Sejmu -na| 
duje się m. in. sprawozdanie komisji U.onstytuj 
cyjnej o uchyleniu ograniczeń wyznaniowych 
i narodowościowych.

Redukcja budietu
i(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  22. 2. (Sin) W  związku z 
wczorajszą naradą gospodarczą na Zaniku, na 
której, jak doniosłem, uchwalono zmniejszyć 
wydatki budżetowe o kilkaset milionów, ma 
się już w dniach najbliższych ukazać okólnik 
do poszczególnych ministrów z żądaniem wsk? 
zania tych wydatków, które można zreduko­
wać w tegorocznym budżecie,

Sprawa nowelizacji ustawy 
alkoholowej

(Telefonem od naszego korespondenta.I

W a r s z a w a ,  22. 2, (Sin.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu podkomisji skarbowej referował 
poseł Snopczyński wniosek klubu niemieckiego 
w sprawie nowelizacji ustawy przeciwalkoholo 
wej, o którym to wniosku doniosłem pized kR* 
ku dniami. Uchwał żadnych nie powzięto.

Konwersja austriackich papie­
rów kolejowych na polską po­

życzkę kolejową
W i e d e ń ,  22. 2. PAT. W  wykonaniu umo­

wy polsko-austrjackiej zawartej w  Hadze, za­
mierza austrjackie ministerstwo skarou zawez 
wać posiadaczy obligacyj Kolei Albrechta, Ko­
lei Karola Ludwika, Kolei Węgiersku-Oalicył-i 
skiej, Kolei Północnej, tudzież trzeciej emisji 
papierów kolei Lwów— Czeraiowce— Jassy dc| 
oddania ich celem wymiany na polską £ proc. 
konwersyjną pożyczkę kolejową. Wezwanie to 
nastąpi po ratyfikacji ogólnego układu hasktew 
go i umowy polsko>-austrjackiej, co nie nastąpi 
przed majem rb.

Nowy ambasador amerykański 
w Polsce

Jako następcę zmarłego ambasadora Amery 
ki w Polsce p. Moore wymieniają p. Dawida S. 
Kaufmanna. Kaulmann piastował swego czasu 
stanowisko prokuratora w  stanie Pensylwania 
a później był przedstawicielem dyplomatycz­
nym Star. .w  Zjednoczonych w  Boliwji.

Ostateczna decyzja i mianowanie nowego 
ambasadora nastąpi dopiero za kilka tygodni, 
gdyż według zwyczaju amerykańskiego opróż 
niona piacówka po zmarłym dyplomacie może 
być obsadzona po upływie 30 dni od chwili 
zgonu posła, względnie ambasadora.
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List z Wiednia
W n u -r  i u ij 'f  troski. —  Tęsknota za przeszłością. —  Wystawa Marii Teresy.

dyrektorem „Burgil11? —  Miody Pa3nleve v  Wiedniu.’

Korespondencja wiosna „Nowego Dziennika“

—  Kto będzie

Wiedeń, w Lutym. .
W weedeti&k .n kotle politycznym gotiuje się tern J 

MnróęcKk że przecież objętość lcotła jesit sitosuinko- 
wo mata. Na porządku dziennym znajduje się obecnie j 
w i/ U  loaiacieiiża ^cbobera w Rzymie, „podróż do 
j(jłB0toy“  — jaiŁ się wyrażają jego przeciwnicy po- 
jtyczni. Kog -ysei, wypływające z tej podroży dla 
jAeahrff i  net o a e ppokorzen.a, zaznane w RzymiLe 
M  graedmtofetn roczmów połetnik, waioaków, nadziei i 
4 praepowiedal W  gruncie rzeczy wszyscy są zado. 
Makat, cfaoć nie byłaby tio sprawa polityozua, gdyby 
w ę o t o d o  bez zarzutów, wyrzutów i zastrzeżeń

Kanclerz Sdbober nic bard::o się tern przejmuje. U- 
,feqr w swoją szczęśliwą gwiazdę, zebrał już honoro­
we orpłomy IcdEku uniwersytetów awstinjadkich i przy 
gatuWime się do podiróży do Niemiec. Gdy zrealizuje 
>*£yczkę, na której, wobec kałas-uro-falnej sytuacji 
ŁJ ■£ dmrczid kto żyw Ludnie nadizłeje, będzh znów 
uważany za człowieka opatrznościowego.

Sytuacja gospodarcza jest im chwilowe fatalne—  
Bankniotwa, bezrobocie, defraudacje są rzeczą po- 
'Wsedbią. Nędzarzami s? wron sit włeMdię, rzesze *u 
ttłigeacjŁ O depresji etktKuom'czmej świadczą też pui- 
sflei w słćepaeh nomimo ruskich cen, napisów ..Atus- 
▼edoauiT* I „lir. ".trs,werkami11.

W'edzń, jedno z najpiękniejszych miast w Eiuirtopia,
7 Upadkiem m-onau jhji aiustoy-węgieusikiej straciło zna 
tłBńą c_v.sc śwderaioś".. Dawniej tworzyło ono harmo. 
fijną całość z połystóem mundurów, cesarskich pa 
fftd dwurj n t przyjęć, „Festzugów" i dźwięcznej 
*B#rgtn6is5k“. Niedawno. myśląc o pamyemjuszow- 
śhhn Berlinie ze swoim kaitzerem, śpiewa Wiedeń 
oźyfc: „Es glbt nur a KalsenstadfŁ, es siHbit nur a Wiem" 
SęwaMorót AltSsitefnreifch szuka Wiedeńczyk w kinie 
I st>d obfitość filmów z FriNchem czy Liedltlkem w  
roił oficera lub arcylksCięCra. Ta koniunktura filmowa

jest przyczyną zwyżki na przestarzały towar: mian- 
diury cesarstwa! Gzy mundur szer-gowca, czy gene­
rała, znajduje niesłychany pokiuip i mają swoje sitałe 
ceny na , tandecie" wied-eustae) — „TródleimMankt11.

Za wyraz tęsknoty za miiiiiiorieiai splendoraimii ce- 
sansitwa można też uważać zapowiedzianą na lato 
wystawę, poświięcuną pamięci Marii Teres; } je] 
współczesnym. V. ysitawę tę uirządiza w Sohanb-ninnuC 
„Towarzystwo przyjaciół mmz6ów“ , a obejmować 
ona będzie pamiąrtlkll po cesarzowej 1 wielkich mvź sc'. 
sitamn, budowniczych i artystach jej' epoki.

Wiedeń nie byłny wiemy tradycja, gdyby obok 
sfer politycznych nie przyciągała uwagi bodaj jedtu 
„afera teatralna11. To co się dzieje za kulisami tea- 
tów, jest strawą codzienną, r-igdy nie uprzyknziołDa, 
Tym razem chodzi nie o byle jaki teatr. Ze sceny 
„Burgu" przemawiali tacy artyści, jak pan-’, Wolter, 
Stella Hoehmfejs, SorułestaŁ Kainz i inni, Dziś pozo, 
stała tylko tradycja : sława, — świetność powoli ga­
śnie. Pomimo tego „Burgtheałer" jesc jeszcze magne. 
sem, nrzyoiągająeym w&erzących w aureolę, jaką za­
pewnia przynależność do tej sceny. Dyrektor diotych 
czasowy, Goer enich, ustępuje na statek niechęci ozo 
łowych aiktorów. Kto będzie jego następoa?

W  teatralnym i towarzyskiem życiu Wiednia sen­
sacją było dwuk onne wystąpienie jako prelegenta 
młodego Jara Painleve, syna h. francuskiego nttoli- 
stra wojny ! uczonego, który demousiunowal własne 
zdjęcia f lto w e  podmorskie z życia krabów Ślima­
ków i rai ów, objaśniając je niezwykle jasno, z wer- 
wĄ 1 humorem f.anciuakim. Młody ten. dwudiżijstokil 
koletni mimlziemec, ma już za sobą niezwykle ruch­
liwą karjerę. Studiował medycynę i biologię, był ak­
torem, pilotem, szofecem. a teraz poświlęaił się zupeł­
nie produkcji: firnów makowych. S. G. (zasi.)

U t y w a j c i e  t y l k o  n p Y & ó c z e S n ^ ę t t  
ś r o d k ó w  d o '

HYGENC
puder dla dziecijesto’$tv t „ 
wyrazem wiedzy

C t i D )  uginają się pod Kieską głodu
Kanibalizm I tarr na dzieci w prow incji Kansu

--£)puszczoHc przez ludność miasta z groma­
dami dogorywających z głodu dzieci, ulice i 
ardjfc zapełnione rozkładającem.' się trupami, 
idrzewa przydrożne bez kory, którą zjedli opu 
szczający miasta i wsie mieszkańcy —  oto 
obraz objętej klęską głodową prowincji Kan­
su, nakreślony przez członka amerykańskiej 
misji George'a Andrewa, który codopiero po­
wrócił z tych okolic do Szanghaju.

. Snrzedaż małych dzieci odbywa się tam ma

sowo...Z  braku żywności dla tych biednych 
istot urządzili rodzice wielki targ, przyczem 
ci rodzice, którzy przybyli zapóżno, luo nie 
ntogli pozbyć się swych wynędzniałycn latoro 
śli, pozostawili je na łasce losu, by pozbyć się 
niewygodnego ciężaru, podczas podróży do 
piowincyj 'zachrtńnich, gdzie spodziewają się 
znaleźć przytultk i środki do życia.

Wzdłuż dróg5 pełno trupów tych nieszczęśli 
wych, którzy pomarli śmiercią głodową. Pozo­

stali przy życiu towarzysze podróży lub krew 
ni: nie mają nawet tyle sił, by ićTł pogrzebać.

Najgroźniej sroży się głód w mieść'e Lant- 
czau. Wysiłki Andrewa, by zmarłych śmiercią 
głodową pogrzebać w  osobnych grobach speł­
zły na niczem. Ilość ofiar mnożyła się z dnia 
na dzień w  tak zastraszający sposób, że mu­
siał on zarządzić wykopanie grobów maso­
wych, gdzie znalazło pomieszczenie przeszło 
tysiąc trupów. W  okresie trzech miesięcy za­
pełniły się trzy tego rodzaju olbrzym a groby 
trupami mieszkańców tylko jednego miasta.

Głodujący Chińczycy żywią się wszystkiem, 
cc tylko naootkają po drodze, a więc koniczy 
ną z pól, korą drzew, wszelkiego rodzaju ko­
rzeniami, lecz co Jest naiba-dziej zadziwiają- 
cem, oszczędzają zwierzęta pociągowe, pomi­
mo że z braku paszy nie mają tyle sił, by mo­
gły być użyte do transport’ niewielkich ilosc* 
środków żywnościowych, ofiarowanych przez 
komisje ratunkowe. Zdarzały się wypadki, ż6 
gospodarze na wsi musieli z bronią w  reku bro 
nić zapasów słomy, na którą rzuciły się cate 
gromady ludności.

Kanibalizmw prowincji Kansu jest obja­
wem tak powszechnym, że przestano nawę* o 
tern mówić. Najgorszą plagą, puteguiaca karar 
strofę głodowa, są grasujące po wsiacli woK  
ska. Ostatnio np. zbuntcoaly się dwa pufti 
wtargnęły do pewnej wrsi, pozabijały htdnośłS 
i zjadły trupów w przeciągli kilku godzin.

Mimo tak strasznych następstw klęski gfodo 
wej zdarzają się jednak wypadki niebywałego 
poświęcenia. Dowodzi o tern wypadek, opo.. a 
dany nrzez nMnocnika tego misjonarza, ktdrr 
w pewnel wsi znalazł rmarią wskro k  wpycieił 
czema młodą matkę z Hłemowtęciem n » ręko, 
któ.e było jeszcze przy życra f trzymało 
w rączce kawałek bałk., ofbrowans mrwuo- 
podobnie przez objeżdżające to tereny h ou fiU  
ratunkowe.

taicie J on ?  Dziennik
„Pam tj zbaw nas od Wersalu*./*

Ber l i n.  22. 2. PAT. Z Brfurtiu donoszą, że minC 
ster if>i aw wewinętirizinych i oświaty Turyngii hiitle 
wwiec Friioki zamierza wydiać rozp o rządzenie, wpro 
wadeające we wsizysfkiich szkołach Turyngii,i obo- 
W‘iąŁ*owv paoreaz, noztpoczyna.iący się od słów ,.Pa 
nie wyizwóJ nas od. Wersal,u11. Pozaiem w ciągu miie 
siąca przed ZŁelonemi S«vłętam,i w szkołach suiryng 
jłcich mają sdę cdlbywać sipedailine wykłady na te 
mat traktatu wersalska ego i planu Younga.

»Pi^kny gest** Mussolin tgo  
Amnetlla dla Nlentiów w pld. Tyrolu

W ie d e ń . 22. 2. PAT. Ogtosizoaia przez włostóego 
prezydenta manisz.ów M.u/sc oteiego amnestia _zasą- 
lazonych na kary adimiiniisitiracyjne Niemców południ o 
wio-tyrolskich wywołała we Wie Inna nader dodatnie 
Wrażenie. Prasa wiedeńska sławi wielkodiusizmiość 
,Mt ohniefc, dizickń kitórej uzyska wolność dr Kie- 
.ner.i 8 Jnnych Niemców z kraju nad górną Adygi. 
Prasa podkreśla zinacizenae poliityczme tej amnestii, 
wyaanej rówocześnie z wyjazdem kanał. Schobera 
«k> Berłina. .Piękny gest premiera włoskiego przy- 
Ktyta się do zacłeśn,ienfla M'«ruinków włosko austria 
dfiQh“. „Neoie Frete Presse11 czyni uwagę źe Mnsso 
toż — jak się zdaje — zainaugurował erę przyjaźni 
z całym narodem niemieckim.

PftANCDSKIE p o c h o d z e n ie  p r e z y d e n t a
HOOVLRa. ^Chicago Daily Newis“ zamieszcza zaj­
mujący artykuł, z którego autor dowodzi, że Chi,ca 
go jest miastem francuski,em i że obeony Prezydent 
Stanów DjtdŁ, Herbert Hoover, jest pochodzenia 
fiaHKusIdeeo. oPdobno prezydent Hooyer często sam 
powofetc m  m źe rodizilna rego poobodzt z 
Nantes, ł t  pierwotne brzmienie lego nazwiska byrło 
HUbeit L te  rodtrtina ta wyemigrowała z Francji do 
Am«ryM RłUłocueii po odiwołanki j3dyL d Naarejslele

t o  / o i m  

15 lat więziony przez brata
Policja benltńska otozymała w tych dniach ftet 

ainoniinnowy z doniesieniem, że  pewien gospodarz, na 
awiisfciem Giumdermantn w  m iejscowości Bresse pod 
Zieilrazig, w okolicy BenKina trzyma u siebie jakąś 
małpę, mającą w ygląd człowieka, Dwiuch urzędtn - 
ków  beirbńtfcuej piołilch kryminalnej udało się do 
wsoJomnianej wek gdzie stwierdzili, że  Gundenmann 
Jut od 15 lat trzyma w iizdebpe na podioaspii pod kJu 
ozem swego nienonmalnegc pod względem  umysło­
wym  brata, znęcając się nad nitai w  najokropriejszy 
siposób i moinząc go głodem. Gumdermann ze \.,szyst 
kich sil opierał się rewiizji w  domu i miuisi-ano mu za 
łożyć  kajdanki. W  izdebce na poddasen, której okien 
kio wycohdizace na podwórze, było zakratowane, zna 
leźuu uirzędlniicy oso-brtlka, który nie b!rł już podobny 
do człowieka. W  kacie na zżartytn niizeiz robactwo 
i przegn-ikym sienniku leżał około 50 jat liczący, cał 
kiem na.gi mężczyzma, którego ciało składało się tył 
ko ze skóry i kości1. Wiłosy, broda i paznokcie w yro  
sły do ■ nieprawdopodobnej długości..

Gdy uijirzał wcolsdlząeych obcych ludzi, ukrył się 
pod siennikiem, wydając jakieś pełne trwogi jęki. 
Gkiuo Izdebki od lat inź n:-e było ołwrełdne podło­
ga pokryta była różnego rodzaju nieczystościami; 
panował też tu strasizliwy zaduch. Ledze,nic. jakie 
przy naesizczęślłwym znaleziono, składało’ s«ę z ia- 
kiieiś kaszy, która jut przeszła w  starł fermo,macik 
Um ysłowo chorego uimteszczono w  szpitalu w Zieleń 
ztig,, a przeciw  wyrodnemu bratu wytoczono śledź 
two.

Kmnan taTna rela karabinu
Na łotoitaku w  Hatrul.uirtDu demonstrował w tych 

dniach imż. bander wynaleziony przez siebie kara 
bin rakietowy, który ma w  ce«u wyrzucatti* na da*

lekiie pnzestrzeale kół aatudocwydi db tomcydł JfiB 
rówuiiież i rocabUków okrętowych. KawtAn ta portW 
tf w piutysztoścd Katon ać życie wieli 
których śmdetró musiano ptrbceć z 
posiadając możnośoi podanta pomocy, ad]K 
pewmoby pochłonęły rattojących Kras z  MtoaooyatL: 
Takie zastosowanie rakiety zasitsigttfe se Kaneli 
mar na popanOK. wysMoów, jm d  Hdrwfconateoh wyj 
waiazikiu, toteż Uazote 
oMaskamt ttyuaiueoę.

Sztuczne drzewa syntetyczne
OL aajcUwi™ _zyoh c-asów ckaewo a w o a w  hn 

k> za najtańszy surowiec. W«:■tarza asęsó k a r petay
ta byia las; imi, dusrarcaającemt poddostatfeien dOK 
wa zHiówaro na opak jak i na budoźer on a  <Ba ce 
lów przemysłowy*',K Wzrastające jednak m 't  m & , 
cie drzewa bardzo, poważmic p i  irT itrwło łMjr tak, 
te w osrtataiioh ce asach ..seędzire wipn>wadR)oo o- 
chronę 1 raaju. aLną hodowlę lasu. aby aie itnuT 
wreszcie wobec niebezipleczehs&wa afkxmu8i wy 
tępre,itia drzewostaru fnm o t> jedneł jtość jtsów 
stale się zrnr ie siza, poczęto więc po-ważnie zaotowi 
wiać się nad wynalezieniem środka, umodtirwiajoc*- 
go zmniejszenie z-użycia dtnzewa. 1 oto ostatnio do 
kioinano niezwykle doniosłego w tej dziedzinie wywa 
’azku tzw. ..drzewa syntetyczmeuo11, wyrał»iaine®o 
przy poinoi.y całego szeregu procesów ohemioBnych 
z masy, której główną zawartość stanowi l a,wekna. 
Nowowynatezdony pr dotot dos.fionaJe .na Ję md.- 
wać do cełów budo,wdanych I meblarskich, jest r.ato 
miast o połowę tańńszy od drzewa budulców ego, 
względnie m beow 410,
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Oblicze nowego- gabinetu francuskiego
Kim jest r.owy prem ier francuski CanJlle Chaufer?ps?

(K) Nowy premier francuski Camille Chau- 
.temps pochodzi ze znanej rodziny, która nie­
jednokrotnie dużą rolę odegrała w  politycz- 
nem życiu Francji. Ojciec premjera był swego 
czasu ministrem kolonji i aż do wybuchu woj­
ny w ceprezydentem senatu. Nowy premjer, 
urodzony w roku 1885, wyszedł, jak wielu fran 
cuskich polityków z adwokatury i dziennikar 
stwa. Jak wiadomo, dwa te zawody dostarcza 
ją Francji największego kontyngentu czvnnych 
polityków. Chautemps był z początku adwoka­
tem w Tours, a następnie przeszedł w  Paryżu 
do dziennikarstwa. W  35 roku życia wchodzi 
z ramienia radykałów do parlamentu jako po­
seł. W  parlamencie popiera Poincarego ale 
następnie przechodzi do opozycji. Widać, że 

lody pol.tyk miał doskonały węch, albowiem 
Poincare przy wyborach w  roku 1924 ponosi 
klęskę, a do steru przychoazi gabinet Herrio- 
'ta. Chautemps w  tym gabinecie obejmuje tekę 
ministra spraw wewnętrznych. Fyła to bądź 
jeo bądź niezwykła karjera, skoro się zważy, 
Sie Chautemps nie miał jeszcze wtenczas 40-tki. 
Ody po Herriocie Painleve formuje swój gabi­
net Chautemps nie wchodzi już do niego, albo­
wiem jedno fałszywe pociągnięcie uczyniło go 
chwilowo niepopularnym. Oto wydał rozporzą 
'dzenie, by do Grobu Nieznanego Żołnierza nie 
'dopuszczano całych grup lecz tylko pojedyn­
czych ludzi. Zapomniano jednak o tym fax pas 
Chautenmca, którego widzimy już jesienią 1925 
roku w  drugim gabinecie Painlevego jako mi­
nistra sprawiedliwości. Jak wiadomo Painleve 
Ilie mógł si§ długo utrzymać, a spadek pr> nim 
Objął Briand, który Chautempsowi powierzy? 
żnowu tekę ministra spraw wewnętrznych. Od 
tego c*asn zaczyna się Chautemps specjalizo­
wać w dziedzinie problemów konstytucyjnych 
)  uchodzi w  swej partii jako specjalista, zwła- 
fszcza dla problemów reformy wyborczej. Gdy 
żeszłesro rok*i Poincare podał się do dymisji.

wymieniają już jego jako kandydata na pre­
mjera. Wówczas ta kandydatura nie przeszła, 
bo go ubiegł Briand. Po upadku Brianda, zno­
wu i to jeszcze przed powierzeniem Tardieu 
misji utworzenia gabinetu, wyłoniła się jego 
kandydatura, ale i tym razem bez żadnego re­
zultatu. Teraz gdy Tardieu podał sję do dy­
misji, s następnie zrzekł się misji utworzenia 
nowego gabinetu, wypłynął wreszc:e Chau­
temps i w  dość krótkim czasie zdołał utworzyć 
gabinet.

Chautemps miał z początku zamiar utwo­
rzyć gabinet oparty na koncentracji stronnictw 
lew cowycli i centrowych aż do grupy Magi­
nota, byłego ministra wojny w gabinecie T a r  
dieu, ale wobec oporu grupy Maginota zdecy­
dował się na utworzenie gabinetu dawnego kar 
teiu stronnictw lewicowych z wyjątkiem socja 
listów. Stronnictwa rządowe mają następujący 
skład: 115 radykalnych socjalistów, 51 człon­
ków radykalnej lewicy, 33 członków republi­
kańskich socjalistów. 15 członków socjalno ra 
dykalnej lewicy, 20 członków niezależnej lew  
cy i kilku przedstawicieli mniejszych grup. Ta 
koalicja rozporządza 254 głosami. Obecny 
skład parlamentu wynosi 597 głosów, wobec 
czego gabinet nie rozporządza większością, ale 
socjaliści oświadczyli, że będą popierali obec­
ny gabinet.

Największą trudność stanowiło obsadzenie 
ministerstwa spraw finansów. Chautemps po­
zyskał na to stanowsko referenta komisji bu­
dżetowej senatu Dumonta. Projektowane pier­
wotnie obsadzenie Dodsekrętarjatu stanu dla 
spraw finansowych pi zez radykała Palmadie- 
go zostało całkowicie zaniechane i utworzyło 
dla Palmadiego nowe ministerstwo budżetu. 
Jeśli się więc uwzględni sytuację parlamentar­
ną nowego gabinetu, n;e można mu stawić zbyt 
różowych horoskopów.

% TEATRU I ESTRADY,

Poranek symfoniczny muzyki 
żydowskiej

który odbędzie się dsdś, w niedzielę o  godz 11 -tej 
prtnadpohitinie-ii w  sałi Starego Teatru, zapowia- 
]At się doHŁaonade. Reszta bidetów do nabycia przy

— DZIŚ, OSTATNIE DWA WYSTĘPY WILEŃ 
CZYKÓW. DeiS, w niedzielę, o godp. 330 pap. po ce 
Bach zsń&anyclh óosfkorr.la komedii a chasydzka „opo 
«4cść t> ttetfszetu, z Osfropoia** Mojżesza Lifsizyoa -  
■ ti a 8-30 wieczorem poiegnaint pnzedsitjwie-nic 
JGdpsz Hasze<n“ Szaśoma Asojl — w śuietaem wy 
kona akr znafcoeilt-ej Tampy Wileńskiej (tkaer. M. Ma­
ss). Bóte*y od 10 ramo dc nanycda przez cały dzień 
PRzy Icł. beańnu. Bocheńska 7.

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popo 
łndnua po raz ostaW .Airtyśc", wieczorem niesfToży 
ty „Szwejk*, krt/rry za kflka ani schodzi już zmpwnie 
1 rwestuara. Najbliższą nowością będzie, ciesząca 
fcę nadzwyczj .nem powodzeniem na scenach za gra- 
nfcmydh , komedija wiedeńskiego itstora P. Franka 
rGrand Hotel*1. Ułówtrw. rolę kobiecą odt yartza p. Ja 
nosze wislka.

a- , 91IPI A EFROS" W TEATRZE „BAGATELA**.
Od poniedziałku!, dnia 24 bm. rozpoczyna zmakomffita 
artystka Wanda Siennaszi.owŁ 5 pnzeisfawień wraz 
a całym zespołem wamszawsllcim słjm ei sizitdlci Got- 
fljr  JVMrla Efros**. Bileity sprzedaje kasa tea4.ru 
„Bagatela** codziennie od goóz. 9 rano do 9 wiecz.

-  TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj, o godz. 
4 i 8 premiera arcykomitozmego wodewilu p. t. ,W e 
scle na Krowodrzy** ze śpiewami i tańcami Kaizimie 
Tza M aj er anowisikiie go. Szczególną atrafceją tego wo 
dewifei są < ktuatne taplefy i tańce jaik „Charleston 
krowoderski, sztajer iiid. Biorą udział znakomite siły 
wodewilowe z pp. Kwiecińską, Grabowską, Heleń- 
siką. Leszko, Kalwasem. Kositazewisilciim, Beinońslkiim 
na ozele. Reszta bJletów do nabycia w kasie teatral 
nej od g idziimy 10 rano.

— „WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA** KAZIMIERY 
RYGHTERÓWNY. Staraniem Koła Polonistów Unilw. 
Jag. odbędzie się w  pomiedzaałeki. dnia 24 bm. o 
godz- 7 wiecz. w  KoŁ Wykł. Naulk. (Rynek L 39). 
wieczór żywego słowa p. Kazamdery Ryohterówny. 
Wieczór ten poświęcony będzie polskiej poezji rc- 
maiKraroeu

Ie Nafeisie^ leu
de «JXUuj-

NAJLEPSZE PERFUM/ 
iW O D Z  KOLOWSKIE

— WIEDEŃSKI OIIÓR CHŁOPIĘCY DAWNEJ 
KAPŁLI DWORSKIEJ, który we wszystikioli cen­
trach muzycznych jeat enfiiii.zjasłyozfme pirzyjniowa-I 
ny, wysiąpi we czwartek, 27 bm. w Starym Teatrze. 
Chór ten, złożony z młodziutkich śpiewaków od lat 
fi—14, celuje wielką karnością, nadzwyczajna muzy 
kaJnością : p oflagowaniem nie tylko pieśni chóralnej, 
lecz także muzyki operowej. Na koncercie krakó- 
wistoim wylcona nu in. scenicznie i w kostiumach opc 
rę ko-rniCziną J. Offenbacha .Wesele pnzy Infamiach**.'

— DRUGI I  OSTATNI WYSTĘP ZESPOŁU BA­
LETOWEGO G. BODENWJESER, krtóry swojemu 
niezTÓwnanetnń kreacjami oczarował w piątek lora,ko 
wską ptbliczmość, odbędzie się w poniedziałek, 3 
marca br. w Starym Teatrze. Program, zmpekiie no 
wy. Bulety w cenie od 73. 2—9 są do nabycia od 
poniedziałku w kasie Starego Teatru.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SKICH .
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: 3*30 pop. „Opowieść o  Herszelu z O- 
stropola**; 830 wiecz „Kiiidusz Haszem* (oefcatnio
2 występy Trupy Wileńskiej).

TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

Niedziela: pop. „Artyści"; wieoz. „Szwejk**.
Poniedziałek: „Szwejk**.

TEATR „BAGATELA"

Poniedziałek: „Mirla Efros (z Wandą Sięmasz- 
kową).

TEATR ,1*1 NT ERA"

Niedziel i: 4 pop. i 8 wieoz „Wesele na Kro 
wodnzy" (premjera).

— KINO MUZEUM wyświetla dzfitg, w niedzłcłę o 
godz. 3. 5, 7, następujący pro>gram: „W  krainaie we- ! 
bmeigo lw’a‘‘ — podróż pc. Persji, życie i obyczaje i 
▼ Ispabaole; ponadto weeoła komedja. i

Szczyt techniki głoinikawej
M A B C Q W 1 V Q X
r lo k t r o d y n a m lę z u y

ąĄcanj
W kalejdoskopie pras;
NOW E WERSJE . O ZMIANIE RZĄDU:

F. Raczkiewiez — premierem; ustąpienie sśn. 
Czerwińskiego?

Korespondent warszawski „PołonjF4 kreifli 
taki obraz sytuacji na froncie rządowa-puIkoT' 
nikowsko-sejinowym:

LSpccjalinc.mil pogorszeniu ulec miał rtuswwL 
w/ajemniy między premierem a szefem grupy pal 
kowników i prezesem kluou BB, oułkownitfen 
Sławkiem. \Czwtąziku z tern urzcv,ąikuijią mdotó 
rzy. że natydimiiiast po uchwaleniu budżełn 
przez Sejm p. Bartel ma ustąpić a miejsce jego 
ma zająć obecny wojewoda wileński p. K u p ili  
wlcz. Gabinet i>od pnzc,W'OdiUictwem Raaz9sieW>- 
eza współpracowałby TÓwimież z Sejmem, ale 
s.ilMejszcin, niż dotychczas nachyleinŁem w  stro­
nę pułkowników. W  sferach pa.rlameHtam.ycih 
oemfirolewu kumsuwaly osfatoio w.ieśoe, że w Uh. 
sobotę pirz.ed wyjazdem swo-iim do Lwowa. 
j>. prem.. BaTtel podail się już do dymisji, wrecus. 
jąc podatne p. Prezydentowa Rzplirtcj na Zamtau. 
Centrolew związał tę rzekomą dymisję z prze­
biegiem obrad specjalnej komisji sejmowe5 do 
zbada ufa zajść w dnłu 31 października. PrenhjeJ* 
Bartel miał być przeciwny ogłosizenia sp.awo- 
zdania o wypadkaclj w Sejmie w dniu 3i paź­
dziernika ub. rokni. Pogłoskom tym jednak za­
przeczają ze sfer miaroocjnych. Poza temi pogw 
skami luporozywdc utrzymai.ią się wiadOimoSc o 
dymisji ministra oświaty Czerwińskiego. W  ku­
luarach sejmowych mówią, że na niedawno od­
bytej wiizycie u p. premjera Bartla kardynała, 
wie Hlond i Kakowskl miel5 otrzymać zapewnie, 
nie, że min. Czerwiński ustąpi. Wy mii eman o jud 
nawet Kandydatów na to stanowisko. Wedle pa 
głosek mi.jistrem oświaty miałby zostać prof. 
poliitccihiuilki dr. Tokarski, który uchodzi za oso­
bistego przyjaciela p. prom. Bartla.**

Trudno doprawdy pogodzić wersję o ustąpię 
niu p. Bartla z dmgą pogłoską, jakooy minr 
strem oświaty miał zostać osobisty przyjadę] 
p. Bartla. Przyjąć należy raczej, że p. Toka~ 
sk>' zostanie ministrem oświaty, o ile p. RarteJ 
pozostanie p tein je rem.

SŁUSZNY POSTULAT.
Rozgoryczony z powodu pozbawienie pos. 

Radziwiłła mandatu pisze konserwatywno-sana 
cyjny „Dzień Po lsk i":

„Rozpalirywanic ważności wyborów w dwa 
lata po ulkonstytiuiowaniiiu si.ę crał ustawodaw­
czych, jest cAnajmntei dziwną anomalią i wymi­
ga reformy odpowicdnioli postanowień ordimacji 
wyborozeij w senisi.c wiprcwadrenia prakUiuizyj'- 
nych termCJiów, obowiązujących dlla rozpatrze­
nia protestów wyborczych...
...Pnzy braku tcrmiilmi obowiąziiciącego może SL.ę 
zdarzyć, że po całkowitym upływie ka.radencji 
sejmowej, Sąd Ną.jwyż.szy ogłosi wyrok: sitrwier 
dzające nieważność wyboru posłów, którzy 
O- zez 5 lat uchwalali ustawy.

Jaicże będzie zatem z ważnością powziętych 
przez Se.j.m uclrwal, je żel, okaże się, że pewiia 
ilość posłów, może właśnie decydująca o uotowa 
łacli sejmu. była wybrana nieważnie?**

Postulat przyspieszenia rozpatrywanie, pro­
testów wyborczych przez Sąd Najwyższy jest 
zupełnie słuszny, ale ostatni argument „Dnia 
Polskiego** co do ważności uchwał Sejmu jest 
mocno naciągnięty, choćby z uwagi na przepis 
art. 106 ordynacji wyborczej do Sejmu, posta­
nawiający, że do chwili rozstrzygnięć.:, prote 
stu przysługuje posłowi prawo udziału w pra­
cach Izby, a temsamem i głosowania.

Puzatem „Dzień Polski*1 zdaje się zapomK 
naę, że takie przyspieszenie rozstrzygania pro 
testów wyborczych może nie leżeć w  interesie 
klubu B. B., który gotów utracić jeszcze paru’ 
posłów i senatorów przy rozpatrywaniu daP 
szych protestów wyborczych.. ________ (m )

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce/ 
pisma, prosimy o r y c k i e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc marzec br. \
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fR Z E G L A D  GOSPODARCZY

Przemysł fautniczo-żelazny 
w styczniu br.

Posłom produkcji hutniczo- żelaznej na G. Slą- 
łi.n wykazyw 1 w  stycznia br. dość poważny 
,w m st we wszystkich zasadniczych dziiatach. 1 tak 
produkcja wysoh.ch pieców wzrosła z ‘28,615 tona 
W grudniu oto. r. na 30,011 tomn w styczniu, czyli 
•  4,8 prac., staloy.ni z 55,925 t. na 76,218 Ł, Izn. o  
9&3 proc., a walcowni żelaiza z 42,340 tonu na 
53(141 t. względnie o 25.5 proc. Najsłabszy stosum- 
bwwo przyrost p ro i akcji wykazują nalały dalszej, 
przeróbki, Ariat wyrobów kutych i  prasowanych 
2(8 prac. hi 3̂ 527 w  grudniu na 3,423 t. w styczniu), 
ittr 1U(3 proc. (w- grudniu 4,824 t., a w styczniu 
5l32& t ). Jedynie dział konstruicc^j żelaznych wy- 
fcoautye spadek o 12,1 proc. (z 2,420 t. w  grudniu na 
2(128 t. w  styczniiu). Mimo to obecny stan produ- 
k c j  jest dałefco niższy od poziuiii.u produkcji w a- 
calogiczinym oicresie r. uh. i taik w dziale surówki 
<*-!»«» o 30,7 proc, w stali surowej o 20,1 proc., a 
W gotowyeii wyi-obach wilcowni o 15,2 proc.

Ten poważny wzrost produkcji w  styczniu w  
aanteadenUi do poprzedniego miesiąca, w okresie 
idolazej depresji konjunkturałn ej godny nawet u- 
WBgi cna swe uzasadnienie w  zwiększonym ekspnr

Wżgtędnie w  prayspieszonem tempie wykony- 
wandta zamówień sowieckich O de bowiem zbyt 
tproduKcji hutniczo- żelaznej w  kraiju cechuje w  
■t yrautu b. bJry i raptowny spadek, o  tyle eksport 
wvuazqje silny przyrost. I tak eksport gotowych 
•wyt worów  walcowni wynosił w  styczniu 31 725 j ,
■ fobt," 20,893 t. w  grudniu, czyi. wzrost o 10,832 t., 
Względnie o  51,8 proc., pokirj wdając tern samem z 
nadwyżką ubytek, poniesiony na rynku krajowym. 
Tak *  w  zakresie eksportu wyrobów dalszej o- 
h ro b t zanotować należy wzrost wyrobów kutych 
i  prarawanycb z 146 na 208 t., a rur z 3,093 na 
3(946 t
■ Zbyt produkcji hutniczo- żi laanej w  kraju w za­
kresie gotowy en wyrobów waloownianych wyno- 
i ł l  w  styczniu 13,931 1. wobec 24,389 t. czyli spadł 
o  42,9 proc. Spadek ten uzewnętrznił się we wszyst 
luch rodzajach i gatunkach żełaiża walcowanego 
Najsilniejszy jest on w. zai-nesie żelaza handlo­
wego i fasonowego (z 9,273 t. na 4,776 t ), wnJoów- 
ki na drut (z 1,967 t  aa 1,068 t.), dalej we wszyst­
kich wymiarach Wach, oraz w  zakresie nawierz­
chni o . ejowej Również i działy dalszej obróbki 
wykazują spadek zbytu w  kraju. Zbyt wyrobów 
kutych i prasowanych obniżył się z 2,511 t. w gru­
dniu na 2,004 t. w styczniu, rw  z 2,036 t. w gru­
dniu na 1,581 t. w styczniu, a w  zakresie konstru­
kcji żelaznej, kotłów, zbiorników itd. z 1,797 t. na 
1,472 t. Ten stan zbytu produkcji hutniczej, uwa­
żanej poniekąd za sprawdzian natężenia koniun­
kturalnego, najlepiej ilustruje obecne tętno nasze­
go życia gospodarczego. Gdyby więc produkcja 
przemysłu hu "niczego opdrnała się w  styczniu na 
rynku wewmęlrzriTiir to niewątpliwie poeiioim pro-

ę-j,?ŃV , 0 &  -J ) 
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EDW IN ERYK DWINGER

m i t  u  i h i m  s u m
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kregez
28 (Cu dalszy.).

Niw nosimy niczego prócz tego, oo mamy na so­
bie- Ja nie na <n nawet czapki; poniewać uosiłem 
hełm oiicerski, pewien oficer kozacki zabiał mi 
go na poiiniąitkę. Pozartem niejednemu skradziono 
z  workow podicza.« przechowania to i owo z odzie-, 
ży. Kilku żołnierzy zostaje w kalesonach, kilku 
bez mundurów, a niko mu ami w głowie uzupełnić 
ich garnitur. W  podwórzu oczekuje nas kilku po­
sterunkowych z nasadzo icmi bagnetami. Ludzie, 
WeŁcie choć parę armat z sobą i —  woła Brumu.

Przy bramie stoi podporuczniu, Brelun. Ściska 
mi obie ręce, w  końcu mówi: — Chciałbym dać pa­
tki jeszcze cos na drogę. Jest to banknot dziesięciu- 
ruhlowy, wełkii majątek dla maiie, dla nas wszyst­
kich; wątpliwe, czy w całym transpurcic znajdzie 
się choćby kopiejka. —  Płatne w ojczyźnie — mó-’ 
w i z  uśmiechem. Nile jest m w  stanie mu odpowie­
dzieć, ściskam tylko silnie jogę ręce.

Już, już mamy wyruacaaćjkiedy jasna siusura pę- 
Ćai po — Gdzie chorały? — woła g ło ­
śna. — Tam, tam? — Tutaj, tuilaj! — ryczy Pod.

Stoję między Podam a Brunnem. Dostępuje do 
nas, da o każdemu z nas srehrnego rubla, patrzy 
ns iriiri długo. — życzę panu zdrowi a i szczęścia, 
—  mówi cicho, majstruje coś kolo fartucha, wsu- 
n  jbi bmułj pakiwciV do kieszeni. — Tc od toaruej

siostry! — mówii spiesznie. Jej oczy przesłaniają 
się łzami, mała ręka drży. — Nie zapomnij Pan ni­
gdy o ten., co panu kiedyś powiedziałam — cokol­
wiek przyjdzie! — wynziuca urywanym głosem.

„Gzwóiikami mairsz!‘‘ — ryczy w tj chwili jakiś 
„starszy", fełdfebei. Siostra odwraca się, ucieka 
prędko. Pod, ja, 3łain* i Brituin tworzymy jedną 
czwórkę. W  rzędzie przed nam. idzie Scfam iiren- 
berg i Schmidt I. Z naszego piułku niema pozałem 
nikogo, jesteśmy może na zawsze rozdzieleni.

Brama otwiera się. Wymaszerowujemy. BRcn, 
tętniące życie obejmuje nas znowu. Ale marsz nie 
trwa długo. Jeden po drugim pozostaje zitytu, ko­
lumna wydłuża się, rozdziera coraz kudzej. Jest 
gorący jesienny dzień, odwykliśmy od wysokich 
butów. większość z nas podobnie jak ja, niewiele 
dotąd chodziła. Pachy poczynają boleć od kul, 
wielkie buciśktl ;H»w.iją noK jal; ciężaićy — Mu­
szę usiąść na chwilę — powiadam wkońcu. Nie 
jeslcan jedyny, tu i ó.vd:zie na krawężnikach cho­
dników siedzą już żomierze — bladzi, nędzni, zzia­
jani.

Nasza czwórka siedzi rzędeu Kamienie są cie­
ple, milo jest tak siedzieć. Przed nami mkną małe 
iijakry, dudnią nabite tram\\;aje, idą kobieLy w 
psLrydi sukniach. Briiim zamiicrza właśnie rzucić 
jakiś dowcip, kiedy jeden z konwojujących żomie- 
rzy rypie mnie z ztyłu kolbą w plecy —  Marsz 
naprzód, ty czorcie niemiecki!

Pod zrywa się jiai ukajamy. — Już dawno me 
żygałeś własuych flaków! — ryczy z wściekłością. 
Robi się zbiegowisko, kobiety biorą naszą stronę.

Pod rozpoczyna serdeczną przemowa — cóż 
znaczy, że nie umie po rosyjsku? Wszyscy pojmu­
ją i tak jego ruch, wskazujący na.sze kule i runy', 
jego błagabiy dźwięk mowy — zresztą U o mógł­

by siię oprzeć jego Wkannym ocsuca 
Kiedy ziaś BrWn wyknnzyabqjąic dn*Rę w w  

*zenia ar dytc-jum, rzuca storno jg p M *, nejweK 
żndejsjw siowo ze stowoaka Pode. dc tego śctiąga 
czapkę i trzyma ją orztd sobą, woayapy; 
sięgają do kiiestuoni i spada htsnę- 
Gzieraziesci Lopirytk! — mówi Iiirihai, 
jąc zęby. — Do djabh,,, to p zadatawwmah 
by powtara»ć nu rogu każdej ulicy 

Wszyscy są unadowwui, j o - en tyko  
be-g aa -sika ze złości. — Zdaje mi sóę, że mpomm- 
nacie o swym mundurze, BrunatiiągŁwnat — famuł 
go ostro.

W  południe nliijamy ostatnie domy, salosa hSe* 
gulo teraz między połami ziemniaków. Ptrey j » »  
kiejś chałupie zatrzymujemy się na dazn^ołomy oó* 
poczynsk, siadamy na łące. 'tuzdiai-jlam ostatnie 
pł.piorosy, a chociaż wszyscy7 jesteśmy śmiortetaae 
znużeni, nastrój panuje pogodny. W takich ThfWi- 
laeli Biunm rzuca zwykle jaką trafną rrwtigę zń 
nas wszystkich. — Niechaj przyjdzie, co chcel —a 
mówi. — W każdym bądź raz.e, jest tu lepiej LÓŻ WI 
iych klatkach hoieśai!

Nasze marsze są w a iz  krótsze. Nie dają nam 
pic do jedzenia, pragnienie gasimy u ; tudzłen. — 
Zgryzę Hiyba któregoś z konwoju! — odgraża s*i 
7’od. Straże dawno już zaniechały poganiaoia nas. 
Może same pojęły, że to niemożliwe? Pachy, pie­
ką nas jakby żarzące węgle leżały na kulach, no­
gi nie przywykłe do chodzenia pt iwerdoj dunedb* 
puchną bąbel! — Gi Moskale sa i pozostaną dra­
niami — głosi Schnarrenbeirg z przekonatniem. — 
Nie inogji to ziiu-ikwirować <lln nas przynajmniej 
prry chłopskich Tur?

— AJ,bu luksus nwen aut? — doda,je Brfii 
(Ciąg dułazy n iatąiu.2
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*tioq)Ł byliby doccnal silnego ograniczeni*., 
i Ł ączny  zatem zbyt wyrobów haMniczych wyno­
sił w  styczniu 45,656 t ,  wobec 45,252 Ł w  grudniu. 
[Wzrost zbySiU wynosił zatem 0$ pnoc., czyli jest 
daleko mniejszy, nóż wzrost produkcji wyrobów 
•waLoowmiamydi. Ze względu na to, że w  styczniu 
jJość wypirodjikowtunycb wyrobów wtalco wn ionych 
wynosiła* 53^41 t, a więc jest znacznie wyższą od 
zbyto, skonstatować mirslimy, iż huty w  dużym 
sto[wiiu pracowały także na skład. Ponieważ brak 
jest nowych zemówień zagratucznych, recesja go- 
sponkroaa w  kraju trwa w  dalszym ciągu, a do­
tychczasowe zlecenia są już na ufcończcrraiu, praebo 
liczyć się należy * możliwością poważnego spod­
ku produkcji w  rajbliższej) przyszłości. (PAP.)

Przed etatyzacją komunikacji 
autobusowej

Z poiceab mimstru toomuniikacji, podsekretarz 
t tw a  w  tanże mini.abcrJ wie, k ć  Witold (izap- 
jfcu wyjechał w  dniu 21 lwn. na tydzień do Nie­
miec i Hobmdji w  celu dokładnego zbadana na 
l i f j y n  argpafeaacji przedsiębiorstw autobuso­
wych, proweadtaoojTfa zarówno przez zarządy kole­
jowa, JA  I prywatne. — Materiały, zer 
bnoe p a a  wi'i»ini*i im rroyskiegn, zużyte zo­
staną p e y  opracowywazdn planu stworzenia 
prom MMMultot stwo komurdfcacjS przedsięborstwa 
w totasowego, opartego na zdrowych zasadach, eo 
■ię staje wkn*i»i»e ze względu na dożą komkuron- 
«$ę, jeką boCejdut -wyrządsaji prywwine przedsię- 
Morstw* autiit m ow i w  Polsce.

Spraw* ta byb ostatnio poruszana na komisjach 
saganowych I afetotersfwo kormaćkacji poświęca 
|tf * * t  1 żywą nwa®?. Druhomienie komunikacji 
■ertohwowal pr zez ministerstwo komunikucjb' spo- 
ifaicwKĆ afię można już w  rofeu przyszłym, gdyż 
mymaatane na ten cel w  bieżącym roku budżeto- 
wym  fondoKse, ze względów oszczędnościowych, 
k n tr iy  Arefiooe. (PAP ).

Beuyaa —  monopolem 
w Niemczech?

■Sęday dwoma ■W&łfcicmi świiatowomii koncer- 
w ir i  u f m m i  tj. między Standard 051 ze Sta,nów 
Zjednoczonych i Royail Otttch ShetL a.igielsko- ho- 
ftenderskim boucennem toczą się rokowania, by 
«Honlć Nflemcy do wprowadzenia monopolu na j 
hmujyuę. Oba Ićooesrny chcą ofiarować Niemcom [ 
pafcyiiAę w  kwocie mfljarda marek, w  zamian za | 
m  Otrzymać nawja monopol na benzynę. Gdyby ■ 
rie te pogłoski sprawdziły, objęłyby Standard Oil 
!  Bogul Drttcfa aaopatrzeoie Niemiec w  benzynę, 
m  da  światowego rynku, *  zwłaszcza dla Rosji 
doetoefle mt smaesjenie.

 o-----
ZWROT PODATKU OBROTOWEGO PR ZY  W Y  

!WOZJH ZAGRANICE W  najbliższych dniach Izba 
m  Handtowa w  Warszawie rozpatrzy 
kol gospodarczych odnośnie do zwro­

tu podatku obrotwego za poprzednie fazy produk 
cji przy eksporcie zagranicę. Kwestia la została 
już rozwiązana w  sposób pozytywny w Austrji 
i Czechosłowacji. _\Y Polsce natomiast minister 
skarbu dotychczas nic to-zyslał z przysługują­
cych mu uprawnień, prze vvidzianycih w  ustawue o 
podatku przemysłowym, wobec zego produkty 
polskie walczyć muszą z konkurencją obcą, nie po 
noszącą świadczeń podatkowych, obciążających 
piodukty polskie. (PAT).

ZWROT CŁA PR ZY  W YW OZIE TKAN IN  
I  WYROBÓW BAW EŁNIANYCH Izba Przemy­
słowo Handlowa w Warszawie wystosowała do 
Ministra Przemysłu i Handlu obszerny memorjał 
W sprawie przyznania zwrotu cła przy wywozie 
tkanin bawełnianych, firanek, tiulu, wyrobów dzia 
nych, bielizny i odzieży. Memorjał ten łączy się 
e pracami Ministerstwa Przemyślu i  Handlu nad 
,roeburiOwą systemu zwrotu ceł i odnosi się zarów­
no do podwyższania wysokości zwrotu, jak i roz­
szerzenia Usty towarów, które korzystać powinny 
z ułg Skarbu Państwa przy wywozie zagranicz­
nym. Za podstawę obliczeń zwrotu cła przyjęto 
poea dotychczas obowiązującym zwrotem cła na 
barwniki i ehemiikałja takie i cło za przędzę, a 
fwzy wywozie odzieży również i za dodatki, (guzi­
ki, podszewkę Mp.)

REDUKCJA PRACY W  PRZEMYŚLE GÓRNI* 
CZO- HUTNICZYM. W  związku z kryzysem w  
przemyśle górniczo hutniczym wszystkie niemal 
zakłady praemysłowc wystąpiły do komisarza de- 
mobilizacyjnegO inż. Gailoła c  zezwolenie na prze 
prowadzenie częściowej redukcji pracy W  odpo­
wiedni komisarz zażądał przedłożenia mu listy ro­
botników, którzy mają być objęci redukcją i do­
kładnego wyszczególnienia ilości lat pracy każde­
go robotnika, jego warunków materialnych, ilości 
osób będących na utrzymaniu itp Po zebraniu 
tych danych komisarz zasięgnie informacji ze stro 
ny rad załogowych i w  raizie stwierdzenia konie­
czności zgodzi się n,a zwolnienie. Mimo tak dale­
ce idących ostrożności projektowane redukcje 
przybierają poważne roeniairy. Jak się dowiadu­
je „Gazeta Handlowa" kopalnio śląskie miały w 
ostatnim tygodniu 47 świctówek, a w  przedosta­
tnim 45, co stanowi przeciętnie po 1,07, względnie 
1.05 na jedną kopalnię.

NAJSTARSZA FABRYKA WŁÓKIENNICZA 
NA LICYTACJI. W  Warszawie w  początkach m 
kwietnia odbędzie się licytacja jednej z najstar­
szych fabryk wlókienniiczych lmische i Ender w 
Zgierzu, której ostatnio ogłoszono upadłość. Fa­
bryka wystawiona zostaje na li cytację, za 100.00? 
dolarów, będących równowartością zaciągniętych 
jeszcze przed Wojną długów hipotecznych.

STATYSTYKA PRZEM YTNICTW A ZA  ROK 
1929 przedstawia się w  sposób następujący: za­
trzymano towarów na sumę 1,623 922 zlołycli, uję­
to osób z towarami 2.419, nielegalnie usiłowało 
przekroczyć granicę 1.751 osób, a towar bez w ła­
ściciela znaleziono w  203 wypadkach. (PAT).

U D E S Ł A K E .
Za rubryką ł r  redakcja nla odpowiada.

Dr. med. lakód Weił
u*

ordynuje 248ą
w chorobach wewnętrznych i nerwowych

w Tarnowie, ul. Kapitulna 8V L p.

JANE ttARPY

Tajemnica artysty
*— Bardzo mnie martwi, naprawdę, że mu­

sisz dziś wyjechać —  rzeki Lawrence Mallain 
do swego przyjaciela, siedzącego przy stole w  
Jadalni i spożywającego deser. —  Nie widzie­
liśmy się już przeceż... ni‘e pamiętam nawet ile 
lat_

—  Akurat minęło 10 lat —  odparł tamten.
Ręka Lawrence‘a drżała mocnoi, gdy nale­

wał wino do szklanek.
—  Tale, przypominam sobie! Tego dnia, gdyś 

my się widzieli poraź ostatni1, zmarła moja
ciotka —  odparł Lawrence.

Przytknął drżącą ręką szklankę do ust. lecz 
odstawił ją na stół nie wypijając ani kropli. Po 
chwili obydwaj przyjaciele powstali ze swych 
miejsci i udali s!ę do atelier.

—  Urządziłeś się bardzo wygodnie —  rzekł 
Harald, oglądając pięknie umeblowany pokój i 
niedokończone obrazy na sztalugach. —  Nie u- 
lega wątpliwości!, mój drogi', że masz wielki 
talent. .

—  Tego nie wiem, ale w cm, że jestem w mo 
dziel... Ludziom podobają się moje obrazy, cze 
go można żądać więcej?... —  odparł Lawren­
ce z gorzkim uśmiechem, spacerując po pokoju 
; Harald spojrzał na twarz przyjaciela i ogar­
nęła go litość w stosunku do człowieka, któ­
rego tak wielkie powodzenie nie mogło nawet 
eadowolić.

—  Sądzę, że jesteś przepracowany...
Lawrence stał przez kilka minut w milczeniu

poczem podszedł do swego przyjaciela.
—  Haraldzie —  rzekł ochrypłym głosem. —  

Czy przypominasz sobie, że kiedyś w dzieciń­
stwie wyświadczyłem ci welka przysługę?...

—  Owszem, przypominam soWe —  odrzekł 
Harald.

—  Czy chciałbyś mi się odwdzięczyć?
Twarz jego drgała kurczowo, był blady jak

trup.
—  Tak —  odparł Harald —  ale może ci* 

przynieść koniaku, wyglądasz jakbyś miał zem 
dleć...

Lawrence potrząsnął głową.
—  Nie, dziękuje... Potrzebna mi jest twotja 

rada. Czynię wrażenie człowieka, który powi­
nien być ze siebie zadowolony, prawdą?... —  
zapytał złamanym giosem.

—  W  każdym razie nie jesteś tak biedny, 
jak wówczas —  odparł Harald z uśmiechem. —  
Ale dziś mam wrażenie, nie czujesz się zbyt 
dobrze...

—  To głupstwo... nerwy. -- odrzekł Lawren­
ce. —  Dawniej śmiałbym się z tego... Nie mo­
gę spać i twoja wizyta dziś wieczorem zde­
nerwowała mnie. Czy pamiętasz, gdzieśmy się 
ostatni raz widziel'? Było to na wsi u mojej 
wiotki Pamiętasz tę noc. gdy ona ufUarła?... 
Dziś mija od tej chwili akurat 10 lat.

Mówił teraz niemal szeptem.
—  Tak —  odrzekł Harald —  ale dlaczego Je­

steś dziś z tego powodu nieszczęśliwy?... Nikł

BLEPNICE
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Jeśli sic kochasz skrycie,
Jeśli Ci sie przykrzy życie,
Jeśli C i gorzko w ustach 
(K iedy Twoja kieszeń pusta),
Dam Ci bracie jedna rade:
Spróbuj tylko czekoladę,
Marki KO SM A w świecie znanej,
O dobroć' niezrównanej,
Kosme jedzą starzy, młodzi,
KO SM A wszystkim życie słodzi,
KO SM A wraca siły, zdrowie,
Jest pożywną, ma smak miły,
W iec jeżeV raz spróbujesz.
T o  mi szczerze podziękujesz. 368er

tak nie troszczył się o twą ciotkę iak ty... Sie­
działeś przy jej łóżku całemi nocami...

—  Nie mów dalej!.. —  przerwał mu Lawren­
ce. —  Owej nocy, gdy straciła przytomność, 
zaofiarowałem się zostać p-zy jej łóżku. Le­
karz przyszedł mivej więcęi około 11 -tej. Por 
wiedział mi, że ciotka prawdopodobnie obudzi! 
się około 1-sizej. Dał mi fiaszeczkę z jakmiś czeł* 
wonym płynem. Miałem jej dać połowę tej fla- 
szeczki i dolać wody, ani kropli więcej, ani 
mniej... Uprzedził mnie, że jedna kropla więcej 
może pociągnąć nieobliczalne konsekwencje... 
Drugą połowę flaszki kazał mi jej dać, gdy się 
obudzi poraź drugii o ile od poprzedniej dąwkif 
uplyna conajmniej 4 godziny.

—  No i  cóż?...
—  Byłem wówczas ogromnie zmartwiony, —  

mruczał Lawrence jak gdyby do siebie. —  Zda­
wałem scb:e sprawę z tego, że mam wielki ta' 
lent, lecz brak mi było środków do rozwijania 
mych zdolności... W  dodatku kochałem siię sza- 

. lenie w pewnej kobiecie, która odtrąciła minie, 
gdyż nie miałem pieniędzy. Byłem wówczas ta­
ki samotny!... Haraldzie, pomyśl, bytem wtedy 
młody, niedoświadczony, wystawiony na rak 
wielką powusę i —  o pierwszej, gdy ciotka moja 
zbudziła się —  Haraldzie, pomyśl o tych oterop 
nycih wyrzutach sumienia, o tych katuszach, ja­
kie znosiłem i nie potępiaj mnie, —  gdy ciotka 
moda zbudziła się, dałem jej do wypicia całą fla­
sze czke...

Harald otworzył usta, jak gdyby obciął oo<
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P r e z .  W e iz m a n n  o  m o ż liw o ś c ia c h  z a k u p n a
ziemi w Palestynie

N r  odbytem pnegdaj posiedzeniu Komitetu 
Centralnego Ork. Sjońskiej w  Warszawie po­
ln i O rfltihaitm przedłożył sprawozdanie z odby 
tej konferencji w Berlinie, na które; prez. Weiz 
turni oświadczył, iż obecnie istnieją w Pales­
tynie liczne i korzystne możliwości rakupna 
Ińemi, a ledynie brak funduszów stoi temu na 
przeszkodzie, by Żydowski Fundusz Narodowy 
Móct wykorzystać tę sytuację.

Ntocfcnj •  tern pamięta społeczeństwo przy

nadchodzącej akcji purimowej, niech spotęguje 
swą ofiarność, by umożliwić Żydowskiemu Fun 
duszowi Narodowemu nabycie koniecznych ob­
szarów.

Jak wiadomo, w ostatnich czasach zaczęły i 
inne czynniki wykupywać obszary gruntowe w  
Palestynie, jest więc nakazem chwili zwiększę 
nie funduszów na ten cel, by nie zaniedbać tej 
korzystnej sytuacji.

«fo-
L r  -. racja tło Palestyny

Poiflng danych urzędu emigracyjnego w paź 
dzienulcu i listopadzie 1929 r. przybyło do Pa­
lestyny 1.709 imigrantów, w  tej liczbie 1.524 
2yó&w, w  czeirt z Polski 936. Liczba Żydów 
obejmowała 7S2 dorosłych mężczyzn, 603 do­
rosłe kobiety i 139 dzieci. Innych imigrantów 
I m  Żydów) przyjechało 185, w  tern 115 męż~ 
cryzn, 39 Inrbiet i 31 dzieci. Ponadto 998 przy­
byszów, którzy początkowo przyjechali nie w  
charakterze imigrantów, uzyskało zezwolenie 
na stały pobyt w  Palestynie. Wśród nich 15 
osób pochodziło z Polski. Odmówiono prawa 
ładowana 24 osobom. Emigracja z Palestyny 
objęta w  omawianym okresie 658 osób, miano 
Wfde 291 mężczyzn, 171 kobiet i 196 dzieci. 
Wśród dzieci było 21 urodzonych w  Palesty­
nie. Powyższa liczba osób. które opuściły Pa“ 
lestyuę, składała się z 374 Żydów (41 z Poł* 
słri), 217 chrześcijan i 67 muzułmanów.

Postępy pracy w porcie ntHajfie
Mimo licznych deszczów w  ostatnich dwóch 

miesiącach prace w  porcie w Hajfie postępują 
szybko naprzód. Dziennie sprowadza się z ka- 
tnreniołomów W  Atlitz 1000 ton kamienia. Ro­
botnicy powoli przystosowują się do pracy. 
Istnieje nadzieja, że w  najbliższym czasie pła- 
oe robotników ulegną podwyżce. 1

Za protest przeciw Rutenbergowi 
i Nowomiejskiemn

J e r o z o lim a . ŻAT. Z Ammatiiu donoszą: Wyso 
U  Komisarz Palestyny i Transjordanii sir John Chan 
ceflor nakazał członkowi Rady Prawodawczej w 
Transjordanja Nadalb-Bey ustąpić ze stanowiska, po 
mew aż jest om obywatelem palestyńskimi nrie zaś 
Trans]ordiaok NaclzJIb-Bey wystąpił ostamnŁo bardzo 
ossno w Radzie Prawodawczej przeciwko koncesł: 
irst. Rutteaiibei®a 1 Nowomicjskicgo. W  związku z 
t «n  muznłmańslks Związek młodzieży zorgaimzowal 
demonstracje protestacyjne w całej Transjo-rdanii.

pbwiiedżiec, lecz Lawrenoe 111,7 pozwolił mu 
dojść do słowa.

—  Aoh, te katusze, jakie znosiłem!.,. Zdobyłem 
potem wszystko, —  bogactwo, sławę, powodze­
nie, miłość —  wiszystko! Mjatem wszystko, dla­
czego popełniłem ów straszliwy czyn, mimo to 
życie było dla moie piekłem! Każde dotknięcie 
mych dzieci, Haraldzie, było dJa nmie męką! —  
Prześladowała manie ciągłe myśl o owej nocy! 
Testem mordercą, Haraldzie!

Zapanowała głęboka cisza. Harald patrzał po­
ważnie na swego przyjaciela, wreszcie podniósł 
się, chcąc się doń zbfliiżyć.

—  Nie podchodź do mnie! —  krzyknął Law- 
rence. —  Teraz skoro wiesz już wszystko, nie 
dotykaj tranie!...

Harald położył mu swe ręce na ramionach.
—  Chodź, stary przyjacielu, — rzekł. —  Uspo­

kój s ię - Sprawa przedstawia się inaczej, niż ci 
st^ zdaje...

—  Owe] nocy słyszałem wszystko, co mówił 
lekarz i, wybacz m,i drogi przyjacielu, nie n- 
fałetr ci wówczas... Widziałem twą walkę we­
wnętrzną, twe niezdecydowanie... Podczas twej 
drzemki wkradłem słę do pokoju, odlałem pół 
flaszki płynu i dolałem wody...

Lawrence wydał ze siebie jakiś nieartykuło­
wany okrzyk i głowa jego opadła na aksamitną 
poduszkę kanapy.

Harald opuścił cichutko pokój.
Będąc w  drugim pokoju, wzniósł oczy do 

góry i szepnął:
—  Boże, ‘wybacz mi to kłamstwo’

Hebraiska broszura Araba
Jer ozo l i ma .  ŻAT. Arab, Machmad TawE, łotó 

ry wystąpił jako świadek strony żyd-owsktej przed 
angielską komisją Śledczą w Palestynie wydał bro 
szuirę o języtoi hebrajskim p. t. „Istotne przyczyny 
rozruchów palestyńskich11.

Zjazd łotewskiej i litewskiej 
Gordonii w Rydze

W  Rydze odbył się zjazd org. chalucowo-ltr 
dowej „Gordon.i a4' z Łotwy i Litwy. Zj^zd był 
bardzo licznie obesłany przez obie krajowe or­
ganizacje. Uczestniczyli w  nim również Jesza 
,-ahu Spiro z Polski1 z ramienia światowego kie 
rownictwa Gordonji i Israel Kohn z ramienia 
Gordonji w  Erez Israel. Zjazd był wyrazem 
niezwykle szybkiego rozwoju „Gordonfi44 w  
obu krajach, gdzie Gordonja zdobj-wa sobie 
coraz większą ilość młodzieży. Obrady —  po­
święcone całemu szeregowi problemów śwato 
wego i krajowego ruchu stały na bardzo wy- 
sckim poziomie.

W  łączności z zjazdem odbyła się również 
uroczystość pożegnalna pierwszych chaluców 
w „Gordonji" łotewskiej, wyjeżdżających do ] 
Erez.

Odznaczenie młodego żydow­
skiego wirtuoza z Polski

W i e d e ń  (ŻAT ) W  bieżącym tygodniu od­
bywały się ostatnie egzamma w państwowej 
wyższej akademii muzycznej. Z pośród 4.300 
uczniów akademii największe odznaczenie 0- 
trzymał 18-letni młodzieniec żydowski Szymon

Bakmau pochodzą,,/ z Radomia. Zgodne z 
utartym zwyczajem mlłody wirtuoz przyjęty 
został przez prezydenta austriackiego dr. Mi* 
clasa, p-zec! którym młody mistrz odegrał kil­
ka swych utworów. Prezydent zainteresował 
się uzdolnionym młodzieńcem żydowskim i in­
formował się o szczegóły z jego prywatnego 
życia. Młody wirtuoz dziękował prezydento­
wi za pomoc, którą udzielił mu rząd austriac­
ki w postaci darmowej nauki 5-letniej na aka- 

Ndemji.
Szymon Bakman oświadczył, że przed wy­

jazdem do Ameryki odwiedzi swój kraj ro- 
dzinny, Polskę, gdzie wystąpi z koncertem re­
citalowym. Rodzice mistrza w  Radomiu są re­
ligijnymi ludźmi.

 o------
50-ŁBTNI JUBILEUSZ ŻAjBWYŃSKIEtWl. Z 

inicjatywy konwentu senjoirów korporacji sjor- 
stycznej w krajach baltydkich, szereg żyrfowskicł 
związków studenckich w Europie i Jeroraolwnie 
rozpoczął zbiórkę pieniężną na ceł zakupu parceli 
w  Palestynie dła przywódcy sjowistów- rewizjo­
nistów Wł. Żaibotyńskiego z okazji przypadające­
go we września br. 50-letniego juMteoszu jago o- 
rodzin.

300 TYSIĘCY POMARAŃCZY PALESTYŃ­
SKICH DO NIEMIEC. JLndSastrie md Jtenctels 
Zeituog ‘ donosi, że w bieżącym rofca < ■MntwrPe 
zbiór pomarańczy w Palestynie wyaóeetm 2 i pA  
miłjona Skrzyń. Z tego 300,000 skrzyń przeznacza 
nych jest dfca Niemiec w  r. 1928 — 200 tysięcy).

Statystyka lekarzy i adwokatów w Polsce
W  Polsce praktykuje obecnie (damę z  1929 r.) 

10^48 lekarzy, ctzyli, że jeden lekarz wypada prze­
ciętnie na 2,900 mieszkańców. Warszawa posiada
2,192 lekarzy, to znaczy, że jeden lekarz przypa­
da na 500 mieszkańców stolicy. Drugie miejsce 00 
<k> ilości (absolutnej) lekarzy zajmuje Lwów; po­
siada on 1,431 doktorów medycyny na 310000 lud­
ności, a więc jednego na każde 167 mieszkańców; 
stosunkowo zatem (procentowo) Lwów ma trzy 
razy więcej lekarzy, niż Warscsawa. Kraków li­
czy 1,081 lekarzy, co przy 205,000 mieszkańców 
daje jednego lekarza na 200 Krakowian (w  przy­
bliżaniu). Następne miejsce pod względem ilości 
lekarzy zajmuje Łódź; ma ona 808 doktorów na o- 
koło 600,000 mieszkańców; 00 daje jednego lekarza 
na 740 osób. Dalej idzie Poznań z 702 lekarzami, 00 
przy 218,000-Tiej ludności daje jednego lekarza na 
357 mieszkańców. Wilno przy 190,00 ludności po­
siada 452 lekarzy, czyli jednego na 420 obywateli 
(w  przybliżeniu); Lnblin ma 432 doktorów na 
116,000 mieszkańców, a więc jeden lekarz wyipoda 
na 270 mieszkańców.

W  ten sposób procentowo najwięcej lekarzy po­
siada Lwów (jeden na 167). Drugie miejsce zaj­
muje Kraków (1 na 200); dalej idizie Lublin (1 i*a 
270), Poznań (1 na 357), Wilno (1 na 420), Warsza­
wa (1 na 500), LÓdŹ (1 na

Lekarzy dcolywŁów ftmt w  Poteoe *CUr UkOM- 
rów 2^X7, akuszerek 7>JOC te -naaamj |aa te  &m-
00 leŻŁSzy

W  granicach Potka jaafctyfccge 4fi04 mtWta 
tów. Warszawa posiada ich 650, eayH jednego •  
awokata na 1,666 mieszkańców; Lteów 508, te 
znaczy prawie tyleż. 00 Wwrszarw*, «*e psąy tam  
oznie mniejszej jożdoso procentowo Umów poate 
da o wiele Więcej adwokatów, niż rtofcon, •  abp  
nowide jednego na każdych 431 ■linati tonóte 
Kraków ma 326, azyli jednego ndwd eate w  028 •  
sób; Poeawr 13 (jJedea aa badHde dwa tewęcn a K  
szkańców); Lódź ma aatodwte M  ■dwcfcWda; m 
więc jednego m 7)000 osób; TOBOo KB e ry !; jeCML 
na 3,000 (tak sarno, jak Poznań); Kadowtoe *>  te 
znaczy jeden w. kwżdr 2*i00 m lcm lrańńi,
42, a zatem jeaen aa 2,790

Procetitorwo mjwtecnj adwobaMor 
Lwów  Drugie miejsce zajmuje Kraków; 
nie łdzae Warszawa; dalej Poaneń i Wikał; 
Katowice i LoMin; na ostwfcnśeim mńejacu sto 
Lódź (z większych miast). Nic tfaftwaegc, ze w  Im  
dzi ad^fokatom dobrze się powodzi, 
że jest tam moc procesów handlowych.

Aplikantów i kandydatów 
Polsce 1,470, w Wannagrle 251.

Pc 44 Satach...
Statek policji nadbrzeżnej Stanów Zjednoczo­

nych, patrolujący u wybrzeży stanu Delaware, w 
pobliżu przylądka May, aby nie dopuścić do prze­
mytnictwa alkoholu, -znalazł unoszona przez fale 
i okrytą całkowicie muszlami butelkę, a w niej, 
widocznie oderwamy od płaszcza nieprzemakalne­
go, kawałek brezentu, na którym zaledwie już mo­
żna było przeczytać napis następujący:

„Na pokładzie „Mary G Farr" Na statku na- 
sj.ym szerzy się pożar. Nie możemy już dłużej wy­
trzymać burzy Chronimy się na łódź ratunkową. 
Boże nam dopomóż"

Po sprawdzeniu spisu statków w aktach apor­
towych, okazało się., że w diaień Nowego Roku 
18S6-go z Filadelfjj wypłynął z hidimknem zlbotżr 
do Provide.nce, w stanie Rbode Islaud, śkunea 
„Mury G. Farr“ i jirzepadl bez wieści. Dopiero w  
kilka miesięcy znaleziono na wybrzeżu wyczu­
lone przez ocean zwłoki kilku członków jege za­
łogi.

Jak widać ze znalezionego obecnie, po 44-ch lo­
tach, dokumentu, skuoer pedł ofiarą pożaru i bo- 
rzy.

Smutny ten dokument doręczono żyjącej dotych­
czas córce kapilarni zogintowgo sknóora.
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różniczki d o  esiki
(Na naralnesie twórczości powieściowej Marcelego Prousta i  Andrzeja

Maurois’a)
L

JeSi j*oćfcimy S®ę z  zasadą Yice, ie jpcdińd ludz 
śc\ jakby w  my SI newtonowskiego prawa akcji i re 
pjąpft. odbywa się po ItoSi spiralnych wahań, wśeczy 

corsi e rfcaisi, to rówtme pełne odzwierciedlę 
nie tej myśli da się wykazać nietyMso w  ewotodi 
społecznej, lecz o wiele wyraziściej w rozwoju kul 
■OurmŁnym Zwłaszcza dziedteśma literatury stanowić 
będzie niezwykle diekawe poie eksperymentów; bo 
wiKB laft pnzy pewnej seoerafizaoji dostrzeganych 
fUUów , przy próbie szematyczmesw ujęcia badanych 
jiw u ilji się dzieje feteraiuiry sprowadzić do
darflntycauego kompleksu przemiany energii w  ener 
gfa  jedaosiafcjego nuchn fałisŁego o większej hub 
«Bto$aaj rozpiętości poszczególnych atnipMud. Jed 
jiym bielmem kufturalinych wahań jakby w  myśl za 
łożeń speacercwsitóego prawa ewolucji będrae dąże 
P »  (jg rozszczepiania 4 analizy zjawisk życiowych, 
Ityferemcja łącząca ssę z abstrakcyjno-—logistyeanem

tnaierśahł, drugi biegun stanowić będzie 
m i i i i i j i n  chęć ujęcia kształtowanej treści w ży 
)w% syntetyczną całość, integracja i na wrót do jedno 
gfccg izecscywisitoścS. Jeżeli racjonalizm w swych śro 
udkach tworzenia, — bo wszak ceł i treść tworzenia 
łw in rAwmi jest 'jedna: człowiek i przyroda —- był 
IjBeyplywwłn dążności TÓżmazkucącyah i analizują 
tych będących lak wybitną cechą refleksyjnego omy 

!*(■ eacyteopedystów; to romantyzm byl uiewątpl' 
wde nawrotem do jednolitego ujęcia rzeczywistości, 

cgaiwdięcia bytu ucraiciejn, którego psycholog', 
k s i i  jest przecież modistyczna synteza i ni ero
werwoJo* łączność poszczególnych przeżyć. Celem 
■hiiiij n ięi artylkaihi jest zastosowanie powyższych 

do twórczości dwóch Francuzów—Żydów, sto 
Bajkowo mato znanych naszemu czytelnikowi: Mar 
Hrcśygn P rosta  i Andrzeja Maurousa, klasycznych 
JM i iW i  UrliiB dwóch metod tworzenia: różnoczknują 
M  4 BdkMjącei
i jdBceil Proust, urodzony 16 Upca 1871, żydowską 
luuw trł“>Ł*  tdozył z jasnością 1 pnzeoikriwiośoią umy 
Bu SratKmskicgo, odzaedzaczcaiego po ojcu lekanzai. U 
Byat sśezwyide subtełny, o  skłonność a cii metaflzy 
caso—abstrakcyjnych. łatwo przejął się filozof ją 
Bonooca. której wnJkFwość godtzJŁa się z jego anali 

kcnstn&oją mózgową. Autor -Ewiotkucji twór 
f  wptyndt tta Prousta przede-wszystlkiiciii swiem 

id fi-i rr czasu 1 swą metodą badasfe, łączącą ostrość 
udiiiHil [ wtoścyjną głębią przeczrać i odczuto. Berg 
h b  wyrył swój wpływ niemal na każdej metaforze 
P r^ fO które same dla siebie stamow«ą niezwykle 
cenny materiał dla psychologa. Przypuszczam, że 
f t u » t  jako student lito®offt musiał się przejąć my 
ttoafa ttrmrJa niemi ecfkó ego HartSmamna (.J>priid.oso 

des Dnbewussieffł"), którego wpływ podobnie 
Mc Bergsona daje się wyczuć w  psychice działają 
cych tadywjdauów. Niezwykle doniosłe znaczenie 

też dla Prousta jego choroba. Podobnie jak 
Nietzsche, który dużo swych myśte i przeżyć zawdzię 
czai swemu chomohiiwemu sitanowi, — o czem pięk 
nie mówi Zweig w wyazwrpuóącerr, stodtjum, — tak i 
niewątpliwie doniosłą rolę odegrała choroba Prousta. 
Boh*ter jego epppeł powieściowej Swaon, w którego 
usta autor włożył siwe mniemanlia sądy. JesiT prze 
świadczony, te za kdlka miesięcy Uimmze i może dla 
togo myśli i czuje jakby sub sspecie aetemitatiis.
' Atoli roapatotyąc istotę twórczości Prousta, nie 
tnożua abstrahować od Ha, na totórem żył Proust S 
którego atmosferą nasiąknął. Jeszcze raz sprawdza 
•ię teaa o niesłuszności badań w  oderwaniu od tła 
społecznego. Twórczość Prousta n>e da się poniyśłeć 

mieszczańsko—arystokratycznej sfery finanso, 
we.go ^nffliea“ , — jakby powiedział II. Tałue — w 
•.krtórem autor wyrósł i które odmalował w cyklu „A 
la recherdie du temps perdu" i „Le Temps rcitrouve“ 
.Sćhyłkowość graniJcząca z pnzewirażjlwieffiiieim i raf: 
nadą doanawanych przeżyć, — te znamienne cechy 
prowsfowakicj powieści, wyniósł w głównej mierze 
z salonów paryskich arystokratów. Był może najdo 
skonalszą wypadkową fin—de—siędtizmu, najlepszom 
i wafpelmejszem wcieleniem dełcadencfeich dążności 
dzęwłętnositego wleiku i poazątku dwiudizaesftega, za 
prawionych dozą olbrzymiej kdtsary tsmystowej 5 
przesianych przez sńto bezrgsonistycznej filozofH tak 
ćolrrao godeące] pod pokrywiką pysznego, lodowate 
:-;o styku rrJfeityczne wałoty z racjomaJistyozną głębią, 
itasadakoły arystobrafyzm ducha gnniesy ałera* v

Prousta te snoboizmem i manierą. Ale i w snobizmie 
jest mistrzem. Zdumiewająca zdolność autoanalizy, 
wewnętrznego wglądu, który nabył od swego mi 
strza w tiAoeofik prowadzi go niekiedy na manowce. 
Olbrzymia rozpiętość i dalekosiężność jego chwytów 
myślowych wywołuje nieraz pozór niieizroizumiałości. 
Pewne psychiczne przeżyciu są dla Prousta Temini 
sceracją odtogłycih wsponmiień, o których czytelnik 
nie wś,e lub dopiero później się dowiaduje!, a które 
Proust uważa za znane. Aiuior nie bierze pod uwagę 
czytelnika i dzieła jego są wielką rozmowę ze sobą. 
Stąd stosunkowo mało akcji, a dużo psychologlizowa 
rża i retoryczne,go balastu, spoczywającego jednak 
na niezwykłej bystrości obserwacyjnej i wiełoKirot 
nem wewmętmznem przeżuciu i przeżyciu wydarzeń. 
Proust — to PłosEowsfci z „Bez dogmatu", tylko bar 
dziej intehgeantmy E bardiztej nowoczesiny. Ktoś wyra 
zffi się o pcwieści Sienlkóewiicza że to włos rozszoze 
piony na czworo. Analogiczny sąd wypowiedzieć mo 
żma o Prouście. Aiuit-or pogrążony jest w ciągłym sta 
nie rozłamania jaźnii. dźiwaczinego rozdarcia własnej 
osobowości i nic więc dziwnego, że własna osobo 
wość i osobowość ludzka wogóle jest właściwym bo 
haterem jego tworów. Chorobliwe i wyolbrzymione 
saffiopocEŁicie Prousta wailczy z otaczającą go rze 
czywisłością, z którą nie może pogodzić się nie z ja 
kicliś pobudek etycznych, lecz wyłącznie psychicz 
nycih. Proust jest asipoteoany, mę potrąca w dziełach
0 lcwestje aktualne, lecz roapatnule wyłącznae pro 
bierni charakteru i osobowości ludizkiiej. I dlatego lek 
tura Prousta urie jest byinajmni,ej wypoczynkiem. Cią 
głe skoki myślowe, sam wysoce abstrakcyjny temat
1 różnoPtość skojarzeń odstraszają ozytekiike. żad 
nego łaitwcj strawy diuciiowej. Proust badając osobo 
wość ludzką, nie może jednak dojść do jej źródeł. 
Stosunek poznawalnej świadomości do czynników 
nieświadomych, a według Prousta implicite zawar 
tych w naturze hidiz/kiej kwestia snu, pamięci, kom 
stnulkcja przypominania sobie zjawisk — odsłaniają 
Proustowo nowe, nieznane horyzonty i obalają fikcję 
jedreorodności oblicza ludzkiego. Psychika ludzka jest 
wielopłaszczyznowa i podobna w swej wielopositacio 
wości do Janusa o kilkuset oblicz.ach .

W  ścisł,,m związku, z psychołogiicznerru poszuikiwa 
niiarni Prnusfta poizostaje zrnowu od Bergsona przejęty 
sposób traktówaniia sztukłi i bardizo ciekawy, nietz- 
schcańslki stosunek do moralności. Sztuka jest praca 
twónczą, a każda twórczość polega na wyszukiwaniu 
nowych, przedtem nieznanych asocjacyi Twórca 
stwarza nową nzeozywistość. I na jej nowości, na bu 
dowan.iiu toeznanych Układów polega wiartość i do­
niosłość sztuki. Artyzm i piękno jest dla Prousta, po 
dobnie jak i ćHn Wi#ae‘a źródłem niewyczerpanych 
refleksyj. Arystokratycizne, obłudne środowisko, w 
któreim Proust wyrósł, wpłynęło na jego pogląd na 
elykię, który częściowo zbliża się do pogladlu Nictz
schego bez pasji i  namiętności tego o-srtatniiegc. __
Proust — to znużony Nietzsche. Stendkaiowsldę uję 
oie miłość: wfcesza Proust z przebłyskami pojęcia nr 
loścfi roouamtyozineij, o której pnerwsze wtzmianl.. spo 
tylcimy już u Płatowa w  jego teorjL braiWch <ki6E 
miłości leztoeśdwej i wypranej z wszeUdlch rnotj- 
wów osotwlstych i łndywiidtuałliiziuijących.

Oto próba ujęciia twónazożci Marcelego Prousta, 
raz mózgowca i inrŁedelktuafiisity. to znów iatnfcjoui 
sty. Wybitny przedstawiciel różniczkowego sposobu 
twonzenia, wywołanego z jednej strony warunkami 
społecznemu' {schyłkowa hyperknriinira), a z drugiej 
strony momentami lasoweani. Może właściwa Żydom 
sfcłontość do ptiilipiJhstycznego rozkładania zagadnień 
stała się dmgą naturą Marcelego Proust*.

H.

Szczyt różniczkowego sposobu tworzenia stanowi 
kullt czystej formy. Celem każdej analizy jest rozło 
żerni© materjaliu, który jednak przez powyższy proces 
tracu swie Molcgiicizne znaczenie', traefi treść... Anali 
tyczna hypertrofja prowadzi zawsze oo zahacis rze 
cszywastośc.. a wzrostu scholastycenego kuWn formy 
Zilustrujmy powyższą tezę przykładem. Pewien fSo 
zeń, przypuśćmy neokantysta, uczeń Hnssenia, podda 
je obserwacji zwykły, drewniany stół. Stót jaloo ca 
fość, jako spoisty zespół pewnych części składowych 
daje zwarły i co usjw&żróejerze żywy obnaż w twiz 
donwści oi«erwatotta. Z cbwfe gdy nase kantytóa 
rswbjje oglądany stół m  etoniMny icamakie: s y o n

M AURYCY SZYMEU.

i k r ó l
Ballada biblijna

Spłonęły winnicę i cedrowe werandy.
Gdzie u stóp naszych księżyc srebrne kwtat?

kładł;;
Umarły nasze noce z muślinu i ambry —
Rozwiały się, rozpierzchły, jak dymy, jak wiatr.

Nie wyczekuj daremnie i me patrz w  seledyn 
Nakrapinny gwiazdami twoich parnych snów.
Bo nigdy już nie wróci twój pasterz z D i—G ad, 
By ci przynieść na wargach słodycz ognia I

słów. —

0  północy na zboczach Hermom., wśród hasano, 
Gdym biegł do ciebie —  smukły na zdyszanym

konia,
Zdarli ze mnie zbóje szmaragdowy płaszcz
1 koronę, płonąca świtami ze skroni.

Z czeniże teraz przyjdę do ciebie —  ja —  król— j. 
Jakże ciebie wezmę w sbaiibione ramiona —
—  Kona dzień na czerwonych stokach Libanowi) 
I zostawia nam miłość, szarpiąca —  jak bó l-

A jutro przyjdzie świt i dzień pełen potu 
I pustka naszej ziemi, ziemi krwawych gród
I wieczór opachniony biblijną tęsknotą-------------
Dokąd nas ów wieczór będzie w ciszy wiódł.

Czy znajdziemy cedrową zaciszną werandę. 
Gdzie u stóp naszych księżyc srebrne kwiaty

f kładli
O, kiedyż w rócą noce z muślinu i ambry,
Białe, śpiewne noce z przed tysięcy łat­

ki czasowo—pnz©strzepnę bryły, kształtu i swaałła, 
— poizostaiiie pnusilka. Stół przestanie być dla niego 
żywym przedmiotem., -przestanie być tak zwanan wy 
oforaś©.mie.n> typoweir., kitóre w duże' mierze zawiera 
czyiMniik.i auiimisityczne, a stanie się siuchem pojęciem, 
niezwiiiązatietn z dofykalną treścią. I tutaj zinajdlujemy 
się u źródeł imtofciioinliizmu Bergsona, czy poznania 
©idetycznego szkoły tnarbur.gskiej, Które to kieruató 
odesraly doniosłą T.dę, stanowiąc antiidofium na logi, 
styczny i wyłącznie formalny stosunek do rzęczywi-. 
stościi. Dlatego więc po-wiedzieliśmy wyżei że każda 
synteza jest żywą, a szczegółowa analiza prowadzi1 
do obumarcia treści.

Sprowadźmy nasz© rozumowanie na arunt Uteratuj 
ry. Sączyłem anali.tyczm'eij, różniczkowej ucieczka od; 
życia był umzebnzmiały już dzisiaj knbśzm. Rozbicie; 
na najprostsze eietnenity przestrzenne w małarsitwiej 
(Plicasso), dadŁiisity"czuy pmzymŁtywizm Tristana Tza 
ry w litera turze, lub też ant yr e afet yczu y neoekspre. 
sjonitem (w Poisce „Zdrój") są typowemi pmzyWadi 
mi pn&erafiinowaJiych dążności do rozszczepfcuiLia. E- 
pokia tuż pnzed wojną i tuż po wojnie obfito# > w nie; 
sizazegółnat. Jedną i głównych przyczyn, powodami 
cycłi genezę powyższych prądów, był zanik materia i 
łk treściowego, jako wynik zamKnacda życiowej etos.. 
pensijf pewnych klas, nwuninhowau] ich obuosen 
ulem społeczno— efconomiczrrem. (Porów, mój ait. w i 
„Otosie LtUracSflan": -Na beaóroaacn fofnwzma"). —’ 
Po wojnie nadeszfc reakcja przeciwko ' bezjctusznerar | 
fortna Granowi w post-aa Hterażury społecznej, Btwi 
tury teodaicji i programu, a zwłaszcza jej ważnego 
odcinka, — tak zwanej Steratury prołetarjactoieś. — ! 
Lecz w gromie pisarzy zachodniego rmeszczaństwai 
znafdnóa się już kudtzne, którzy w obawie przed wyje | 
łowieniem powracają do reaStoycssoega, jak oafwftęj 
cej treści za wżerającego sposobn tworzenia. Wybir 
ayzn przedstawicielem tego kJerorikt jest francuEldj 
powae&aopasarz i bobgnu — z pochodzenie Żyd —{ 
Andrzej Manrals. j

Mauroiis napisał kfika powieści (w poisidn, JQ*nai 
ty“ wyxL .Roju"), oraz uczre stodja z dzfedahfj Bte(' 
raim y aingiedsŁuej I technśkff trwonzeni? Wogiraficzne, 
go. Wsławił się przedewsaystfkiem jako subtelny zua; 
wca duszy łudtŻŁieJ i  docfcooaiy  Wogm- Jego laiMfn 
o SheŁeyo (Arie l k d t d e  Shelley — ktaieje prze 
Uau poWa), żywot Disraeflego — zapewui r  «ar to ! 
£Żcx światowy. M w n *  Msoowi aupetzse poBcferień 
«tw» Prousta. Nkmz nowy o fludach psycboiogtor 
wanta, e pgytamtyaznem iccrni.aeptęnln wrażeń na. 
MapT touUijrch M Utnk  I prniBidMrtari o^Moow a
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odk saczegófćw w soczewce niWii-orf-- Saiff temat — 
b»grafja — mówi o zapełnię odmień,nem nastawieniu 
umysłowości Maurośs‘a. Jak mówi Stefan Kołaczka 
■WBki: „Odwrócenie się od formalizmu.w stance, g!ód 
Ttzeczj wisitości czyni biografie poczy uneml, one też 
gwarantują jej maksLmiutn przez autentyczność wat 
Ita“ . Biografja jest zespołem faktów zdarzeń, czło 
iriek zań 'rumrnioiny pożywka suchych przekrojów, 
konsttrukcy' 33 m sizikiięletom dachowych stanów, tak 
■to ntosa 1 treści Twórczość Mawrr,i.s‘a. jako (iosko 
■da odtrutka na powieść prourtowską charaktery ; 
n c  sto ł»e®UiiKW O p rz eo iw n e in  iręe ie -m  p rob lem u  
doobowtać, którą sitara sie objąć syntetycznie i cal- 
kotoco i traktuje jią trzeźwo i reatistyczn.e. Nie moż 
M  tui mówić jeanak o jakowemś wskrzeszeniu natu 
—^rimn Reafizm Mauirpis‘a zawiera w sobie e Lem en 
Ijr oto tylko racjoma listyozme, ale i emocjonalne, sta 
ta sto objąć azłowieka w całości jego wsizystktic-h 
PRtjawów i obalając wyłficzmie subiektywno—psy 
ctoototfazmy sfosawłek twórcy do dzieła wytwarza — 
Juk strwioiwa krytyka — pewien totalizm, spoczywa 
jący na .realUstj czinych podstawach. Kierując sic po 
wyźszetui zasadami, M,aniro« staie się szermiieinzem 
trcńck w  odróźnietńu od autorów analizujących, któ

Z Wystawy w
%  usunusej wystawie Towarzystwa „Szrtuikii" uczę 

atatańy dotć nfeiictzina garstka członków tego urze- 
sfeeoia. Nie wpłynęło ta oozywiście, na Hośolową 
śbtonę wystawy, ponieważ nritmidmo jest znaleźć 
dostateczni iliość obrazów na zapełnienie ścian w wy 
stawowych salach. Tnrudirtiej natomiast o zachowanie 
Wyższego poizionKU artystycznego, do kitórefo obo­
wiązuje już choćby tradycja i t. zrw. „nazwiska". — 
Wspomniane bowiem zrzeszenie, istnaejące, jak wia­
domo, trzydzieści z górą lat, liczyło i Mozy nadal w 
jwofe n gronie bardzo wybiitnj cih ba, czołowych 
przedstawiiddii sztuka plastycznej w Fobce i należa­
ło dawimicj do najpoważniejszych artysty czuj. oh o- 
Srodków. Nae zadecydowało to jednak o ogólnym ciha 
nalot erze i poziomie grupy, w której znalazło się też 
sporo miejsca dla innych, mniej świetnych „chorą­
żych sztuki". Ci ostatni, znalazłszy kiedyś wąską 
dróżkę w pracj' swojej, trzymają się iei kurczowo, 
nie usidlając nawet czy to rozszerzyć ją, czy też za­
łamać jakimś śmielszym odśkoklem w kierunku no--

Od szarego ich fla odcina się jednak bardzo wyra- > 
źrrie kilka solnych fteiognomiij artystycznych, pełnych 
eszczc niespożytej energjl i świeżego, jy  wolnego 

stosunku do pracy swojej. Podcijrmnją oni z zapałem 
d ze zr.ozu.mn:a»i,em nowe zagadnienia formalne, szu­
kając dli a nich rozwiąż arna po Il.nji własnej dotych­
czasowej peacy. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
W. Weissa łatóięgo rasowa, pełuoikrwista twórczość 
nie stiracJa nile ze swojego dawnego natężenia. Dla 
Weiss; obraz j.csł w pierwszym rzędzie problemem 
formalnym, nie uizmającym żadnych óytgresytj tematy, 
cznych i ;ałowc.go gawędziarstwa treści. Nastawie>- 
ntiie to rozstrzyga już o siiile oddziaływania barwy i 
fauny w oibrazacli tych. Pro mi emitując a powierzchnia 
ba-r-wira zyskuje na infen,żywności iziękii celowemu 
-stosunkowaniu tonacji cieplej do zimni cisz ej, różni­
cowaniu piastyk modcinuilkm i śmiałym zestawieniom 
Loicwystycznyni. Czerwona plama k-apeliusza w śnodi. 
"n obrazu narzuca już artyście konsekwentnie wyty. 
ouną kompozycji; ręce wysumięto na plan pierwszy, 
zostają przez stłumienie ich modeteiku i lekkie jzobo- 
5tanienie barwy wcielone całkowicie w dominująca 
płaszczyznę układu. W akwarelach łatwość techni- 
«znc daje artyście sposobność do brawurowych po­
pisów wOrtno-zerrji, do istnej żoogierk.' pendzia. Drae., 
woryty słabsze. Taka już jest logika rozłożystych 
ue róiw, że w  Ich cstotau leżeć mogą i kawałki kory.

-Wyczółkowskiego akwarele i akrwaforty nacecho­
wane są skupioną kontemplacją artystyczną. Dla u- 
wydatniema subtelnego i u wewnęt rzmon eg o wyrazu 
owjci. poiów Gębowych 1 fragmentów aichitektary. 
ŻwęzJ artysta skalę barwną do mimmum i powierzył 
gtowną część zadani; sepjowej krrsce. Przedmioto­
wy koipair archmektury przeprowadza z analityczną 
dreóńaizgow, śefą. jak gdyby pragnął w  sieć tych tore* 
sęk uanotać cały liryzm owych murów i starej pła- 
*1 i rzeźby. Rnzypomtoa shę w  tern miejscu świetny 
wrzłoner architektury, Noakowiskft, który w sepjowej 
plami - zna do wał ^'trafniejszy odpcw.eónik dla na­
stania mrocznych wniętinz i starej architektury. Ml- 
.‘iraositwo form-aine Wyczółkowskiego jest wprost 
ber, skazy, a różnicowanie grubość kreskt dla wy- 
dobrc PłastyczmycŁ walorów zadziłwia swoją lek- 
botato 1 śr c rem wyczuci m fonmy.

Pejzaże t, p. Fałata rawierr n w robie cechę dużej 
egtłaoua. * *fl isL jy liryco ytr eku^aldtcm krajohra- 
JB totokiego Amtysta poprzez przednrtćto^ a pnzypa. 
tfcowoóć aatarr„ docient do >wwnęta<u«gc m  wy

rzy przez zbyh-szozególową seJekicie uuudoiwą i pe 
danter-fę przyc,zymiiLi się (jak wykazaliśmy) <k> prze 
róst-.u forms.

Tak w najogókiśejszyah zarysach przedstawiają się 
. myślow e wytyczne, rziądzące nowoczesną powieścią. 
Droga od Prousta do Maiuirois‘a to droga, wiodąca 
od analizy do syntezy, wieczysty spór indukcji z de 
dukcią. Nie możemy jedinak stanowczo stwierdzić, ja 
kO'by powieść miał® na stale znaleźć się na gnuwsie 
syntetycznego reaiiizimu, którjr ostatnio wzmógł się i 
wyniósł. .Tcdmo natomiast podkreślić wypada. Okres, 
w którym rządzut będzie ncoceątjtan;' jest dopiero w 
powijakach do pełnego rozkwita, brak na- nowej i  
konkretnej treści społecznej. Z chwilą, gdy ta ostał 
nia się na- odzir, — z jej podiloźa wi rośnie powieść, 
oparta na gruncie zibiioroiwego życia I kiidizikaej praCj. 
Powieść preysclościi bedzle niewątpliwie trworem ko 
lektywuuo—reatetyazinym jako reakcja- przeciw egoiy 
czno—psyclioliogioznej powiieści dtniia dtzilsiejszego. A 
potem po latach z nastiaoi-em zarewm łiowydi wanan 
ków społecznych, moż.e zmów rozpocznie pochód 
swój tym razem bieg powrotny, rtCoirsć — od caUki 
do różmiiezkft. Juliusz Gjot.

o ----

Pałacu Sztuki
razuę skupiając się na kiku, sikule itaskr-ojionych ele­
mentach- Śmlcłą koncepcję nastirojowegę ten, 
dzsimy w djr-a-zie wiieczo 1 ziianoweg-o z osamotmio­
ny n* domkiem po lewei stronię. Występuje tu cała 
treśc-iwość r dosadniość ekspresji, jaką ów znakomity 
artysta osia.ojriął był w  ostatnim okresie swojej twór 
ozośoL Lumiinistyczin-e zagadiniien/ia światła u ieozor- 
nęeo należą do najważniejszych formrlnych zagad­
nień w obrazach, wystawionych obecnie.

W  obrazach Jarockiego na pierwszy plan wysuwa 
się kolorystyczne situidijum materjałui, ze specjaJnem 
uiwziględin-ien.iera moływiu etnograficznego. Rozszcze- 
płłwe dedialamie jaskrawych zestawień barwnych nie 
napotyka często na równoważące działanie kompo­
zycji, której najpowszechniejszą u JarockŁegc, fam ą 
jest fguira na t/Ie pejzażu. Ten ostatni potonktoyi-any 
jest w tych wypadkach dość schematycznie i płytko.

Mehoffer wystawna między inmcmi kilka piro, kitów 
dekoracyjnychi na alegoryjne tematy, wśród których 
znajduje się też tryptyk dekoracyiny do głównej sali-

t-ralny.
Kika motywów rodzajowych wystawia A. Marko­

wicz, da.jac diekawc ujęcie tematów psychologicz­
nych -i nastroju środow/iislka..

Dwa wiróraże Sichulskiego odznacŁają się jedmołl- 
tem prizepirowa-dzeimc-m siieci żeber witrażowych, w 
których ornamentowym układzie umieszcza pilonowi 
Lup dośro-dkawo skorniponowaii-c układy figuirainę.

Pejzaże Filipkiewicza mają micScSmi ciekawy 
światłocień, jednakowoż rozbieżny układ pia-m barw 
nych dz.iala destrukcyjnie na icili budowę.

Świietuie ‘ ą rzeźby Dunikowskiego, śmiałe w defo-r 
inacjii i bardzo dosadnie we wyraziie.

Dookoła ieairu żydowskiego 
w Polsce

Trupa wtfłeóace pod dyrekcją M. Mozy opuczcza 
Matopodskę zachodnią wraz z  Krakowem, przeno­
sząc się na gościnne występy do Lwów? i Mato- 
polski wschodniej.

Do Krakowa przyjeżdża p. Jda Kannińska ze 
swaitn 25espoiem a pierwsza prerajerą będzie 
■śpiewak jaizzibanfcu" Piafaelsona. Jes t to s ztuk a 
w której zasłynął AJ Jolson. Dowiadujemy się, że 
pan: Kamińska sztukę nader sumiennie przygoto­
wana,, a *wuJnrację matował zzsany malarz Fryc 
Kłeintnann.

We Wili i,5 przez dłtiż&zy czats występował JMo- 
dikot". Jest to picrwsaarssędny -cata marjonetek 
minjaiturowych, pfe er łw-moru i dowcipu. Kr-akow- 
dai teatr życiovTsia powtinśen się wys^inaó, fly 
„Modikoł" i do Krakowa zawiiłał.

„Literarisze Biete-" wydały piękny numer po­
święcony teafunowii. żydowskiemu. Nuime" ten za­
wiera artykuły i wywiady z całym szeregiem a -  

ktorów, reżyserów i  Mite-onów. Udział w  tej dy­
skusji biorą Dawid Herman, j t o j e  sop Najjman, 
Cajtlin, a ze świia a aktorskiego Jooas Trtoow, 
Diana BlumLeaifetld, Orleska, WarjsiLC, Kamen i w. i.

Jonas Turków zaipo wiola gościnne tournee po 
prowiucp, x nrwyut aespołem i nowym rapentm- 
nenii.

KRO NIKA  L IT E R A C K A
NOWT DRAMAT BRoOKiłiiKA. Duia 3 marca: 

br. odbędizae się w Berlinie w  teatrze ItoLńuarda- 
„Komódiie" premjer? nowego di amaf*! Brucknera 
pł. ,Jśireaitiuir“ . Główne roto powierzono Helenie 
Tbkndg i  Rudolfowi Forsterowi.

ZAJiaOH NA OBRAZ „WAJhLFIto". W  p.“ ysKWł 
Salonie Niezależnych sławiono ohnm n a k m  
Moreafu‘a pt. „Wampir". Ohraz. fes pa-zedstoorta 
zgrozę wojny. Swego oza&u policja ' *JraBa 'a ssa- 
nięcie obrazu, atc-b po interpelaeji w  parlamencie 
nakaz ten cofnęła. Ooegdaj1 skowatatowtann, ż  w  
nocy popełniono zanuci, aa coraz, a uróa owscu 
zamazano go niełkiertk^m atnameutem.

CHAPGj r DKMiiNTf JJR. Swegc c o s  ■ arswoto 
sła prasa wiadomość, że Ousatpwk p'iacnję otad .SM 
n?em dźwiękowym, będącym przertHłi znanej po 
wieści Fe-jchitwangera _Jirf Suss“ . djeaścr-
tuje tę poigloskę, oświadczając, że od Jot pnaooji 
nad niemy-n filmem „Cfrty Lighta“  (Swiotia otoH 
sta), w  który włożył dotychczas iujjon dołańK , 
a który uważa za najłcpsGsy awó(j «S »ty> lii uwmtayi 
obraz.

CONRAD V EłDT JAKC ALTWffiL WbrÓtoe wy­
stąpi Conrad Veadt t, aetoce AJtaeoa Shmtan p_ 
„On". Treścią sztuki, to dizęje wwrljnżw, kMry w 
wiaiża siebie za Pana Boga i  którr uctokl a mtattafci
d-la obłą aoych i ząau. się n o g ę '"  uwitaflim ł t M 
hotelu.

ODCZYT MSUńłSTRINA W  Zammę
sowiecki reżyser filmowy ŁósensstaD batwi obec­
nie w Piaryżu gdzie w  Sorbonie wygbosS (KKtuyf •  
sowieckiej sażuce amownj FVr cdctBycae niM B -  
scnstein w yświetlić swó‘ jp^nowsaą fitak, •Otorij' 
obeoniie wyświetlają w  Nuenczecfa pt. _V/aŁr* r, zii 
mią". Poildcjs zaku^zała jadhek wyśwtołłenóa Sega 
filmr. Po odczycie Eisemsteaie inontanoai t o  bta~ 
dzo żywa dyskusja.

wego zagudn.iesTa, rio-wei idei *nalartk‘ej. Poprzestają 
on- chętim-: na odamianach tematycanych w ramach

sepnowiejk ^ymDK}^llKa Dairdzio gętsae ___    r_

specjalną głębią, występuje tu w szacie-, w kitóre
dawnych, mewizinusz-onych założeń z,Kaczą; pracę
swoją śladami ep gouistwą w stosimikiu do własnej 
wczorajsecj twórczości.

pierwiastków d-koracyjnych jest trudno się dopa­
trzeć. Zupdniię niiiezdecydowamie występn-je czynnik 
perspektywy, ; przeładowanie -Kc.npozycyj mnóst­
wem siziceegółów przytłacza całkiowlcdę motyw" cen.

Różiraą się od nich miiękikitm, analitycznym mode 
Imnddi ein głowy H. Hochmana. H. MeLei.

Dział szackcwy „Nowego Dziennika**
pod redakcja HENRYKA KLINGA

ZADANIE NR. 6
H. Vetter, Drezno, III. nagr,

Białe: KaS, Hh6, Wtoó, Obó, Sa7 ’ dl, p: ad 
Czarne: Klb4, Wlfl i gl, Qf2 i h7, Sel ,i f5, p; a3 a2, 

1>3, b3. d3, f7, g7.

a b c d e f g h

I 8
* ■  m m  t ;

8

7 m  m  m
i

6 m  »  K  i
6

5 5

4 m  ni »  i
4

3 % i  K  i  l i  fc 3

2 i  i l f  ^  ^ 2

1 ^  n S ii  j 1
a b  c d e f g h

Mat w t e ł  ptoucfóoiach.

PAKT JA NR. M. «
Taraiej w Rogatoct Sltalah

D. Przepiórka. Ł  Canak

1. d?-d4 S«8—4
2. Sgl—f3 W—bń
a  ®2—g3 aob—t r
4. Gfl—*2 CT—J5
5. e2—c3 E7-«6
6. b2—b3 U l—L*
7. Gol—b2 d—a
8- 0—0 d7—liS
9. c2—o4 SŁB-a/

10. Sbl—d2 Hdi8—c7
11. ó-*—<J5! 1) bó—b5
12. Hdi;—c2 b5—b4 2)
13. a2—a4 ! 3) b4Xa3 ta
14. W alXa3 Wf8—b6
15. e3—e4 Gb7—c8
16. h2—b3 Sf6—e8
17. Gb2X«7 Se8X*7
18. W fl—el f7—46
19. Sf3—h2 Sd7—18
20. f2_r4 SÓ-C5
21. f4X «e f6 X t f
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32. Sih?—13 *6—«4
23. h3X?4 Gc8X«4
24. e4— e5 ! Sf8—g6
25. e5—eó Wb8—f8
26. Sf3—g5 Qg4—f5
27. Ggż—e4 Sg6— eS
28. W el—fl Gf5—«6
29. Gc4Xs6 W f8X fl +
30. Sd2Xf 1 h7Xg6
31. Hc2— e4 Wa8—f8
32. g3—g4 Sg7—e8
33. He4—hi Se8—f6 _
34. Kh!—h6 Czarne poddały się. 5)

UWAGL
1) Białe zamykam procfcąfrrię gońca b7 i otwierają 

takową dla własnego na hŁ Prócz te*o p*cw ÓS wy­
wiera pew.ea aadsfc na partię czarnych.

2) Po 12_ bX c  paoa o4 będzśe wprawdzie trochę
słaby, ale z tego momentu ne będą czarne w stanie 
■wyciągnąć żadnych korzyści.

3) Białe chcą atakować na sfcnzydle krótewsktem i 
zawczasu zabezpieczają się przed marszem czarnego 
pion a ai7 na a3 (o Se czarne me bAa en passant)^.
' 4) ...czarne znowu nie chcą czekać bezczynnie na 

atak i stwarzają słabego parna, Ucząc na fc>, że będą 
mo-sdy kootiratak ować na skrzydle hetniafisfe rem,

5) Gzame są bezbronne wobec groźby pnzcrzDce- 
nta wteży ca bnję h.

ROZMAITOŚCI.

Powyższa pozycja wydarzyła ssę w  partji Aljechim 
•—Wertiósfc., Odessa 1918 r. Ostaifcfcnaem posunięciem 
enunyck było 23_ We8—« !  Piękne posunięcte ktć. 
m  bez n a k  rataje paurtOę, ledtak białe wyprały. — 
W  KU srweób?

KRONIKA SZACHOWA,
&AH KEMO. Zakończył się fe wteMoi mtedzynaro- 

taRMi msStoraowekt, jak było do przewidzenia,

kwtetuem zwycięstwem AJjechina, Mistrz świata grał 
itadzwyczajnio, osiągając 14 płot. z 15 party.j, remizo, 
jąic tylko z Spielmariem i Bogołjubcwem. Cztery pum 
kity za pierwszym znaleźli się Rubinstein 1 Nirnco- 
wiioz. Rubinstein przyponmał swoje dawne czasy. 
Dalsze nagrody zdobyte: IV. Bogolabow 9 i piół p.,, 
Yatos 9 p., VI. Abues 8 i pól, VII—VIII. Spieknann i 
Vidmar 8 p. Poza nagrodzonymi znaleźli się: Tarta- 
kower 7 i pół p., Colle, Marcozy 7 p„ Kmioch 6 i pół 
p„ MonticolL 4 p., Grau 3 i pół p. i Roma 2 i pół p. 
Bliższe sprawozdanie nastą/pi.

ŁÓDŹ. Rozpoczyna się tu doroczny turniej o mdi- 
stmzostwo miasta, w  którym udział t :erze 12 zawód- 
nJaów: Apoel, DaoiuszewBltó, Fredkel Frydman, Lan. 
daa, Lfcrach, Regedto-lksta, Dr. Szatwo, Szeu, Szpiro, 
Wimower i Zajdę. Na pierwszych nwedscach znajdą 
się przypuszczalnie: RegedzińskŁ, Daninszewsid, Ap- 
pd i Dr. SaapśnOL Mano pozornie slloef obsady widzi 
my brak Kotefciego i Griłnbatsma.

POZNAN. Tanrried o ircistmzostwo miasta zdobył 
ppułk. SŁeifer, osiągając 12 p. z 15 partyj, przegry­
wając tylko do Rhodego. Dmgą nagrodę wywalczył 
sobie zeszłoroczny irasitnz miasta Wojdedhowsłoi 11 
0 pół p. Trzodą i azrwartą nagrodę podz»eWIH ex aeąuo 
Rhode i młody zawodnik Gostyński, 11 p  Ogółem 
oczeacniiacyśo 15 gracz y.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
PAN J. W„ TRZEBINIA: Adresu rte znamy. Pote 

camy „Die Hypcnmodeme Schaehrpcrtte" II. Nakład 
Etea S. G- Tartaków era. Gema 16 marek.

Reszta odpowiedzi w następnym numerze szacho­
wym.

• • •

Rpzwteeaaia zadań, jekoteź Rozmaśtoód nadsyłać 
mateży do 5 dni po ukazanie się nomem szachowego.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. (.
1. Db8t (grozi 2. DdE i 3. Dg5 mat).

1— Wc8 (1_ Wdfi, te 2. DX18 1 Ł  Df6).
2. Db7t! a  1x6.
a  Dfot 3. dowotól©.
4. Del afbo H  mać,

MECZ KORESPONDENCYJNY.
L ^Ararat** 7— h5—M. 2. Aschkenazy 7_.. b7Xo6. 

3. Aueihach 7. 0—0. 4. Brtt-emtoarg 7 Se5Xo4. 6. „Ha- 
b%ne“ 7... 0—0. 7. „HailkwałT* 7_. CM8—e7, 8. Hoff­
mann 7. 0—0. 9. Jees 7.„. 0—0. 10. Klrschbaumówma 
6. 02—c3. 11. Moniasdh 7_ b7—h5. IZ „Neron" 7_. 
Oc6Xd7. ia „Paoouiropa “  7_ Of8—e7. 15. ScMpper 
7— d6Xc4. 16. „Szachisto" 7 _  06—c5. 17. Brand
JakÓh, ia Brand L, 19. Gawfflk 5. d2—d4, 20. .Soło", 
21. Weirtbengep, 22. „Emha". *

Jeszcze o tajemniczym cudotwórcy
z  G a lE s p a c h

OPENJA PROF. WAGNERA- JAUREGGA.
(-te) Sprawa audówaego lefcarza Zedłeisa, rezy­

dującego w  góraKJaiusitrjackiej miejscowości Gaflls- 
pach i ściągającego setki tysięcy pacjentów, ży­
wo interesuje nietylko Niemcy Me i  cały świat 
Okazuje się, że protf. Wagner Jattregg z ramienia. 
auBtejacfciej rady zdrowia jeszcze w rotku 1904 
zbadał całą tę sprawę i  przedłożył miarodajnym 
czynnikom swe sprawozdania, które z niewiado­
mych powodów nie zostało ogłoszone. Wiedeń­
ska prasa ogłasza obecnie to sprawozda,nie prot 
Wagnera Jauregiga, które na Zaileioa ciekawe rau­
ta światło.

W  roku 1904 był już Valentin Zeileis slawnyun 
człowiekiem i posiadał jiuż aż dwie filje, jedną we 
Wiedniu a dipugą w Salzburgu Sprawozdanie opo­
wiada dzieje tego ciekawego człowieka, co do któ­
rego nić wiedzieć czy jest zwykłym aferzystą, czy 
też sam wierzy w swoją misję. Dowiadujemy się 
z tego sprawozdanaą że Zeileis przed wojną był 
hodowcą drobiu i eksporterem jaj. Podczas wojny 
sprzedał Zeileis swój interes i przeniósł się do 
Gałłsipach, gdaie zakupił mały zamek- Wtenczas 
zaczął swoją lekarską praktykę. Otoczył się szcze­
gólnym nimbem, oświadczając wszem wobec i ka­
żdemu z osobna, że leczy zoipotnoeą radjum i że 
posiada na Sachaliiinie polt radjowc. Opowiadał 
też rozmaite fantastyczne bisior je o swem pocho­
dzeniu, które przenosi! raz do Indji a drugi raz 
do Persj, nazywał się profesorem i opowiadał, źe 
studjowal medycynę w Ix>ndynie i Cincir.ati. U- 
trzymywał, że w  jego laborałorjum pracowały 
wszelkie powagi na fx>Lu radjoterapji a m. in. pra­
cowała też u niego pani Curie. Był niezwykle po­
mysłowym w stawianiu djagnoizy i na tem podu 
dokonywał wprost karkołomnych cudów. Odkry­
wał np. ziapomocą swej szklanej rurki w żołądku 
pacjenta rozmaite nowotwory, a pewnego r?mi

zapewniał chorego na skletozę pacjenta, że odkrył 
w  jego mózgu jakieś nowe zwoje. Władze w  Gór­
nej Austrji jeszcze w roku 1900 oskarżyły go o 
szaallatamerję, ale sądy zastanowiły Śledztwo. Roc- 
zuchwalony Zeileis otworzył filję w  Salzburgu, a 
wtenczas lekarze w  Salzburgu zwrócili się do cen­
tralnych wiedeńskich władz z prośbą o interwen­
cję. Wtenczas dopiero wydelegowano prof. W a­
gnera Jauregiga do zbadania tej całej sprawy.

Podczas inspekcji znaleziono u niego pięć fla- 
szeczek, zawierających rzekomo radjiuim. Stacja 
radjowa powszechnego szpitala we Wiedniu kilka­
krotnie przeprowadziła analizę zapisanych przez 
Zeileisa maści i stwierdziła, że zawiera tylko mi­
nimalne resztki thorium i z tego powodu okazują 

i rciewchodzącą wprost w  rachubę radjoaktywmość. 
j Stwierdzonos że Zeileis jest zupełnym dyletantem 
i w dziedzinie medycyny i że nie umie się woale oi>- 
j chodzić z apairatem Roentgena Sprawozdanie koń- 
! czy się stanowczem żąda,niem energicznej inter- 
; wenoji, by raz wreszcie koniec położyć temu skan­

dalowi trwającemu już od lat

DRUGI ODCZYT PROF. LAZARUSA
Karapanję przeciwko Zeileisowi nader energicz­

nie dalej prowadzi profesor dr. Łazanus z Berling 
pizeciWko któremu, jak już donieśliśmy, wystąpił. 
Zeileis z cywilną skargą o  odszkodowanie. Prof. 
Lazairuis wygłosił onegdaj do berlińskiego radja 

j odczyt o cudotwórcy z Gallspach. Ciekawych 
rzeczy dowiadujemy się z tego odczytu. Oto bar­
dzo wielo osób zupełnie zdrowych udało się d* 
Zeileis*, by zasięgnąć jego djagposy Zeileis kou- | 
staitowM razmadte choroby wątroby, kamieni ; 
żółciowych itd. i leczył te osoby zapomoeą swoich 1 
maści. Roeame się, że je wyleczył, wszalt łatwo jest . 
wyleczyć osoby zupełnie zdrowe Lamrus opowda 
dn też o komlezinwn newnrm wypadku, n miano

Przy v  

b ó lu  g ło w f  

zaziębien iu  

reum tjłyfm ie

S P I R i N *
t a b ia łk l

w  “alnoin* opakowania i. cza.wonp 
| żnaklem *BAYER* « ktzłałcłe fcmyta ag 

nabyci* w* w tiytłUdi h ta M M lk

Program stacyj radiofonicznych
NiedMeła, 23 lutego.

Kraków (312.8) Sygnał azasu, hejnał, k o m u  tm  
teor. 12*10—14 Koncert tilih. warsiz. (muc. Grie­
ga). 14*20 Muz. 16*20 And dla rołodtailażj. 10 WC  
Tow Ochrony dzieci i młodzieży1 * — preot K o f 
jowta. 1615 Koncert z Katowic (melodj# j»Ł ,  I t e  
maren,. 16*56 „O śląskiej poezl lad." 1716 
k* ezybama książek'* — M. Kraertiska. 1740 t o  
cert z “Warszawy (Kourzak, Liszt). 19 Rom m K 
1916 JSrysztaiF* — aud. litei. M. GzochmowalnlwgOL 
19*56 Sygnał czasu. 20 Humoreska Siemińskiego 
„Posłowie Siewierscy1*. 20*15 Koncert, wytoon. pp. 
Kou (fort.), A. Z. Ruszkowska (śpiew) i  Bmpdk 
sricoły śpiewu (Beethoven7 Cbopia, Schumann, Dte 
busey). 21*45 And. pogodna „Gdtde djabeł ni* n o* 
że..." (z Wdilna). 20*15 PAT. 23 Muł. tan. 24 Hej* 
nał.

Warszawa (1411.7) i Lodź (239.8; 1216, 17*40 I
20*30 Mmir

Katowioe (408.7) 1240—14 Koncert (p. K n k & *). 
15 ^łowtiiny**. 15*40 Wykład rełig. 16 Koncert (pc 
Kraków) 16*55 Odczyt (p. Kraków) 17*20 Snacby. 
17*40 Koncert (p. Kraków). 19 Roanaait. 1900 Miau 
19*30 „Bery i Bojki*'. 20 Huiuoreska (p. Kraków). 
2015 Koncert (p. Krakósr). 21*45 Słuchowisko p. 
Kraków). 22*15 PAT. 23 Muz. tan.

Oslo (4934) 16*45, 18*15, 20 i 22*40-34 Koncert.
Wiedeń (516.3) 1110, 15*15, 18*45 Koncerty.
Zeesen (1635) 11*30, 15, 20 i 2*30 Koncerty,
Budapeaat (550) 2, 16*15, 1850 i 20*30 M m  

 o-----

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
SZTUKA: „Broadway"
UCIECHA; „Arka Noego".

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
BAGATELA: „Wenus w 7 odsłonach**
CORSO: „Pojedynek w  samoiode^GCTom Mis)'.
NOWOŚCI: „Marzenia balethiczki** (Bebe Da­

niels).
WANDA: „Halka**.
W ARSZAW A: „W  zaułkach Miarsylji*'.

wicie: Zgłosiła się do niego kobieLa przechodząca 
kilumafcterjum, u której w  dolnej części ciała pow­
stało obrzmienie Zeileis ją leczył, ale to obrzmie­
nie nie ustępowało. Ale nagle to obramienie ustą­
piło ale wcale nie dziękii leczeniu Zeńleisa tylko - 
kobieta ta urodziła diziecko. Swój odczyt aaikończył 
prof. Lazara® przytacza jąc rozmaite curiosa o cu­
dotwórcy. Zeileis rozpowszechniał legendę, źe po­
chodzi ze starej książęcej hinduskiej rodziny u 
tymczasem na podstawie autenłyaaiego materjału 
stwierdza prof. Lazao-us, że Zeileis urodził s4ę w  
roku 1873, w  Niemczech, że był 7 początku ślmo- 
rwm, potem maiguetyzerem, a notetn *ż do wy- 
loicłńi wojny hodowcą drobiu.

CUDOWNA LAS&n ZE ILE ISA

Ale Zeileis nie daje za wygrane. Przy stawianiu 
djaignozy posługuje się mianowicie jakąś czaro­
dziejską laską, której absolutnie nie chce wydać t  
rąk. W7 tej lasce obok actinium ma się znajdować 
jeszcze jakiś tajemniczy pierwiastek, którego Zei- 
leds nie chce zdradzić. W publicznym komunika 
ęde tłómaczy Zeileis dlaczego me chce się zgodzić 
na zbadanie tej czarodziejskiej lasfki przez łudp* 
nauki. Zdaniem jego nie kaiżdy lekarz może posłu­
giwać się tą laską, bo musi to być djagnośłyk Z 
Bożej laski. Prócz niego tylko syn di. Fritz Zei­
leis i dwaj asystenci posiadają tę tajemniczą 
władizę korzystania z tej czarodziejskiej laski. „Za 
rzucają mi‘ ‘, — tłómactzy się dalej Zeileis — „że 
aatankun nie można otrzymać W handlu To Jest 
prawda, ade my ten gaz fabrykujemy u naszych 
laboratorjach. To już tak pozostanie po wsze cs#- 
sy. Swej djRjgnostyczńej laski nikomu nie wydam’*. 
Kotrounlkte kończy się aapewnieniem, ie  Zetlrta 
ne wiosnę zamierza pmystąpić ao buoowy 4 W - 
klego sahirtorluit.
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WIOSNA 1930! N o w o śc i na m ęskie ubrania  
i płaszcze nadeszły

Skład
Snkna B. SCHONBERG Kraków  

Grodzka J y

Wiadcmeśd z kraju
Usiłowane morderstwo 

w Sokołowie
Ze Sófcołov.a kcło Rzeszowa domosją nam o  nie 

zjpyL j j l  ■wy padku, który wstrząsnął uo głębi ca­
łą  h to U d ą  żydowską. Dnia 18 bm. znaleziono po 
‘m  miastem w  stanie agonji Ghanę Griiufeld lat 45, 
K i i ą  usiłowano w  okrutny sposób zamordować. 
Orfiafrtd miała kilka ran kłutych na szyja i kiłka- 
.■*i« ^  calom ciele zadanych nożem. Na
sueji ra wypadku znaleziono nóż, kawa łek żelaza 
1 paczkę czekolady. Sprawą zajęła się policja, a 
i t y ta )  ranną Grumfeldową przewieziono do szipi- 
lefa, gdsde lekarz miejski dr. Kleiner udzielił jej 
pierwszej pomocy. Dochodzeni policyjne ustaliły, 
że Chana Grumfeld od kilku lat nie żyje z mężem, 
tafiry miwwiro stałe w Rzeszowie. JYrficja próbo- 
wtab mą dowiedzieć od ofiary napadu, kito jesd 
■prawcą us kowanego morderstwa, aJe Grunfel- 
dow* tue chciała sprawcy wyjaw ć. Faktem jest, 
że Grfinfełckw a jest Lobtótą biedną i że niema mo 
Wy o  jakimś napadzie rabunkowy o.. Of irę napa­
du prrwieaionn do szpdtała w  Rzeszowie, a Śledz­
two tam przeprowadzone, dało następujący sen- 
-acyjny wynik. Chana Grurfeld pracowała w  pie­
karni puna N. i zapoznała się z jego swiem Cheł­
mem liczącym lat 24. Grunt Udowa utrzymywała 
stosunek ze synem swego pracod awcy i zaszła w  
cu*Ł» Cbaim N.' obawiając eHą przykrych dla 
siebie skutków postanowił poszkodowaną zamor­
dować i  w  tym celu uprowadził ją krytyc; nogo 
Wieczora za miasto, by tam zabić jią. Morderca są­
dził, żfc zahił swoją ofiarę. Policja rozpoczęła 
pościg Zn zabójcą, który prawdopodobnie zbiegł 
zagranicę.

ZGON PROF. CZERWIŃSKIEGO
W e Lwowie zmarł nagłe profesor politechniki 

architekt Janusz Czerwiński, w wieku lat 43. 
Zmarły cieszył się opinją wybitnego architekta i 
\ ‘e Lwowie zaprojektował i wykonał szereg mo­
numentalnych budowli.

DWORZne MORSKI W  GDYNI
W ciągu roku 1960—31 ma być wi budowany 

h a molo p a s a  żer skiiem w Gdyni Dworzec morski. 
Do wnętrza Dworca wchodzić będą pociągi, zatem 
pasażerowie będą mogli udać się wprost z prze- 
o>ii. iłu Wagonu kolejowego do kabiny statkó v 
transatlantyckich.

KIELCE U PROGU RUINY
Wysokość deficytu w budżecie tegorocznym 

Kielc wynosi 1.200 lys. zł. Całoroczny zaś dochód 
miasta 1.600 tys. zł. Znawcy stosunków miejsco­
wych twierdza, że bez skonwertowania pożyczki 
ulenowskiej i bez pomocy Skarbu Państwa miastu 
grozi bankructwo. Urziędndcy gminy nie otrzymali 
dotąd poborów za styczeń!

TAN I GAiZ
Firma „Gazolin", która w ubiegłym roku dopro 

wadziła rurociągi do Lwowa, przystępuje na w/lo- 
snę do założenia rurociągów do Stanisławowa 1 
Kołomyją w celu zaopatrzenia tych miast w  tani 
gaz. Ponadto maja być s]>rowadzone instalacje do 
skraplania gazu ziemnego, w oeliu wysyłania go 
w cysacr.iaoh do miast nie położonych na szlaku 
rurociągów.
W NUK ' MICKIEWICZA OTRZYMAŁ SKONFI­
SKOWANY PRZEZ RZĄD CARSKI MAJĄTEK

W  Wilnie, w sądzie apelacyjnym, zapadł wyrok 
W sprawie powództwa dr. Ludwika Góreckiego, 
wnuka Adama Mickiewicza i Antoniego Góreckie­
go, ‘ występujących przeciw skarbowi pańsłWa o 
zwrot majątku Dusamięta, .'konfiskowanego w ro­
ku 1833 przez władze carskie z powodu udziału 
dr. Góreckiego w  powstaniu.

W  pierwszej instancji w sądzie okręgowym, dr. 
Górecki sprawę wygrał.
, Od lego wyroku Prokuratorja Generalna zgło­
siła . ipelacjc, w 1 a*rej zakwestjonowała pocho­
dzenie dr. Góreckiego od Adama Góreckiego.

Sąd apelacyjny po zaiznajomieniu się z wy woda­
mi obu stron, wyrok pierwotny zatwierdził, przy­
znając tem samem prawo własności majątku Du- 
smięta dr. Górodkucmu.

ZW IASTUNY WCZESNEJ WIOSNY
Na przedmieściach Torunia i nad lotniskiem woj 

wownn zauważono w  ostatnich dniiaób stada sko 
wronków. Wcaesoe -pojawienie się tych zwiastu­
nów wiosny -ndeży do ezeregu aL-zwyikłjch zja- 
w ijl ,  W jakie ołrflfad-a iog.sdnn zima.

Dt»M W YSTAW IONY NA LICYTACJĘ ZA 
DŁUG... 400 ZL.

Wydział prawny magistratu warszawskiego ma 
oneca.ie dużo robocy z wytaczaniem spraw są­
dowych właścicielom domów nie plącących rat od 
pożyczek na remont domów. Śród szeregu takich 
spraw sądowych, grożących wystawieniem na li­
cytację domów, na których remont zaciągnięte zo­
stały pożyczki, figuruje wielki dom na Nalewkach 
wartości eona jurni ej 1 mSljona złotych, kiósemn 
grozi wysławienie na licytacje z powodu n-itkzaphi 
oenia 400 zł. mi innych wypadkach chodzi o su­
my jeszcze mniejsze 160—.'100 złotych.

NIEMCOM NIE W OLN-J FILMOWAĆ CY­
TADELĘ

Władzo wojskowe odmówiły wydania zezwole­
nia niemieckiej wytwórni filmowej Hegewald- 
Filffl na dokonanie zdjęć Cytadeli Warszawskiej. 
Zakaz fotoigrafowamia objekłów wojskowych Cy­
tadeli apowdowa-ny został protestem polskich ar­
tystów filmowych. Tak więc niemiecka wytwórnia 
filmowa bedzie musiała wyprodukować film o Cy­
tadeli Warszawskiej w Berlinie.

URZĘDNICY—DEFRAUDANCI
Spacji In® komisja rewizyjna wykryła w kasie 

skarbowej w Chełmży defraudację 4.000 złotych. 
Przestępstwa tego dopuścili się urzędnicy Mogił- 
nicki i Kopczyński,

DEtMONSTRAJOA KOMUNISTÓW
Komuniści próbowali urządzić w iłiąlek w stoli­

cy szereg demonstracyj. I tak o godzinie 5-tej po- 
jiołudniu prztó fabryką „Parowóz" przy ulicy Ko­
lejowej przybył poseł komunistyczny Żarski z kil­
ku sympatykami i usiłował urządzić wiec. Robot­
nicy jednak rozgromili agitatorów. Następnie po­
seł Żarski udał sie na Plac Kazimierza Wielkie­
go, gdzie PPS lewica z nipo wiedziała na godzinę 
6-tą zwołani? wiecu. Policja rozpędziła gromadzą­
cych się wyrostków w liczbie około 200 i niedo- 
puściła do zebrania. Poseł Żarski i jego stron- 
nii-ey umiłowali jeszcze urzadzuć zebranie ua ulicy 
..elaznef i Chłodnej, j-dnafc 1 zamierzenia policja 
udaremniła.

AMANT FILMOWY UDZIELA AUTOGRAFÓW 
W  NUMERZE HOTELOWYM

Przed kilku dniami w Kaliszu grano „Najpię­
kniejsze oczy w  świecie" z p. M. Balcerkiewiczów 
ną oraz znanym a/mantem filmowym J Maurem 
w roi.-eh głównych.

P. Marr był przedmiotem wielkich owacyj ze 
strony rozinamiętnioiaych Kałiszainek, a skończyło 
sie to — skandalem

Bo oto dla zdobyci:* cennego autografu p. Mur- 
ra nie tylko tłumy pań i panienek oblegały garde­
robę teatralną i wyjście z mej przed teatrem, lecz 
ro oorsza, mieszkania p. Mairna. P. Marr zamie­
szkał w hotelu ..Europa" i począł przyjmować u- 
czenice girnnaizjów kaliskich — para za parą, gę­
siego.

Dyrekcje gimnazjów kaliskich zareagowały nn 
ten wybryk energicznie w stosunku do swych pu­
pilek i ich rodziców. Wobec pana Mnrra nieste­
ty, nie miiuily egzekutywy.

POZNAŃSKI DŻENTELMAN
W  Poznaniu przy kasie pierwszego dźwiękowe­

go kina „Apollo" żona znanego finansisty poznań 
skiego p Konopińska, pragnąc przedostać się do 
kasy poza kolejką, prosiła jednego z panów o 
przepuszczenie jej do kasy. Pan ten w  odpowiedzi 
wypowiedizia-wszy pod jej adresem szereg óoelg, 
uderzył ją kilkakrotnie laską w glowc. powodu­
jąc ciężkie obrażenia cielesne.

HANDLARZE ŻYW YM  TOWAREM
Władze śledcze w  Poznaniu wpadły na trop ban 

dy handlarzy żywego towaru, której centralą znaj 
duje się w Hamburgu pod morką biura pośrednic­
twa małeżństw p n. „Allos Rcvue‘ . Biuro to od 
niedawna poczęło uprawiać różne oszukańcze ma­
nipulacjo w Polsce. Policja śledcza stwierdziła,* 
że wspomiiinne biuro wysyła do różnych państw o- 
ferty ’ malrymonjalne, polecając zamożnego prze­
mysłowca samochodowego w Dctroi, Polaka, Zbi­
gniewa Dzi uirzyń skiego.

IBRAHIM- AL- FERU I JEGO DWIE ŻONY
W kołach towarzyskiej .,śmietanki" stolicy gło­

śną stała się sprawa niejakiego p Arnolda S., o- 
skarżonęgo o  biigamję. Przed rokiem ożenił sdę p. 
Arnold S i  córką znanej asym i tatarskiej rodziny

Dwudniowy kurs sałatek 
i kanapek

odbędzie się ckiia 26 i 27 b. m. o g-ooz- 6-tej po­
południu, —  w  lokalu stzkoły „Ognisko Pracy* 
przy uk Stolarskiej 15, I. piętro. W pisy : infor­
macje w  Kancelarii szkoły p -zy  ul. Mikołajskie’ 
L. 9 codziennie, z wyjątkiem soboty od godz 
9— 2-ej,

D l l E N  P O L I T Y C Z N Y .

Prezydent Łotwy przyjedzie 
do Polsk*?

W prasie zagraiitiezcj pojawiily się wiadomości, i« 
koby na wiosnę miał przyjechać do Polski z wiiżytą 
prezydeut Łotwy Pt Zenigais.

Gdyby tc .tiasiąpiiio, w taikAm razie Prezydent M(V 
ścieki rewizytowałby obu prezydentów Estonii i L * 
twy w Ciiągiu lała.

Następca posła Radziw;łła
Jako przyszłego prezesa komiusji zagranicznej Sel 

mtu wymieniają posłia Hewryka Loewemherzr. ozło» 
ba BB, btóry ma objąć to stanów .sko wobec unie­
ważni enria mandiału posła RadzirwiLa.

k ileście Panowie wzięli 
łapówki?...

n

Zai ytanśe ministra do prear- Oentór 
Krakowr i Lwowa

Podczas pLidkowej dysirjusii nad sprawą podkła­
dów kolejowych w Sejmie, spr: woczda wca p. Hąneber 
(PPS) opowiedzt.ał następujący fałat, M ry  bm V jr h  
g-a biitżseych kiomenibarzy:

Z pow-odn ptrojeblba wodociągn s ą L wg — mdwJl 
p. Hausner — depuitacja ir-iast Lwowa 1 Kjralgowa. w  
osobach p. p. ówczesnego bf.niisaraa Lwonu 9 ln t  
lecbiego. prezydetreta Krakowa inż. Rolt«g» i rzcuzw 
znawcy prof Nad-olisibiego przyszła do uduKAra Mo 
raczewsbiego- z pmzedlsławieairerr, ir  pinhBauejwody; 
na rzece Przemszy zagraża kopaim jaworzancfclej, 
btćirej wilaśioiioiela,mii są miasta Lwów i Kraków. Po 
przedstawieniu rzeczy pnzez p. Rohego, p. M on cn  
wsb. znjpytał:

— A teście, panowie, wzdęłt łapówki? Bo Otao ta 
powinik może w ten sposób mówić**.

Na to oi panuj wiie wyszJŁ A-Wster oasu^tń' wr- 
słał s-wego sekretarza do tych ranów J zaprosi )o 
s®oze raz do siebie tytko oo. RoJieeo i S tatatcU eK  
i powiedlzłał:

— Ja tego przecież uh tnówałem de panów, bo pl 
nowie się aa tem me roz'Ui. ,ją. Mósk n i  « nzeczt  
zinawicy p. Nadotelkim.

W  pairc dni p. MoraczewtstkS dostał Bat od p. Nadot 
sfkiiego z żądaniem satysfakcji, ale na ten Hat nie od 
powtiediziial.

— Opowiadał mi tc sam p. MoraczewsW — zad- 
rrsientia pos. Hausuer — nie zastrzegając wcate po-
utf-nośct

N te trzeba ieźdzk do stolicy
Załatwiamy wazelide sprawy handlowe, przemysłów* we wiayet*
kich instytucjach rządowych i prywatnych. Po przekazaniu 6 si.
informujemy w zapytywanej sprawie. Teehn HandL Biuro Zieecn

„P0K 11 Warszawa, W idok 9
Sp. z o. o. Telefon 116-3S. — P. k. O. 2136S

w Warszawie. W  czasie pobytu w  Zakopanem p. 
Arnold S. poznał jakąś kobi utę pochodzącą z Peir- 
sji i oświadczył gotowość oośliihienia jej. Przyjął 
więc islam i niaztwi-sfco Ibrahim- ał- Feru, a swoim 
żonom oświadczył, że co mies ąc musi opuszczać 
Warszawę z  powodu spraw handlowych. W  ten 
sposób p. Arnold dzielił czas między obydwie żo­
ny. Razu pewnego w okresie miesięcznego „wy­
jazdu", pierwsza żona zauważyła p. Arnolda w  
taksówce z jakąś kobietą, jak się potem okazało, 
z druga żoną. Obecnie ohie żony wystąpiły ze 
skargę do prokuratora. Obrony p. Arnolda podjął 
się podobno jeden z najwybitniejszych adwokatów 
warszawskich.

OBĆŻ KONCENTRACYJNY CHŁOPÓW- UCIE­
KINIERÓW Z BOLSZEWJI

P A P  donosi z Miszezyzny, że pomiędzy wsiami 
Po sadź i oc a Hluboczany w Mińszezyśniie, w bez- 
|K)śiedniem sąsiedztwie gmuicy polskiej, władze 
scwiedvie urządziły obóz koncentracyjny dla chło­
pów- uciekinierów z Bolszewji. którzv porzucili 
u siebie wszystko- pragnąc przedostać snę przez 
kordon do Polski W  obozie tym żyro uadzonc już 
przeszło 1000 ludzi, z którymi władze sowieckie, 
mszcząc się za usiłowanie, uaieczkii, obchodzą atę 
w sposób okrutny.
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ECHA ZE  Ś W IA TA .

Co lubi, a czego nie lubi Edison?
Miesięcznik „American" przynosi w jednym 

ze swych ostatnich numerów ciekawy artykuł 
żony Edisona o upodobaniach jej wielkiego mai 
żonka.

Dowiadujemy się z artykułu tego, między in- 
nemi, że Tomasz A. Edison nosi jedwabne ko­
szule i używa jedwabiach chustek z najlepsze 
go jedwabiu indyjskiego. W  stosunku do swei 
żony Edison zachowuje się z lodź eńczą ga­
lanterią. Wychodząc z domu, nigdy nie omie­
szka pocałować swej małżonki...

Edison z żalem widzi upadek filmu niemego, 
nowych zaś filmów dźwiękowych nie lubi. Nie 
lubi również bridża, tańców i golfa. Twierdzi, 
że gra w golfa jest dobra tylko dla tych, któ­
rzy za wiele jedzą.

Dalej stwierdza pani Edison, że mąż jej nie 
lubi pisać listów, nie pam:ęta o świętach, imie­
ninach i urodzinach nawet najbliższych swych 
krewnych i przyjaciół.

Specjalną opieką otacza sędziwy Edison swój 
stary fotel domowy. Na fotelu tym nie wolno 
nikomu siedzieć. Edison dużo czyta, przyczem 
ulubionym jego autorem jest Wiktor Hugo, a 
ulubionemi książkami „Nędznicy" i „Pracowni­
cy morza".

Jak ograsiiczyć samobójstwa?
Doktór Roste, członek lekarskiej Akademji 

francuskiej zaofiarował bibliotece zbiór 4.000 
książek, który może uchodzić za unikat. Jedy­
ną treść całego zboru stanowią Dadania i sta­
tystyki, dotyczące samobójstw. Dr. Roste uspra 
wedliwia czas poświęcony zbieraniem tak wiel 
kiej ilości rćżnnch dzieł o samobójst-ie twier­
dzeniem, iż cc.az bardziej jest przekonany o 
możliwości zwalczania i ograniczenia chorobli­
wego objawu społecznego, jakim jest samobój­
stwo. Roste oświadczył, że należałoby wyaać 
surowe Rozporządzenia prasie całego świata, 
by nie podawała wiadomości o samobójcach. Gdy 
by —  zdaniem lekarza —  międzynarodowa k o h  

ferencja prasowa powzięła podobną uchwaię,

„N O W Y  D2Thm4lK”, punledeielek 24. II. 1930 Nr. 50

zauważonoby na świecie zmniejszenie się 
ci usiłowanych i popełnionych samobójstw. Par* 

kinie całkowitem milczeniem zamachów sa­
mobójczych byłoby najlepszym środkiem prze­
ciwko samobójstwu.

PANNĘ PISZĄCĄ BIEGLE
na maszynie > dokładna znajomością stenograf} 
polsko-niem. przy jmie Ska Akc. w  Krakowie 
Zgłoszenia pod „S. A " do Adm. N. Dziennika

Ondulacja już niepotrzebna
o ik  Pani używa moją opi, tentowana siatKC 
w  trwalej ondulacji wocmej. Zapomocą zw y ­
kle i w ody osiągnie Pani każdą żądaną lotnię 
ud-osów. —  W  razie niepodobania biera© się 
z  powrotem. Cena 5 złotych. —  W ysy łń  się 
wyłącznie za popirzedniem nadesłanymi uany 
R. J. Schulz, Poznań, Ryoaki 7— 8. 386

Jak odzyskać można utracone włosy?
'
■ ■■ . - -,v

1. , - J m
I ;

* - ^ .

v  hótnpieda" w
pefoey ustąp

sfcateomośd zabieyów „SU vikrio-kuracji-włosów 
wyraźnej łymay Prosimy zwrócić uwagę na nastę-

uyfom  c m u  tU a ię jiz e  wypadanie włoeów. 
Issdlccsai starałem się temu zapobiec, niestety bez skutku

e# madm donrowadoako de rozpaczy, gdyż oba owalem wiele w 
t e v u t | r i O e t i lM ia le  u m iw iłem  .aiklkrls-kiirBcJe-włoiów  
w k s u p l f f a *  1 m u zę szczerze wyznać, że jestem z niego bardzo zado­
wolony. O ■— lh,n włosów  dawno zapomniałem, a nowe włoay 
w l| >  sśą wkmwwją, Kia mam wproat słów, jak  PP. azczarza 
poósiąkwwoó.

Jeżeli ebodzl •  wypadanie lub ałaby porosi 
włosów, pochodzący ty łk a  £ osłabienia orcent
(wyczerpanie fizyczne po chorobie — jak grypa 
i t. d.) to oeiąga się przez zastosowanie ,Sitvi- 
krin-kuraeji-włosów w  komplecie* ailuy porost 
w łosów  często ju t w tak zadziwiająco krótkim 
czasie, że  używający donoszą o nieomal oudow- 
nem działaniu ,S ilvikrin* kuracji- w łosów  w 
komplecie*.
Bardziej interesujące i canni jaso są wyniki spe­
cjalnych doświadczeń medyków, przeprowadzone 
prsy w y pa danin włosów i łysJsnln w bardzo 
oiąiUefa wypadkach, m ianowicie: 1. przed
wezzesns wypadanie w łosów •  podłożu dzic 
dż em em , 2. zastój porost* w łosów  wskutek 
zaniemagania podglebia w łosowego, któremu 
towarzyszy swędzenie, łupież i nadmierne w y­
dzielanie siy tłuszezn przez naskórek głowy. 
W tych wypadkach twardnieje (rogowacieje) 
stopniowo górna warstwa skóry (H y perli eratdse) 
co upływa katastrofalni# na porost włosów. 
W łd s  trnei normalną siły żywotnią, ponieważ 
zestaje w ytrącony s korzeni w corar krótszych 
odstypaeh c u m , aż w  końou pozostaje % p ier­
wotn ie silnego włosa tylko jssisss oisnlutUs 
uwloslsafcs, tak M  mówi sly Jo* o tysiais.
W  tych nadmiernie esyetyeh wypadkseb n r  
czarowania zazna każdy, id o  sądil, że Istnieje 
Jakikolwiek środek, przez zastosowanie którego 
uzyska w kilku tygodniach utracony włos. Co 
przygotowało się przez miesiące i lata. nie można 
w krótkim czasie naprawić, — Po uzyskaniu 
wzmoonienia podglebia w łosowego przez kon­
sekwentne zastosowanie .S ilvikrin  kuracji w ło­
sów w  komplecie* dalsze zabiegi Silvikrioem 
w stoeunkowo krótkim czasie wywołu lą szybki 
porost nowych włosów. Btanowl to rozstrzyga­
jący postęp w dziedzinia kosmetyki porostu 
włosów, profesor u ul wers- telu dr. msd. Polland 
uzyskał w wypadku przedwsassuego wyptdsnlb 
w łosów e podłoża dziedziesnsm zadziwiające 
wyniki
Liozae sprawozdania o wynikach „SUTikrln-ka* 
racja-włosów w  komplecie**) wydrnkowsas w  
streszczenia, wyeyłtiny kaidsmm m żądania 
bsapłstnle-
W t  kstdego Interesenta, znającego worte* 
astetyezną 1 zdrowotną pełoece owłosienia bar  

, równisi dskładne łl Informacje, po­
dano w brońnraa .Wypadania 1 r igeneraeji 
włssów*. Zabiegi rezpoezyns slymysSsm głowy 
J9ltrfkrtn-Sbampoon'em*. Pierwszym warunkiam 
jest bowiem utrzymanie w  czystości, naskórek 
płowy I włosy. — Każdy używający preparaty 
Sllrlkrln* stasuje ■ prawdziwą radsśsią ,8itvi> 
krln-Bbampoon* do mysia głowy ponieważ wtes 
aU je  stf pląkni* lśniący i łstwy do usssssufaL 
Prosimy przesłać nam obok umieszazorry kupon, 
po otrzymaniu którego wyślemy natychmiast 
wymienioną książkę oraz próbką .S lłrlkna- 
Bhampoann*. Bez wydania grosza każdy będzie 
przez nas we wszystkich kierunkach poinfor­
mowany.

•) W jp cd t tu krótko nadmienić, fe  w „Sihrikrin- 
ku r* ej i-włoeów w komplecie* działają tak zw. ka­
mienie podkładowa włosów, które w stosunku bio­
logicznym odgrywaia bardzo ważna rolą. N. p. 
Cyitin=składnik „Silvikrin-kuracji-włosów w kom­
plecie" podł. Heffter’a jest Pseudoozydazą i jako 
laka posiada moc popędową. Inny składnik „Silvi- 
krin-kuracjo- włosów w komplecie" =Tryr>tophan; 
słynny angielski biochemik Sir Frederie Hopkins, 
oznaczony w 1929 r. nagrodą Nobla  ̂stwierdził, że 
bez Tryptophanu niemożliwy jest twór komórkowy 
(również włos rośpie przez tworzenie się komórek).

Pan Dr. med. N. uzyskał ten niezwykły wynik zabiegami „Silyikrin-kuraeją-wiosów 
w komplecie*', który przedstawiamy po wyżu ze mi fotografjami — i tak nam pisze: 
Pom ta przybyłą do mnie 23. 3 27. zupełnie bez włosów, a po roku syitema- 
tycoocgo stosowania *SiIvikrin-kuracji-włosów w komplecie* uzyskała śllezsy 
■owy porost blond włcaów.

Kupon przesyłki bezpłatnej ssopatrzoay w zna 
osek pocztowy przesłać de

SILVIKR3N«VćRTREEB,
Gdańsk 373, BStlctiorgas. 23/37
Prossą o przesłanie m i bezpłatnie i franko:
1. Próbkę ^SllTikrin-Shampeonn*
2. Książkę „Wypadanie i re g e r i  '. v 'i  wlesów* 
I. H sjnow sif sprawozdanie o wynikach aa-

błegoml Sftrikrlaa  
4. P lan Iscssnln SUirlksknom in d a g .

Pro#. n ad . ŁłyllsaikJagOi

N a zw isk o ___________ ________ _____________

m iejscowość ..................... ...................

ul. i n r. ............ ............................ ...

- 1 —

Powyższe podobizny demonstrują wypadek, opisany przez pana łC H.
W żaden sposób me udało mi się powstrzymać wypadania włosów, tok 
ża od czoła do ciernia ukazała się formalna łysina. Po czterech tygo­
dniach stosowania „SlWJkrin-kuiseji-włosów w  komplecie** włoay 
przestały ^wypadać pozosta ły włe® m acan i eię wzmocnił a 
mlejsea łyko okrył delikatny puszek. W międzyczasie i  plei- 
w o ta eg  o puszku wyrosły bujne włosy. F’o trzymiesięcznej kura ii 
jest to niebywały sukces.

Sławny dermatolog, profesor uniwersytetu dr. med. Polland donosi o pewnym 
typowym wypadku: De 20-tu lat bujny porost włosów nastąpcie gstfeow m  
WYpodemr włosów «  obecnie- wprost świecące sic łysina. W tym  wypRÓj rw
właściwie m ali aadste .fi i -■ powiadającym f a n  na rooaaltaaa ItnnM  
u w iw U r ,  i l o w m l t  ,.S ilv lu in 4 n iM ji4 lM M  w t j t t a k
»  b i ł k l n  anaali w pro.. mlawąjąe. ik q ł*k . Z ń i a p  ptnaptntlfcnan  
■ t a m a lt ,  m l d ow  pad m ają abańw aają .
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Prez. Sokołów w Katowicach 
i w Bielsku

W awiązku z przyjazdem Prezydenta Sokołowa 
QO Katowic powstał obywatelski komitet przyję­
cia, W skład którego wchodzi zwierzchność żydów 
sfcdej gminy wyznaniowej, komitet lokalny org 
sjońskiej i komitet Keren Hajesoil.

Przyjazd p. Prezydenta nastąpi w poniedziałek 
dtia 21 Ltn o  godz. 8‘50 wieczór. We wtorek o 
godzi 12 tej w południe odbędzie się przyjęcie Go- 
ścaa prze.”, gminę żydowską w sali obrad gminy. 
N« przyjęcie to zaproszeni zostali reprezentanci 
łydttf/i kich inslytucyj lokalnych i przedstawicie­
le gmin żydowskich Górnego Slaska. O godz. 5-ej 
popoł. odbęuZe się u p Prezydenta Sokołowa 
konferencja prasowa z udziałem prasy śląskiej. 
O godz 8‘30 wieczór uroczysta Akademjn w  sali 
Powstańców, którą zagai przemówień tern pol- 
skiem przedstawiciel Egzekutywy krakowskiej.

Orgnnizacje sjonistycane na Śląsku i w  pobliżu 
Katowic zaproszone są tą drogą do udziału w  A- 
feademji Palestyńskiej Zgłoszenia delegatów na- 
staDić muszą najpóźniej do godz. 12-tej w ponie­
działek 24- boi. u p. I. Riegera, Katowice, Stawo­
wa 5, teł. 8—29.

*  *  *

W  środę dnia 26 bm. przybywa Prezydent Soko­
łów do Bielska, gdziie o  godzinie 8 wieczór wygło­
si w  wielkiej sali Strzelnicy odczyt na lemat: „Na 
sza przyszłość w Palestynie".

Zapowiedź przyjazdu prezydenta Sokołowa wy­
wołana w kołarłi społeczeństwa żydowskiego w 
Bielsku zrozumiale ziainte -esowarnie.

Zwiększenie przeciętne i szyb­
kości pociągów 

z 50 na 52 kim. na godzino
Przeciętna szybkość jazdy pociągów pol- 

sttich wynosi 50 kim. na godzinę. Pod tym 
względem nrzewyższają polskie kolejnictwo 
jedynie Francja i Niemcy, gdzie nrzeciętna 
szybkość pociągów oblicza się na 60 kim. Mi- 
nistersstwo komunikacji dąży do stopniowego 
zwiększenia szybkości, co zależne jest od wzmo 
cnięnią torów. Nowy rozkład jazdy obliczany 
jest już z uwzględnieniem 52-kiloinetrowcj 
przeciętnej szybkości.

;— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
żtti dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, Ko­
ściuszki 4, Dtaga 66, Mikołajska 4, Daj wór 6.. oraz 
w  Podgórzu Rynek 9. Tylko dyżur dzienny ma- 
ją aipteki; Grodzka 22, pl. Matejki 21, Sienkiewicza 
2, Rakowicka 12 i Dietla 36.

— EMERYTURA DLA PREZYDENTA MIASTA 
RAM. I EDO. Sekcje Rady m. Krakowa uchwaliły 
jednomyślnie w uznaniu 40-letniej służby prezy­
denta miasta inż. Karola Rollego w samorządzie 
tudzież na podstawie paragrafu 60 ust 4 i 49 
.nurtotu . miejskiego przedstawić Radzie miejskiej 
wniosek, aby prez. Rollemu i* jego rodzinie, przy- 
a lać prawo do emerytury w  wysokości pełnego 
ocia/tniiego uposaiżenia policzalnego do wymiaru 
emerytury v edflug zasad obowiązujących w sio 
oanku do urzędników gminy miasta Krakowa.

—  ZNOWU 24 ZACHOROWAŃ N A  MUMPS za 
. notował miejski urząd zdrowia w  ub. tygodi.i. 
ZmoMteui zgłuszono w tym urzędzie 8 wypadków 
dylterji, 6 kokiluiszn. ro 4: szkarlatyny, odry i ospy 
wMtnmej oraz 2 róży.

—  W OBRONIE V. LASNEJ... Dnia 20 bm. oko­
ło  godz. 16-tej Władysław Mendel w towarzystwie 
5 »  Mława Hankosza, Jana Memdzla i Józefa 
t^rzyńslkieco z Wielkich Dróg oraz Andrzeja Drży

8 Jaśkowie, uzbrojonych w  laski i noże wtar- 
^lął do domu Katarzyny Tangocz w Wielkich Dro

" n w W a iowi e i  tam wszyscy pobili Józefa 
part 25) ze Sosnowic. Wąsołek we wta 

sn^ ohauarie użył krótkiej broni palnej i trafił Wła 
dyszowa Mendzla w lewą pierś, raniąc go póważ- 
' R ^ ncgo przewieziono do szpitala św. Łaza 
r*  Kafkow ie. Pobitego Wąsołka na miejscu 

lekarz. Lprawcj poniszczył, na Ito u-

Postulały rękodzieła żydowskiego
przedstawione prezydjum m. Krakowa

Prezydjuni Stowarzyszenia rękodzielników ży­
dowskich „Szomer Union im" w Krakowie wysto­
sowało o.negdaj do prezydjum m Krakowa obszer 
»ty memnrjal, w klór\m żali się na niewłaściwe 
praktyki organów miejskich przy ściągani-u pę­
dników. peczeni motywuje u n* i e pojące słuszne po 
?lulały sianu rękod/.iolnic/.ego: 

l l j  Prezydjum min.slu "zechce zarządzić natych­
miastowo wstrzymanie wszystkich egze-huryj za­
ległych podatków lokatorskich i, wodociągowych, 
a w wypadku zaległości podatków lokatorskich 
państwowych w porozumieniu się z Władzami 
Skarbowemi.

2) Zapłatę rzeczywistych zaległości podatko­
wych rozłożyć wszystkim zalegającym na 18 ró­
wnych rat miesięcznych płatnych począwszy od 
dnia 1 kwietnia 1939.

3) Pięcioprocentowe koszta egzekucyjne raczy 
Prezydium obecnie całkiem odpisać, a w przyszło 
ści obniżyć do wysokości najwyżej 2 proc.

4) 2 proc. lak zwane kary za zwłokę obniżyć 
zasadniczo do wysokość’ najwyżej 1 proc., a w u- 
wzglętlnieniu obwnych krytycznych stosunków go 
siiodarczych całkowicie odpisać.

~>) Ściąganie podatków z pretensji dostawców 
magistrackich należy bezwarunkowo wstrzymać, 
a przynajmniej ograniczyć do kwoty nie wyższej 
jak 15 proc. wynoszącego rachunku 

6j Komisje lustracyjne warsztatów rękodzieł ni 
czyc.li należy obecnie z powodu mizerjł mieszka­
niowej zasadniczo- całkowicie wstrzymać, a w wjj 
padkaeh nie cierpiących zwłoki, udzielić możli­
wie jaknajdluższyeh terminów do wylWnnnla za- 
r zad;: o;; y ci i j d ar t a c y ;.

Mikoncu Prezydium miasta proszone jest o pou­
czenie organów wykonawczych Wydziału II., aby 
odnosiły się do stron w soosób ludzki i nie przy­
czyniali się swojeir. postępowaniom do daiszegO 
rozgoryczenia i tak już zrozpaczonego płatnilka.

tym miii i iiiaiai wiat Kasi litanii
przedmiotem interwencji prezydium izby handlowej u komisarza rzędu

Dra Kolkiewlcza
W myśl pirzerzeczenia, złożonego na o&tatoiem po 

siedzeniu płcnaniu-m Izby przemystowo-łiaudiowej w 
Krako-w ie, piezes laby p. Epstein wiraż z wiicepreze 
sem p. Kwiatkowskim interweniowali u komisarza 
rządowego krakowskiej Kasy Chorych p. Dra Kol- 
kiewieza w sprawie egzekucji składek do Kasy Cho­
rych.

Przedewszystikiem ponoszono sprawę dalszego do­
liczania 1 proc dodatku do dotychczas pobieranych 
składek na rzecz Kasy Chorych. . Podwyższenie 
tych opla.t z 6 i pół na 7 i pól proc. było przyjmowa 
ne przez płatników j-ako konieczność na zasilenie 
fnddiuszoi pudowy szpitala Kasy Chorych; ponieważ 
budowa zo.wała wsirzymana, sfery gospodarcze spo 
dziewaly się obniżenia składek ubezpieczeniowych 
do .pierwotnej wysokości 6 i pół proc.

Komisarz rządowy oświadczył, że obniżki tej obe 
cnie przeprowadzić nie można, z uwag; na zna.oziiie 
długi Kasy Chorych i konieczność spłacenia ich; po 
bieraniu .tego dodatku ma swoje uzasadnienie w pa­
ragrafie 46 ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby i zostało formalnie zatwierdizo 
ne przez komipetemtiiic władze do końca r. 1931. Ró 
wj;ie/ sprawa budowy sapitaJa Kasy Chorych nie 
została zaniechana, lecz znajduje się*w trakcie roz 
waż'ań.

Następnie ptczes I;p.slein i wicepreSes Kwiatkowski 
poruiszali sipranvę zbyt rygorystycznego egzekwowa

rżJtAŻłffte domowe, powybijali szyby i zbuegl.i. Bój 
ka wynikła na tle osobistych porachunków", /a na 
pasluikami zarządzono pościg.

— WOJDWNICKY WÓJT. Sprawcami pobicia 
tirzech żołnierzy, biorących udział w  zabawie we­
selnej w domu Jana Sądela w Bączlkowie |>ow. Boi 
chuia są — jak wykazały dochodzenia — wójt 
z Bączkoiwa Jon Skoczek i 10-lu innych mężczyzn, 
którzy rzucili się na żołnierzy uszkadizadzając ich 
ciężko na ciele. Bójka wynikła z tego powodu, że 
jeden z żołnierzy tańczył z narzeczoną syna wój­
ta Szoazika. który rozgniewany tern dał hasło do 
pobicia ich. Z pośród żołnierzy najdotkliwiej zo­
stał pobity na głowie i calom eiele st. szeregowy 
Browarski, który przewieziony został do szpita­
la wojskowego w Krakowie.

— W ŁAM YW ACZ SKLEPOWY. Krzemień Jan 
(lat 29) robotnik za.m przy ul. Lubelskiej 9, are­
s z t o w a n y  został za włamanie do sklepu Majera 
Feiersteina przy ul K nzi-nierza Wielkiego 1 80
i- kradzież towarów mieszanych wartości 1000 zł.

— UKRADŁ PARĘ KONI Z WOZEM. Gęba la 
Michał (lat 23), aresztowany został za kradzież 
koni z wozem w ulicy Mogilskiej na szkodę Jana 
Maksa z Kościelni!:.

— JAK PANIE O TEM MYSI A....
..Blisko ud pól roku używam „Suchy Sluunipoou 

z Czarną Ołówka", środek do mycia głowy bez wo­
dy i mogę tySko moje zadowolenie wyrazić. Jest to 
naprawdę zawsze gotowy pomocnik".

(Pani Irma S. w B.).
„Bardizo Ładnie puszystynj i faiującyrn staje się 

mój włos pirizez naoudrowainie „Suchym Słu.inpoonem 
z Czanną Główką". (Pantna Elza B. w L.)

Nie chciałaby też i Patii raz spróbować?
Oryginalne zielone pudełko z praktycznym pusz- 

kiem za zł. 2‘50 starczy miesiącami.

nia sikłauck ubc^pieczeoiiowych, na co ża^i się rad 
cowle Izby na ostatniem posiedzenmi płemartnem.

P. koinisairz wyjaśnili, że o represjach egafeKUcyj- 
tiyoh nie może być mowy, gdyż o Jłe dawnie! 
wszczynano egizekucję z chwilą skomstatowania zat 
łegłości. wynoszącej poinad 100 z(„ to dzisiaj sgizefcui 
cja wdrażana jest przy zaległości 250 zi., ppzycsem 
dawiny rj-gor sitosuge się tylko wzgiędem dJużnfloóW 
opornj ch. Egzekncje za ititerwencjąmi aowoicaioiz 
w ykonuiie się rzadfco i tyłko przy zaacs n-ejszych 
kwotach. Co do odsetek zwłoki komisanz zacytował 
przepis ustawy i totiruikci. Mimisterstwas na podsta­
wi o których są pobierana odsetki w  wysolkioMl
2 prcc. Jeśliby zaś Izba pni»nnh"iiw»ln>iTll
wipłynęla na pracodawców, by ei isbe^iązaf3 ń|*M  
pewnego śc.śle określonego czasu pla-cić stKfadkd Ue 
żące oraz ustalić kinaz spłacania w  ratach sUidelĆ 
zaległych do ustalonego terminui, to komisarz rządo 
wy Jest skłonny, obniżyć odsetki zwłoki do 1 proc. 
od tycb zaległości, oraz rozłożyć zalesie opłaty PT 
10 a nawet więcej mresięcznycu rat

* • a

Zarząd Izby przemysłowo-handlowej w  Krakowi* 
po rozpa.tirzemaiu k aztów ścitąganfia sUadek nbezpfo 
czeniowych przez Mat 5słtr; i  zamiast cezenocl 
weł, odsitiąpa oc zmńam  żądania zmiany d o tyd ń a  
sowego sposo-bu egzekucji z powoda, że feoszka sądo 
we są niższe.

I » U P £ I (
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WJZCDZiC d o  N A B Y C IA

Z Organizacji SjońsKkej
Z ramienia Organizacj Słońskiej wyjadą delega 

ai do następujących tiuejsoowości:
Wieliczka-. W  spra-wach ongardzacyjnych przy* 

będzie do Wieliczki, doi a 23 bm. c^ocwk Egzefco- 
iywy mgr. Leon Salpęter.

Dukla: Z ramienia Uniwersytetu Ludirwego wy- 
głoai w  niedzielę dnia 23 hm. tow. dr J. Baum- 
riing z Krosna odczyt u. Ł „Rozwój myśli sjoń-

Biec-? W sprawach organizacyjnych przyjedałp 
w niedziielę unia 23 bm. tow. A. Hofs.atter.

— ŻYDOY SIKI UNIV ERSYTEl' LI DOWY 
(PRZEMYSKA 3). Dziś w niedzielę o godz 3-aw| 
odczyt p. Waldmanna u. Ł „O współ<Iz»tir»ni ma­
larstwie słów kilka“ (z szczególnem uwzględnie­
niem obecnej wystawy malarzy żydowskich). O 
godzinie 1-ej odczyt p. dra Bulwy z cyklu „Aktu­
alne problemy sjonizmu III".

— „JEHUDA". Dziiś w niedzielę o godz. 3 ple­
narne zebranie z referatem.

PIERWSZA ANTO L07„A  POEZJI MURZYŃ­
SKIEJ W Ameryce nakiadem Modern Liorairj w 
Nowym Jorku wyszła pierwsza antologja litera­
tury murzyńskiej pod redakcją V. F. CalvertOoa.
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Z M O D Y .

Parę słów o wic lennych kapeluszach

R O Z M A IT O Ś C I.

Ile warta jest żona?
Jaką sumą pieniężną można określić wartość 

Żony? —  Niełatwe to pytanie miał do rozstrzy” 
gnęciia przed paru dniami sędzia londyński do 
spraw rozwodowych. A  przyteni złożyło się 
tak, iż na wokandzie znalazły się aż trzy iden­
tyczne sprawy, w  których mężowie, domaga­
jący się roewodu, wystąpili z powództwem o 
odszkodowanie za straty wynikłe z powodu... 
utraty swych żon. W  pierwszej sprawie powo­
dem był pastor, któremn żonę „odbił" jakiś lxr 
feąty plantator z Chili. Wymagania pastora nie 
były widocznie zbyt wielkie skoro ukontento­
wał się otrzymaniem 500 funtów za 25-letnią żo 
oe. W  drugiej spraw e występował attache am 
basady angielskiej w  Rzymie, którego żonę znę 
Cily snać bardziej rozkosze życia z wędrownym 
hrtystą cyrkowym, aniżeli nroczyste przyjęcia 
dyplomatyczne. Dyplomata otrzymał zaledwie 
Ifrehrego fnnta odszkodowania. Miał to być ra- 
fczc) symbol za utracone prawa posiadania. Na 
ftomiast optyk londyński, który po 25 latach po 

małżeńskiego przekonał się, jak kruche 
podstawy hymenu, otrzymał od swego kon- 

renta, który mu zabrał prócz żony doskonałą 
telę, wcale wysoką snmę 7 tysięcy 500 

szterlingów.
I Te trzy tak niewspółmierne „oszacowania" 
(wartości żon skłoniły pewnego dziennikarza ero 
Wrócenia się do sędziego w  majestatycznej 
W e  peruce z prośbą o wyjaśnienia, czem po­
wodował się w  każdym z wymienionych wypad 
Itflw. "Odpowiedź sędziego brzmiała iście po 
»fiaVbpku: ,„Pastorowi należały Się pieniądze 
ta te przykre uśmiechy, z którymi wysłuchi­
wano jego kazania na temat wierności małżefi 
aidej. Dła dyplomaty była to błahostka, nater 
Wifast trzeba przyjąć pod uwagę, że optyk stra 
Wł. sWą klijentelę".

Są sędziw ie w Londynie,

^ r z e d a n ?  i o n a  •
Niedawno przynieśliśmy wiadomość o  pewnym 

cyganie we Francji, który apwediał swoją żonę za 
•to franków Teraz paryska prasa ma do zanoto­
wania analogiczny wypadek. Rosjanin Michał Le- 
p k  lpraeł»ywn jncv od dłuższego cznsn w Paryża l 
postanowił wytritigrown ć do Ameryk i Nie m iał 
pieniędzy, ale nie stracił głowy, bo wpadł na ba­
jeczny wprost pomysł. Oto postanowił sprzedać 
swoją żonę i tą drogą dostać pieniądze potrzebne 
«te> wyjazdu. By żonę usposobić „życzliwie'1 dla 
•Wego planu, zaczął się nad nią w niemiłosierny 
■posób znęcać i rzeczywiście doprowadził do te­
go. że chętnie się zgodziła nn te trn.nankcję A ku­
pił- tę żonę jego przyjaciel Ukrainiec Aleksander 
■JSirJk i zapłacił za njn 5.101 frant ów !>/>00 franków 
Zapłacił za żonę. a 100 franków z,a nowe ubranie 
<tlą Lipika. a jednego franka ŹS tramwaj. Nn dru­
gi dziień pani Lipik przeniosła sóę do .Mir.ka a mąż 
jej opuścił Paryż, by udać się do Ameryki.

"W Maisyiji zatrzymał się nieco dłużej, a inając 
pieniądze', pozwalał sobie na wszystko Pieniądze 
prędko się skończyły, n wówczas T.epik napisał 
K4 do Miinkn, prosząc jeszcze raz o pieniądze. 
Mirek obawiając się skandalu, wysłał Lepikowi do 
Mersylji 200 franków Gdy i te pieniądze wyszły, 
Lepik wysłał drugi list, na który już Mini; nie od­
powiedział. Lepik Wrócił nagle do Paryża i urzą­
dził zasadzkę do Minka. Wypalił do niego z re ( 
wolweru. Na szczęście kufle nie ugodziły Minka. 1 
który napastnika ubez,\vładnił i odął go w ręce po­
licji. Ostatni akt tej sprawy rozegrał się przed 
sadem. Głównym świadkiem była pani Lipik, da­
lba okazałej tuszy, l>o ważąca przeszło 100 klg. 
Parni Lipik rzewnie płakała, tak, że sąd nie mógł 
od niej niczego wydobyć. Lepifk stanowczo za­
przeczył jakoby żonę swoją sprzedał ale trybuna­
łowi przedłożono wyraźny kontrakt kupna i sprze j 

daźy. Sąd potraktował sprawę humorystycznie i u- 
karał oskarżonego dwumiesięaznem więzieniem

JakfkdWiek. śnieg leży na dachach i zśma w całej 
pełni pamuije, to jednak wiele kobiet zaopatrzyło się 
już w wiosenne kapelusze, a reszta napewoo o ich 
zakupieniu jiuż poważnie myśli.

Dlateeo też podajemy naszym miłym . czytelni­
czkom parę najświeższych modeli; wiosennych kap? 
haszy, zaznaczamy jednak przy tern-, że jak — zaw­
sze, tak i teraz, decydującym w wybonze fasrnu 
jest' to, czy dana pani ładlnie w nim wygląd.i -  ta 
ki bowiem fason jest zawsze najładniejszy i tpjjwlę 
cej przyjemnośo! właścicielce sprawia.

Zapoczątkowana w jesieni roku ubiegłego moda od 
krywarna czoła utrzymuje się i nadal, tak przy du­
żych, jak i małych fasonach. Modele te są twarzowe 
tylko dila kobiet o pięknie zarysowanych brwiach 
i kształunem czole. Włosy nad czołem, są zaToryte 
pod kapeluszem, jedynie tylko po bokach nfleco wio 
sów należy wysunąć.

Jako przyforareie do- małych modeli bardzo modre 
są kokardy, prizypitnane z boiku lub ty kg a wykonane 
z tego samego materiału, co cały kanehuslk. Przy­
branie takie nadaje małym toczkom bardzo dużo 
wdzięku i jest twarzowe, a przytem młodociane.

Również i w o alki, zakrywające twarz iż  po usta,

są bardzo chętime nadal przez niektóre pacie opasę 
ne. ■

Po w,idu latach zupełnego wycofania występują 
teraz kapelusze duże, które zwłaszcza do letnich po 
wiewmych sukien są bardzo noszone.

Powrót dużych kapeluszy Jest związany z zapu-- 
szezaiiiioni przez kobiety dłuższych włosów oraz mo 
dą długich szer-otkfch sufcien, przy których nosaenłe 
małych kapelusików zbyt skromnie i uoogo wygląd*.

Najmodtiiiejszemi materiałami są: najłozmaitoiM Vó 
dizaje słomki,. jak rep.: bangkok, bałcon, bengale oraz 
bondkii, oieniiutkat jak pajęczyna i ffle, który jednak 
zawsze występuje w połącz ©reki z koronką lub sto® 
ką. Wszystkie rodzaje .słomek odznaczają sta lekko 
śoią i delikatnością, niektóre są mereżkowane w roz 
malte wzory, niektóre wykończone, Jak bondMl ce­
lem lepszego ujriinareia kapelusza.

Tymczasem przeważają jeszcze fasony maleńkiej 
toczki, ściśle do głowy przylegające 3 dosyć nisko 
na kark spadające. Są one bowiem dużo wygo dolał 
sze d;o futer, zwłaszcza do wysoko atojącycn koł­
nierzy. Na lato jediuak przepowiadają władcśclełe tnu 
gazynów miód zwycięstwo kapeihmy o duąyal to *  
dach. *

za usiłowany zamach na życie Minka Tak się za­
kończyła sprawa ze sprzedaną żoną

Człowiek —  czy umysłowo 
chory?

Pnzed kifflku tygodniami dositawSono do zaitoładu o- 
hląkanych w' New Yorku człowiieka, który po zbada 
tóu go przez miejbcowego lekarza, dra Leonarda 
Avery, sta! s.ię przedmiotem uwagi świata lekarskie 
go. Człowiek ten twierdzi że wyraźnie słyszy w 
przestworzu muizykę — czasem brzmią w oddali 
dźwięki taneczne. czasem dolatują go wyjątki z 
oper, symfonii}, oratoriów i pieśni, których siłowa nie 
zawsze są dla niego zrozumiale. O swoich sensa 
cjaab miuzycanycih paojeret dra Avery mówi z takim 
zadziwiającym obiektywizmem I tak dokładnie ara li 
zufle swoje wrażenia, iż mrlmowoł; rodzi aię myśl, że 
wiedza lekarska ma tu do czynienia z rzadkim 
może dopiero rodzącym się — zmysłem wirażEwr 
śd na fale eteru. ł

„Halka"
Kinoteatr „Wanda"

Mamy wflęc kino-operę. Wprawdzie r>i« w 4oł- 
słero tego słowa znaczeni u, no nie film. dźwięko­
wy, tylko „niemy“ z odpowiednią ilustracją nm- 
zyozrną, ale — rezultat jest zupełnie analogicany. 
Sądzimy nawet, że każdy prawie film dźwiękowy 
muzyczno- śpiewny, dałoby się Zastąpić prWfeŁ nie 
my, tj. jego wizualną tylko -aęść i odpowiedni 
akompaniament w,ikoaa.nv przez zespół inatrumer 
li Ino- wokalny.

Najbardziej Wartościową częśoią samego Ultnu 
są jego śliczne zdjęcia górskie. Z wykonawco* 
na pierwszy .plan wysuwają się: p. MeglicLL jatac 
stary tmlymairz, p. Zorika Snymańska, jako Halka 
rewta w lepszych wypadkach — poprawne. Z po 
mysłów reżyserskich najbardnlcj moke kiflOWa 
jest soenn z kwiatami, które z rąk zakonnicy pa­
dają na Halkę u M  stóg> w  turoit. klatatoru le- 
tąoą '
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Po utworzeniu gabinetu Chautemps
P a r y ż ,  22. 2. PAT. Skład nowego gabinetu 

iest dość różnobarwny pod względem zawo­
dów jego członków. Liczy on 9 adwokatów, w 
itei liczbie samego premiera, 8 profesorów, 6 
lekarzy, 2 inżynierów, 4 dziennikarzy, 1 prze­
mysłowca i 1 urzędnika państwowego w oso­
bie p. Bonneta, min stra handlu.

P a r y ż ,  22. 2. PAT. W  skład nowego gabi­
netu wchodzi 21 deputowanych, w tej liczbie 11 
podsekretarzy stanu, 12-tu należy do grupy 
socjalnych radykałów. 5 do lew icy radykalnej, 
l do niezależnej lewcy, 1 socjalista, 1 repubii 
kan socjalny, 1 dziki. Siedmiu senatorów wcho 
dzacych w skład rządu, w tej licznie 1 podse­
kretarz stanu należy do lew icy demokratycz­
nej.

Chautemps przedstawił azisiaj wieczór pre­

zydentowi repubkk; swoich współpracowników 
Wychodząc o godz. 20,30 z pałacu elizejskiego 
Chautemps oświadczył przedstawicielom pra­
sy, 'Ź gabinet przeds-eweźmie odpowiedn.e kro 
ki w celu zapewnienia ciągłości pracom dele­
gacji francuskiej w Londynie i Genewie. Rada 
gabinetu zbierze się w poniedziałek o godzinie 
9.30.

Briand szefem delegacji 
francuskie] do Londynu

L o n d y n  22. 2. PAT. Spodziewają się tartaj. że 
delegacja francuska na konferencję morsiką powróci 
do Londynu z Paryża we środę przysałego tygodnia 
Szefem delegacji zositał p. Briand a jego bezpośred 
nimi wsipółpracowindkam mfriisrtier marynarki i m-to­
st er kotanłj pip. Sam aut i Lamoreux.

Los aresztowanych rab inów
M o s k w a .  22. 2. ŻAT. Z wiarygodnych źró 

deł dowiaduje się ŻAT, że dwaj aresztowani 
rabini mińscy Daisikim i Kopek)wicz zostaną 
wkrótce zwołmemf z więzierui. Co do reszty 
ereszowa. Ych, trudno cokolwiek powiedzieć. 
W  każdym razie proces ich odbędzie się wkrót­
ce Jak już donieśliśmy, nie grozi frn kara śmier 
d. Będą oni oskarżeni z art. kodeksu sowieckie 
go, przewidującego siu i owe kary więzienia za 
rozpow szechmaarof zagranicą informacyi umzy 
manych w  dwcuiu ant ysowieokim.

Alarmy wojenne w Rumunii
Cała rumuńska prasa przynosi alarmujące 

wiadomości o koncentracji wojsk rosyjskich 
na besaraoskiej granicy. Rząd rumuński ogło­
sił wprawdzie uspakajający komunikat w te] 
sprawie, ale prasa przynosi dalej sensacyjne 
wiadomości, wywołujące wprost pairkę w Ru­
munii. Wedle rumuńsk'ej prasy miał Maniu 
odbyć konferencje z ministrem wo.ny, na któ­
rej omówiono strategiczne położenie w Rumu­
nii. Bziennik „Currentul" donosi też, że Maniu 
konferował z angielskim, francuskim i polskim 
posłem, którzy mieli zapewnić Rumunję o bez- 
względnem poparciu swych krajów na wypa­
dek ataku ze strony Rosji.

Eksplozja w kopalni Gieschego
K a to w ic e .  22. 2. PAT. Robotnicy, zakładający 

minę na kopatoi Gieschego, natrafili wiczoraj wi-eczo 
rem na sitary, widocznie nne wystirzełony nabój; kito 
ry wybucbŁ Wsikmitek etapło-zjti 3 górników odniosło 
rany w -em dwóch clężiike. Władze górnicze nrowa 
dzą w tej sprawie dochodzenia.

ZE SPORTU.

Rozgrywki finałowe w Krynicy
K r y n ic a .  22. 2. PAT. W  pdąrek niie odbyły snę 

w Krynicy żadne sipotikamia hokejowe o mistrzostwo 
Polska, ponieważ AZS Warszawa nie stawił się na 
wyznaczony mecz z Legją, nie mając pełnego kom 
pleitu graczy. Opierając się na tem komisja sędzio­
wska turnieju zaliczyła AZSwi porażkę 0‘5 i po djwa 
pumkrty na korzyść przeciwników bez gry Tymcza 
sem jednak w sobc-tę przybył do Krynicy świetny 
obrońca AZS Kowalski, wobec czego drużyna zgo­
dziła się na wzdęcie udziału w  mistrzostwa oh._Komd 
W* sędziowska unieważniła wobec tego poprzednią 
swą decyzję i poleciła w  niedzielę rozegrać mecz 
AZS przeciw Legii. Przeciwko temu zaprotesitowa 
ła ostro Pogoń (Lwów), Wobec tego w sobotę odbył 
się pieTwazy męcz Łmałowy o mistrzostwo między 
Pogonią i Legją z wynikiem 0:0. Gra równorzędna. 
Pomunc wysiłku- ob udnużyn wynik yozostał bez 
zmiany. Mece o 4 miejsce w Turnieju Gzanni (Lwów) 
przeciw AZS (Witowi przyniósł zwycięstwo Czar­
nym 1:0. Gra toczyła się na bardzo złym lodzie. 
Zwycięstwo Gzamych zasłużone. Sędziował p. Se- 
madeju W pfąitek odbył się mecz towarzyski Pogoń 
przeciw TKS 2:0.

POLONIA (Warszawa) -  MAKKABI 2:9 
(1:0, 0:0, 1:9)

Fatałnj śtao n e pozwolił na rozwinięcie nor 
malnej gry. Marnoto pokazali goście, iż są d-użyną 
technicznie wysoko postawioną. Dzisiejszy mecz Po­
lonia—Wisła odbędzie się ze względów atmosfery 
cnych o 10 przedpoŁ, a nie jak podano o 11 przed 
poi aa tonte MakkabL

78-letni lord skacze z 7-mego 
piętra na bruk

L o n d y n ,  22. 2. (PAT ) Z okna 7-go piętra 
jednej z kamienic Londynu wyskoczył i zabił 
się na miejscu 78-letni lord Westbury. W ypa­
dek tne dotknął do żywego kola towarzyskie 
Londynu i wywołał w  całem mieście, z uwagi 
na wiek i stanowisko społeczne samobójcy, du

poruszenie. Fakt samobójstwa został srwler 
dany urzędowo przez władze sądowo-lekar* 
skie. Dochodzenie ustaliło ównież, że lord 
Westbury zapadał os.atnio coraz bardziej na 
zdrowiu, co było przyczyną desperacji ducho­
wej starca.

Katastrofalna powódź w Atenach
W ie d e ń . 22. 2. PAT. Dzie-nmikł wiedeńsikie dou-o 

sizą z Aten: W  azasie burzy, która szalała dmiia 21 
b. ni. nastąpił wylew rzek Kolonos i Iłisso-w przy- 
czem zewnętrzne dzielnice miasta zostały zalane wo 
dą. Wiele domów za* aliio się szczególnie w tych 
dzielnicach, w których mieszkają uchodźcy z Małej 
Azji. Dwie kobiety porwane przez prąd wody, zato 
nęły. Skutkiem zawalenia sie domu zanotowanw do 
tychczas jeden wypadek śmierci

Sensacyjna licytacja 
w Warszawie

W a r s z a w a .  22. 2. (N) Niebywałą sensacją wy­
wołała w  kołach towarzyskich stolicy zapowiedź Ii 
cytacji pałacu luabiego Tomasza Z. pmzy ulicy 
Wiejskiej, za nćezapłacone , podatki. Będzie to nie­
zwykła licytacja. Cena wywołania wynosić będzie 
100 tysięcy złotych podczas gdy samo wewnętrzne 
urządzenie pałacu przekraczać ma milion złotych.

Balet Gertrudy Bodenwieser
Balet p. Bodenwieser jest w Krakowie b&tndizo po 

puja-rny, ściągnął więc bardzo liczną puiblicaność, któ 
ra wypełniła całą prawie salę Staiego Teatru. Oka 
zaio się, że ts opinja, jaką się cieszy balet parni Bo 
deu-wieser jest ziupełmie zasłużona, albowiem produ 
keje tęgo gabinetu na bardzo wysokim stoją pozto 
mie artyzmu.

Możnaby np podstawie Popisu baletu pani Boden- 
wdeser skonstruować nawet całą teorję o ewolucji 
tańca, !ako satukii, Dawniej dominował pierwiastek 
indywidualizmu, a główną roję odgrywali soliści. 
Dziś decyduje mo-menit kolektywny, a taniec stał się 
że tak powiem sztuką kolektywu. Świadczą o tem 
wdzięczne nóżki girlsówt których cały kunszt pole 
ga na zgraniu się i na precyzyjnem co dio miwmy fun 
kcjonowana! całego zespołu, ale nawet i wyższa sztv 
ka baletowa a la balet pand Bodenwieser nosd wy 
raźny charakter zbiorowości. /

Pierwsza część programu obejmująca taneczną 
pantomimę według staroniemieckiej- sztuki H. Sach­
sa mniej się podobała publiczności, bo przeważał tu 
taj, że tak powiem element literatury. Nietylko ma­
larstwo broni sdę widocznie przeciwko literaturze 
ałe i taniec. Ta pantomima Sachsa symbolizuje n.am 
tragiczną dolę prawdy, którą wypędza ja i miłość, 
przyjaźń i sprawiedliwość. aż wreszcie znajduje 
schronienie wśród nł e winny c hdzieci. Natomiast dru 
ga część programu wywołała entuzjazm publiczno 
ścl która zmuszała balei do ciągłego bisowania. Po 
do-bało się zwłaszcza: ..Gra ostrych lśnij". „Taniec 
trzech sióstr" i „Maszyna demon". Paradną była też 
..Parodja baletowa".

W  balecie pani Bodenwieser niema solistów, dla 
tego nie można wymienić poszczególnych artystek 
biorących w niej udział. Jest to zresztą rzeczą obo 
iętną, bo pani Bodenwieser świadomie i celowo pod 
kreślą kolektywny charakter swego baletu. (x)

MONAMI
NAIUPSZAWODA KWIATOWA

Z  S A L I SA D O W E J.

Dwa razy pod zarzutem 
tejsaraej zbrodni
W ariat, ozy symulant?

Niezwykłą sprawę rozpatrywał wczorai kt ako­
wski sąd przysięgi yc u. Na podstawie przepl.-,u i;ur. 
36 u, k. winien obywatel państwa polskiego odpo­
wiadać przed sądem polskim za zbrodme, po-pełnio 
ne zŁgiaimcą. chociażby już zagranicą ukarany zo­
stał za swe przewin i eniia. Takim „obywatelem" oka 
zał się 50-łetnł Jakób Gawor z po-w. wie Lek i ego. do 
prowadzony w czerwcu 1929 r. do zakładu dla urny 
słowo chorych w Kobierzynie z podobnego, zakładu 
w Steinberg w Czechosłowacji; skąd jako obywatel 
popsuci został wydalony. Ustalono, że Gawor w ro­
ku 1923 skazany został przez sąd w  Morawskiej O- 
stmawiię na 12 lat ciężkiego więzienia za zuchwały 
napad rabunkowy, dokonany w towarzystwie trzech 
spójników na mieszkanie bern ard? i Marji Fromme- 
rów w Mor. Ostrawie. Po steroryzowaniu doriiowini 
ków Gawor zrabował około 700 Lorom czeskicL Z 
kary rej odclertpwał Gawor blisko 5 lat, p.izyczem w 
w-jęzaemiu symulował chorobę umysłową tak uiSainie, 
że uznany został jako chory umysłowo i ułaskawić 
ny przez prezydenta Czechosłowacji, poczem osa­
dzono go w  Steinbergu.

Po odstawieniu do Kobierzyna poddano Oaiworr 
badaniu » znawcy orzekli że jest om wyrainowanym 
symulantem, a za umysłowo chorego absolutnie a- 
zmać go mie można. Jedynie jako konstytocjooałoe- 
pu psychopacie znaczindejszego stopni, p ..yzn jlI mu 
znawcy okoliczności łagodzące z § 46 a.

Rozprawa wcc orujwza przed tawą przysłęgłycfr 
ograniczyła się do odczytanta aktów sprawy Tfrśwo 
ra przed sądem w  Mor. Ostrawie poczem lefaanc 
znawca prof. Ollbryoht złożyi powyższe orzeczenie

Na wniosek obrony urybuuaf postawił ędLojr 
przysięgłym prócz pytań głównych c zarzucony (Jj. 
worowi rabunek i kradzież również pytatua dodatbo 
we w kierunku znpełnej nicpoca.. -u.jooścJ Grwcn 
w chw® puppł.tieniia tych zbrodni.

Wobec tego, żr przysięgli zatwitezdsM zauónne 
pytania główne, jak i dodatkowe, trytmaa' m k M  
Ga wora od wtlny i kary.

Przewodniczył Sjs.o. Jek .wotowaL sosto. Boratn* 
wiskł i Pelczar, usfcam&ri peofc dc. Lantddl
bronił adw. dr. Rudolf V.’ etidrer.g

ECHA ULOdtNćJ SPRAWY
W głośnej swego czasu sprawne ttŁ. Tceutiera, fch 

równika firmy „Industria" oskarżonego i . asądżonr 
go przez sąd karmy w Krakowie za spoteoi*włewi
cię, został wyrok skazujący po rozprawie odbycN 
omegdaj przez Sąd Najwyższy uchylony i aLierowa 
ny do ponowin&go rozpati^aiia przez ayt krakowddL 
OstkarżoirLego zastępował aa rozprawie Lasacyyłfl 
adwokat krakowslki- dr. Edward Klenberger.

Z G IEŁD Y.
Glelaa warszawska

Warszawa, 22. 2 PAT. AJ^oje; Brak Podała M
i Łozy oziw., 166, Bamk Przemysłowy Lw ów  "105, 
Bank Zw. Sp. Zair. 79 i jedna czw„ Laifpoo 24 
i trzy caw. Pożycsski: 4-pnoc. pretn. iaweAycr^a 
128, 5-piroc. dolarowa 78 i trzy ozw., 78 i  pół, 78 
i trzy czw., 5-proc. fcoowersyjna 51, 52, 5-proc. 
kolejowa 48 i pó , 8-proc. L. Ż, Banka Gosp. E rą j 
94.

Dolary: 8.87. S.89, 8t85tDewiay: Londyn 4SJ96,
43.47, 43.25, Paaryż 34.90, 34.99, 3_81, Nowy Jork 
8.921, 8.941, 8.9DI, Szwajcarja 1072.07, 17250, 171.64 
Wiedeń 125.57, 125.88, 125.26, Włochy 46.71, 46.83, 
46.59, Berlin 22.90.

Giełda wledeksksi
Wiedeń, 22. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.25—169.75, Budapeszt 123.93 i pói do 124.23 I 
pół, Bukareszt 4.20 i siedem ósm3rcfa do 4*22 i  sip- 
uem ósmych, Londyn 34.46 i siedem ósmych do 
39.56 i siedem ósmych, Nowy Jork 708.95—711.45, 
Paryż 27.73—27.83, Praga 20 99—2j..09, ZurycŁ 
136.78—137.28, Amerykańskie 705.80—709.80, Niemie 
akie 169—169.60, Francuskie 27.77—27 93, Włoskie 
37.09—37.25, Polskie 79 40—79.80, Szwajcarskie 
130-10 -137.20. Czeskie 20.95 i trzy czw. do 21.0Z 
i Irzy czw., Węgierskie 124.11—124.51.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.79, ReoiŁ 
Uoiro-nowa 1.40, Tureckie 24 i trzy czw., Zieleniew­
ski 48.60, Gailcj.a 35.90.

(  ielda zurychska
Zurych. 22 2 PAT. Paryż 20.27 i pół, Londyn 

25.19 i trzy czw., Nowy Jork 5.18 35, Belgja 72.19, 
Włoch , 27.14, Berlin 123.72, Wiedeń 72.98, Pi aga 
15.34 i pół. Warszawa 58.07 i pół, Budaoesat 90.61, 
Bukareszt 3Co
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i  przed teatrem, przed 
kaidem wyjściem, mo­

że Pani swe włosy w ciągu 3 minut 
tak uporządkować, że każdy pomyśli:

„właśnie świeżo fryzowane" 1 Potrzebuje 
Pani tylko napudrować włosy Suchym 
Shampoonem z Czarną Główką. Tysiące 
pań, pragnących wyglądać korzystnie po- 
nętnie i  wypielęgnowanie, używa prak­
tyczny Suchy Shampoon z Czarną Główką.
Czyi nie pragnie pani popróbować? Pu­
dełko za zŁ 2£0 wystarcza na 
szereg miesięcy. Do gruntow­
nego mycia główy prosimy 
używać tylko „Sham­
poon z Czarną Główką"!

S u c h y  S h a n :  p o o n
% C za rn a  G łó w k a  

Środek do mycia włosów bez wody
iyeia, gdzie niema wprost u firmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko.Weeędste do

^ K e la e  p e a a C y ^

*TĄ S7J praedsaęhio 
‘Klimo w  Tarnowie posau. 
kale muoodteJine*o bu
dultera biansteity 1 ko­
respondenta. Zgłoszenia 
do Arin. „N. Daaeanika" 
pod „Tarnów". 267g

-*j Posad poszukają ^

MAGAZYNIER z długo 
1-etoią praktyką posauku 
je posady, może ewewtu. 
ałme podróżować tob in. 

j kasować. — Na żądanie 
j pezedDoży świadectwa 
' kaucję. — Zgłoszenia pod 

JWagaayoier" do Admin. 
Jł. Dtciełinika". 234gZDOLNY daspedtentitta) 

*  tom ży  obawia poszu- 
Ummy od zares. Reflek- 
*to  ale wyłącznie na sto 
ltoBWMCirjęto» •  dob 
( j n  wygia dae. Zcfoeze 
na pod „Zdolny" do Ad 
ner J i  Dhj wefca".

268r

STENOl YPISTKA pol- 
sko^BeułHecka, rułynowa 
aa, /aiajom ością fran- 
ensktogo, zmieni posadę 
Zgłosaetóa pod „Steno 
sraija poisko-niemiecka" 
do Adm. JL Dtefeunika" 

263g
POTRZEBNA peom do 

Unra, ae zmajoanoddą. to  
•oerat" polskiej 1 tomie 
drite Oferty z podaniem 
dodanej płacy pod JPcze 
mysj 25“ do Etan ocźo- 
aned Statteią K ła d  8.

477«r

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
bdnowiat z akoóozorym 
ktespeca kupiiecko-buchai. 
seryśnysn, pisząca biegłe 
na maszynie, poszukuje 
posady od zaraz. Zgło­
szenia pod „Szybko or. 
tentująca soę“ do Adman. 
J L  Defenoika". 271gZDOLNEJ ekspedientki

floriańska 23. 06ar ^  Różne ^

AKWIZYTOR żntefigeat 
ny, z branży spedycyjnej 
natychmiast posnikłwa- 
ny. Wiadomość pod JE 
gzystencia" do Adm. „N 
Dziennika". 459x

SPÓŁKA — przystąpię z 
kapitałem 20 dlo 30 tysię­
cy. Zgłoszenia z tarórtkim 
opisem pczedlsięlbloTsitwa 
do „Ruchu". uL Szczepań 
ska. pod ^eotowiność".

472rCHŁOPCA do prałatyfci 
nrzyto czapnik Leon 
Wnuk, Rynek 9. 465er

DO wydzacrżawienia no. 
wo wybudowana piekar­
nia w imobiSwem mieście 
podBóaiskiem. Zgłoszenia 
pod ^iekanma" do Adm 
„N. Eteiennika". 462g

6  M atrym onialne

SZADCHEN mający pinzy 
stęp w lepszych sferach. 
Poszukiwany. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dzieonilka" 
pod „Szczęście". 235x

PRZYJMUJE pończochy 
jedwabne do naprawy: 
Amdzda Kraemafed, Krako 
rwsika 21. 356g

OSOBA uczciwa, jut eh 
gonitna, energiczna (Żyd. 
przyjm-i* narząd e wento 
alnie przystąpi do sipółk.1 
poosijomato w Krakowie 
taib w mzdiroiorwiislkiu. Kau 
cła na żądanie. Zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod ,S.“ . 250g

CHOROBY serca. Base­
dow. astma. Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka. 
Kraków, ui. Szujskiego 

2163er

TYSIĄCE cihorych na 
katar żoładika, wzdęcia1, 
kuincee, bale, nudność? 
zgagę, rtiesitraw/niość, — 
brak apetytu, błędnicę, 
ogć&u osłabienie et cer 
tera, odzyskało zdrowe 
używając zffiólka sławne 
go na cały świat Dokto­
ra Dietla, profesora Unł 
worsytotu Jagiefflońskie- 
go. Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! — 
Adres: LiS2łci — Apteka. 
_____________________422x

N A P R A W A  DYWA-
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
muje ,Dywan“ . Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze, King! 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany kilimy. Ceny be-z 
konkurnecyjne. Telefon 
Nr 1609. ?051sse

UNIEWAŻNIAM zgobio 
na kartę zwolraiemia na
n a z wislk o — M o iż esz J ołi 
Genemdel, wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 266g

SITEK Andrzej, nr. 1901 
Boguchwała, unieważnia 
zgubione odroczenie wo 
sikowa wydane praez 
komisje wojskową wRze 
szowie. 463er

A A A A i  A i A A U / l A A A A

TROCHĘ HUM ORU

ROZTARGNIONY PROFESOR

—  Czy Pan profesor przemyśliwa nad no- 
wem dziełem nauko wem, że tak stoi zamyślo­
ny z ręką pod brodą?

—  Nie, to me, ale zapomniałem ubrać kołnie­
rzyk.

MATURZYŚCI korzysta 
ją stale z lektur bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni książek A  Guin- 
plowicza, ul. Bracka 9 
front. 215er

•df ku kn ie  ^

POSZUKUJE panów aa 
miesizkainie. Zgłoszenia: 
Krzemień, Krakowska 21.

356g

LOKAL handlowy w
śr ódim i eśc iu posizuikii w a.
ny. Zgłoszenia pod „Gur 
mia" do Adim. „N. Dzien­
nika". 261g

LOKAL sklepowy w pod 
worou w śródmieściu do 
ods-tąpiierua. Wiadomość: 
Błoch. ul. Gentirudy 23.

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na mieszkanie pa­
nienkę z urrzyman-iem.—
Zgłoszenia: Dietla 73, II. 
piętro, front. 389x

WYNAJMĘ pokój wraz 
z maszyną do szycia kra 
wczyui na cały dzień. — 
Zgłoszenia: Choczner, ni. 
Braoeowa 12, LU. piętro.

264g

^  Sprzedaż

INTERES galanteryjny 
w  arócwdeściu, dobrze 
prosperujący wraz z ca­
łym zapasem towarów 
z powodu wyjazdu do 
spus-edamia. Wiadomość 
pod „Egzystencja 1.800"  
do Adm. „N. Dziennika" 

270g

PRALNIA kompletna z 
bębnem metalowym, do 
sprzedania. Wiadomość: 
frflnlkel, Krakowska 56.

269g

FABRYCZNY Skład Dy­
wanów orjenłalnycn, —
WytwóMjia klimów arty 
stycznych. Ceny niskie 
— warunki dogodne: 
(irunenowa, Kraków, Tar 
lowska b, L pięitrc, bocz 
na Zwierzynieckiej.

445x

ZAKOPANE. Wfiię-peo- 
słooat 15 ubJkacyj, mne- 
bśowamie nowoczesne a. 
rządzenie, garaż — dogu 
dne warunki zapłaty, — 
sprzeda okazyjnie za 65 
tysięcy złotych Ajencja 
SJennii-iows* iegos Zako­
pane. 407s

50gr.
4 ło togr«f|4  

d o  lapH jm aO i

6 i L
6 f o t o g r r t j l

kartkowych
Foto „AD BU*'

KRAKÓW  
ulica Grodzka 49

FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintniej 
sizych poleca Wytwórnia 
finanek, Podgórze, daw­
niej Tra-uguta 5- obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tui 
obok Rynku podgórskie­
go). 462*

A. FISCHHAB
K ra k ó w . G r o d z k a  4 6

Telefon 3256 
Ceny nader umiarko­
wane. —  Zamówienia 
z prowincji odwrotną 

pocztą.

„SPECJALNOŚĆ" Sław 
kowska 12, w podwórca 
poleca kompłetoe nr*v 
dze&a kuobeune, pczedpu 
kojowe J poKoje uzłecłę- 

Włełkk wybór, sol­ce.
żone ceny. 357er

Pyjamy
damskie i mężna po 
niskich cenach, sprze­
daje Wytwórnia, Bra­
ków, Keletek i, DI p.

GRAMOFONY i patefo 
uy oryginalnej marle — 
JvUit-apnbu“ i  hmc — w. 
wielkim wyborze po Ba» 
niższych cenach poleca] 
Magazyn Inserumeotów 
Muzycznych „MUZA".
Kraików, (kodaka 15.

387er

MEBLE kuchenne w pitr 
wszorzędnem wykonana 
poleca nowo zcłozoa, 
magazyn, Juoa 8. mii
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